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O W Y U K Ł A D S I Ł W E U R O P I E . 
ubliżenie między Rosją i małą Ententą oraz porozumienie polsko-
"fowiecko-francuskie odpowiedzią na niepoczytalne wybryki hitle-
e <n ryzmu. — Próba rewizji traktatów nie udała się. 

dosobnione Niemcy sziiRają sojuszu z Włochami. 
Cl Wiedeń, 14 kwietnia 

' Były austrjacki minister spraw za-
^nicznych dr. Mataja zamieszcza w 

|»eichspost" uwagi na temat podróży 
' 'rriota do Waszyngtonu. 
jioI Konferencji waszyngtońskiej przypi-

|e dr. Mataja doniosłe znaczenie, 
"jlyż możliwe jest, że w Waszyngtonie 

, / Wyjdzie do ściślejszego kontaktu mię-
>1V Stanami Zjednoczonymi, Anglia i 

aticja 1 do odsunięcia na drugi plan 
„tdłmiec i Wioch. 
b" Wall Street i City popierają te ten-

^ icje ponieważ wiadomości o bojkocie 
0 *eciwko żydom wzmogły nastrój 

teciwko Niemcom. Pogląd ten w y -
o i Mą także i chrześcijańskie grupy ban-
y ' ;rów w New Yorku. 
^ Dr. Mataja wywodzi dalej, że zwy-
l 935'?two nacjonalistów niemieckich przy 
e<j3 ^niło Się do porozumienia rosyjsko-
r/> 'ncuskiego i rosyjsko-polskiego. Pol-

4 zacieśnia stosunki z Małą Ententą, 
b-jS(i |Kostaw]a planuje orientacje rosyjską. 

z i ' n a c j a dyplomatyczna Niemiec po
co^'[szyła się. Hasło rewizji traktatów 
ii sojowych wywołało potężny ruch 
^^eciwny, którego konsekwencji nie 

lì 

IfiĄtna jeszcze ocenić 
ini MOSKWA, 14 kwietnia. 

Paryski korespondent „Izwiestjl" 
'łosi, że we francuskich kołach poll-
c*nych mówi się ostatnio bardzo wie-
ta temat ewentualnego zbliżenia po-
Wzy Małą Ententą a ZSRR, co kar-

l £ "ahile wpłynęłoby na zmianę układu 
w Europie. 

L u BERLIN, 14 kwietnia. 
Minister Goerlng w wywiadzie z 

d ? edstawiclelami prasy włoskie] zaz-
j / a

c*yl m. in., że wizyta Jego w Rzymie 
^ c h a r a k t e r oficjalny i pozostaje w 

' kizku ze sprawa komunikacji lotni-
i ' - " 6 ' pomiędzy Niemcami a Włochami. 

2aró wno kanclerz Hitler jak I ja 

o ' , 

u ii' Ułk. Kaliński następcą 
min. Boernera. 

.Warszawa, 14 kwietnia. 
IB) Dowiadujemy się, że następcą ś. 
Ulż. Boernera, na stanowisko mini-

Eoczt i telegrafu będzie pułk. dypl. 
mil Kaliński, dowódca 1 grupy 

• i Tj i ^ c z n o ś c i i były szef wydziału 
' pj*. ministerstwa poczt i telegrafu. 
.1 ^orninaqa ini. Kalińskiego podpisa

li t będzie przez Prezydenta Rzplitej w 
[°°te dnia 15 b.m. 

p o w a l a , C i c e r . - * - C . ' J ^ ^ ^ ^ ^ ^ S ^ & S S ^ S ^ ^ 

Wizyta kanclerza Austrji w Rzymie 
spowodowana została konszachtami Papena z Mussolimm. 

Wiedeń, 14 kwietnia. 
Prasa wiedeńska zamieszcza obszer

ne komentarze dotyczące wizyty kanc
lerza Dolfussa w Rzym'e. 

Chrześcijańsko - społeczny organ 
„Wcltblatt" uważa, że Dolfuss osiągnął 
w Rzymie sukces osobisty i rzeczowy. 
Udało mu się przekonać Mussoliniego, 
że Austrja znajduje się w wyjątkowej 
sytuacji. Mussolini miał okazać pełne 
zrozumienie w tej sprawie. 

„Wcltblatt" wyraża nadzieję, że roz
mowy rzymskie przyniosą Austrji uspo
kojenie potrzebne do przeprowadzenia 
przez kanclerza Dolfussa dzieła odno
wienia I odbudowy Austrji. 

W sprawie pożyczki zagranicznej na 
rzecz Austrji okazał Mussolini również 
zrozumienie. Włochy są gotowe zlikwi
dować swój udział w tej pożyczce, a 
nadto poprzeć skutecznie dążenia po
życzkowe Austrji. W sprawie konkor
datu uzyskał kanclerz, jak twierdzi 
pismo, zgodę stolicy apostolskiej co do 
wdrożenia rokowań ustnych. Mają się 
one rozpocząć w przyszłym tygodniu. 

„Die Stunde" twierdzi, że celem po
dróży kanclerza było poinformowanie 
miarodajnych kół włoskich o tendenc
jach polityki austryjackiej, zachodziła 
bowiem obawa, że w czasie pobytu nie
mieckich mężów stanu w Rzymie, mogą 

zapaść w nieobecności Austrji ważne 
decyzje zagranlczno - polityczne. Kanc
lerzowi Dolfussowi udało się zapobiec 
tego rodzaju niespodziankom a równo
cześnie poinformować szefa rządu włos
kiego o linjach wytycznych polityki 
austriackiej. Ton rozmów był serdecz
ny a rezultaty ich uważa kanclerz Dol
fuss za korzystne i pozytywne. 

Oficjalne spotkanie Dolfussa z nie
mieckimi' mężami stanu nie było plano
wane, prawdopodobnie jednak nastąpi 
nieoficjalne zetknięcie się Dolfussa z 
wicekanclerzem Niemiec Papenem. 

Rozgoryczenie i popłoch w Berlinie 
po onegdajszej debacie w Izbie Gmin. 

Berlin, 14 kwietnia. 
Wczorajsza debata w angielskiej Iz

bie Gmin wywołała w Niemczech silne 
wrażenie, a na wywody Chamberlaina 
i Churchila prasa niemiecka zareagowa
ła komentarzami, zdradzającemi zde
nerwowanie i przygnębienie. 

„Boersen Zeitung" ubolewa: 
— T. zw. bracia anglosasi nie rozu

mieją zupełnie sensu ani ducha niemiec 
kiego rewolucji narodowej. Mniej zrozu 
mienia nie okazałby chyba żaden 

szczep murzyński w kolonjach brytyj
skich. Słowa Chamberlaina, że dzisiej
szym Niemcom nie wolno robić konce-
syj, są bezprzykładnym cynizmem. 

„Vossische Zeitung" dziwi się: 
— Nikt w Izbie Gmin nie zaprotes

tował przeciwko dzikim atakom Cham
berlaina i nawet z ław posłów robotni
czych, wśród których żądania niemiec 
kie w sprawie równouprawnienia i re
wizji traktatów pokojowych spotykały 
się zawsze ze zrozumieniem, tym ra-

Londyn, 14 kwietnia. 
.Wyrok wydany na porucznika B a -
" Stewarda został zatwierdzony 
|z króla. 
Stewardowi zostało udowodnione 

zv<'Megostwo na rzecz Niemiec, przy
ś n i dostarczone plany i zdradzone wa 

tajemnice wojskowe sąd uznał jako 
l e j ą c e się do zużytkowania przez nie 

v ftyjaciela przeciw, .wojskom angiels 

Protest niemiecki w Londynie 
p r z e c i w ostatniej dyskusji n> izbie gmin. 

LONDYN, 14 kwietnia. 
W związku z debatą w angielskiej Izbie Gmin rząd Rzeszy polecił amba

sadorowi niemieckiemu w Londynie złożyć dodatkowy protest u rządu an
gielskiego. 

zem słychać było tylko oświadczenia, 
podkreślające wywody obu konserwa
tystów. 

Korespondent londyński „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" wskazuje: 

— Nowa interpretacja paktu 4-ch. za 
warta w deklaracji ministra Simona, sta 
wia rząd niemiecki wobec zupełnie zinic 
nionej sytuacji. Pod wpływem kampanii 
antyniemieckiej zagranicą w opinji par 
lamentu angielskiego zaszły zmiany na 
niekorzyść Niemiec. Rząd niemiecki nic 
może nie dać odpowiedzi na to niesły
chane wyzwanie angielskiej Izby Gmin. 

W komentarzu redakcyjnym dodano: 
— Niemcy nie mogą pozwolić sobie 

na lekceważenie opinji zagranicy, więc 
rząd Rzeszy winien godnie odpowie
dzieć na zarzuty, a równocześnie odnoś 
nym czynnikom wewnątrz kraju należy 
wytłumaczyć konieczność liczenia się 
ze względami zewnętrzno-politycznemi. 

Deprecjacja dolara o 33 procent? 
Rokowania o podniesienie ceny złota. 

Wiedeń, 14 kwietnia. 
( P o l s k a ARcncja Telegraf iczna) 

„Neue Wiener Tageblatt" donosi z 
z New-Yorku, że między prezydentem 
Rooseyeltem a kanadyjskim premierem 
Bennetem toczą się rokowania w spra
wach walutowych. Bennet uważa wa
loryzację złota za jeden z najważniej
szych warunków poprawy gospodarki 

światowej. Pewne oznaki wskazują na} deprecjację dolara i wszystkich walut 
to, że prezydent Roosevelt podziela za> 
patrywania Benneta. Aczkolwiek pre
mier kanadyjski nie podał konkretnych 
propozycyj w sprawach waloryzacji 
złota, to Jednak chodzą pogłoski, że za
proponuje on ustalenie ceny złota na 30 
dolarów za uncję zamiast dotychczaso
wej ceny 20 dolarów. Oznaczałoby to, 

opartych o złoto o 33 procent. 
• 

Powyższa wiadomość z Wednia n'e 
została zn'kąd potwierdzona, a przede-
wszystkiem n'c o tern n'e doniósł W a 
szyngton. Jest bardzo możliwe, że jest 
to kaczka, puszczona przez spekulantów 
giełdowych wiedeńskich łub zuxj£cksk'clL, 
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Czy inżynierowie angielscy byli szpiegami? 
Kto dawał i kto brał łapówki.—Pieniądze za psucie i defektowanie maszyn. 

Obciążające zeznania świadków, którzy zarzucają anglikom sabotaż. 
Sensacyjne szczegóły procesu moskiewskiego. 
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wa, H kwietnia, niądze zwrócił, wreszcie suine zaksięgo 'go Kotlarewskiego, starszego inżyniera | go potwierdza. Obrońca MaS D&nal 
17-u oskarżonych prze-1 wał, bo Thornton nie chciał jej mieć na trustu organizacji energetycznej. B y ł ; Sinyrnow zapytuje Kotlarewskiego, 
Moskwa, 14 kwietnia. 

W procesie 
słuclutno dziś jako świadka lnż. Dołgo 
wa, dyrektora Wydziału Kontroli insty 
tutu Importowego artykułów elektro
technicznych w sprawie otrzymania 
przezeń 3000 rubli od firmy „Metropo-
litain W i c k e r s " . 

Dołgow określił pieniądze te tako ta 
pówkę, Oświadczając, że otrzymał je od 
'I liorntona, z którym miewał częste 
spotkania na temat pretensji klienteli so 
wieckiej z racji złego gatunku maszyn, 
dostarczanych przez «Métropolitain 
Wickers" . Ody Thornton zaproponował 
mu łapówkę, postanowił ją wziąć i zło
żyć tę sumę u władz śledczych, co też 
uczynił, meldując jednocześnie o całej 
sprawie. 

Łapówka wedle niego miała na celu 
zachęcenie go do ukrywania defektów 
maszyn. Dołgow zeznaje, że dopóki był 
zwykłym inżynierem kontroli, Monk-
house i Thornton nie zwracali nart uwa
gi aż do chwili, gdy został dyrektorem 

. wydziału kontroli, W ó w c z a s stosunek 
ten uległ radykalnej zmianie w kierun
ku przesadnej uprzejmości. 

bwiadek miewał z inżynierami an-
'"gleYskï'mi 'rÔ'zfriowV' na tematy ogólne, 

przyczem wywnioskował, że nie orjen 
tują się oni w rzeczywistości sowiec
kiej. 

Zapytany, czy nie skarżył się angli
kom na swe warunki materialne, zaprze 
czył z oburzeniem, oświadczając, że 
materialnie był i jest zabezpieczony. Z 
innych inżynierów firmy znał Cushny'-
ego. Ani Cushny ani Monkhouse nie 
czynili mu żadnych propozycy], nato
miast Thornton napomykał mu, że nie
którzy sowieccy inżynierowie są u nich 
na pensji. Puścił to mimo uszu i po kil
ku dniach dano mu 3000 rubli, nie wysU 
wając przytem żądania jakichkolwiek 
usług. O zwrocie tych pieniędzy rów
nież nie było mowy. 

Tegoż dnia Dołgow oddał pieniądze 
w GPU, gdzie zameldował o całe] spra
wie. Thornton potwierdza wszystkie ze 
znania Dołgowa, z wyjątkiem sprawy 

pieniędzy, twierdząc, że była to po
życzka na urządzenie mieszkania Doł
gowa, który mu się na warunki mieszka 
niowc specjalnie skarżył. 

Dołgow miał nawet proponować mu 
pożyczkę w walucie zagranicznej, obie 
cując zwrot również w walucie zagra
nicznej, bo, wedle Thomtona, ma kogoś 
zagranicą, krewnych lub znajomych. 
Dołgow odmówił przytem pokwitowa
nia, którego żądał Thornton. 

Dołgow twierdzeniom Thomtona ka 
tegorycznie zaprzecza. 

Dyr . Monkhouse oświadczył, że po
czątkowo uważał te pieniądze za po
życzkę, ale z chwilą, gdy Ich nie odda
no, musiał uważać je za łapówkę. Monk 
house na śledztwie pierwiastkowem 
przyznał się tylko do jednego punktu o-
skarżenia, a mianowicie do udziału w 
daniu łapówki Dołgowowi. Monkhouse 
co miesiąc zapytywał, czy Dołgow ple 

swem koncie 
Zastępca prokuratora Roginskij o -

świadcza na zasadzie ksiąg f i r m y , że 
zaksięgowano sumę już w 3 tygodnie 
po wręczeniu jej Dołgowowi. Monkhou
se oświadczył, ż e nie mia ł w i e l k i e j o-
c h o t y dawać tych pieniędzy, uległ j e d 
nak namowom Thomtona, a o W y s o k o ś 
et S u m y dowiedział się później. 

Zastępca prokuratora stwierdza w 
tern miejscu sprzeczność zeznań, złożo
nych przez Monkhousa na śledztwie 
pierwiastkowem. 

Monkhouse zarzuca prokuratorowi, 
że chce wykorzystać jego nieznajomość 
języka rosyjskiego, odmawia jednak 
korzystanie z tłumacza. Na tern tie mię 
dzy prokuratorem a Monkhousem po
wstaje krótka sprzeczka. Monkhouse 
potwierdza wkońcu, że przypuszczał, iż 
prezenty dla inżynierów sowieckich mia 
ły na celu zachęcenie ich do informowa 
nla firmy co do nowych obstalunków 
sowieckie!} w n ldzied/,jnje. e.lektr.ptęchuj-
cznej. Obrońca Monknousa stwierdza, 
że Monkhouse żądał pokwitowania, ple 
niądze zaś były dane w czasie pobytu 
Mortkhousa na Driieprostróju. 

Następnie przesłuchano oskarżone-

on w latach 1931/32 inżynierem w od
dziale turbin w elektrowni w Zujewcc. 
Z tytułu swej służby często spotykał 
się z Mac Donaldem, z którym zaprzy
jaźnili się. Odbywały się między nimi 
polityczne rozmowy, po których Kotla-
rewskij udzielił Alac Donaldowi ittfor-
macyj o rozszerzaniu elektrowni w Zu-
iewce oraz doręczył mu schematy I pla 
ny elektrowni. Mac Donald zapropono
wał mu ukrywanie defektów maszyn 
drogą niewłaściwej oceny uszkodzeń. 
Oskarżony oświadczył wreszcie, że na 
propozycję Mac Donalda zepsuł jedną z 
turbin. 

Mac Donald uprzedził Kotlarewskic 
go, że uszkodzenia są możliwe, bo ma
szyny firmy są w złym gatunku. Kotla 
rowskij dostał od Mac Donalda dwu
krotnie po 500 rubli. Informacyj o roz
szerzaniu elektrowni udzielił mu przed 
otrzymaniem pieniędzy, nie uważając te 
go za tajemnicę. Udzielenia planów i 
schematów również nic uważał, za. ,zdro 
żne. sądząc, ' że" okazuje przyjacielską 
usługę. Wówczas Mac Donald dał mu 
pieniądze, a jednocześnie zakomuniko
wał mu, że dopuszcza się szpiegostwa. 

Mac Donald zeznania Kotlarewskic-

iti 

jakim celu Mac Donald mógł pole^| i c 

psucie maszyn, produkowanych prZ c j , l r 

jego własną firmę. Kotlarewskl] op"' 
wiada, że elektrownia w ZuJewCe 1$. 
patrywała Zagłębie Donieckie. a zateN 
zepsucie je j wyrządziłoby wielkie sti"' 
ty Z . S . R;. R. 

Podobnie jak w ^iatouście, WszV59 
kie uszkodzenia miały miejsce w c«f 
sic nieobecności Mac Donalda w ŹuW 
cc. 

Następnie zeznaje oskarżony Lab* 
nów, syn zamożnych rodziców, dyr^l 
tor elektrowni w Iwar vìe. Poznał Ą 
Nordwalla w roku 1930. Zeznaje, że w 
zawsze usposobiony antysowiecko P°] 
wpływem rodziny. Przyjaciele jego W 
II rozstrzelani w czasie rewolucji w P'' 
wstaniu jarosławskiem. Również na 
lektrowni w Iwanowic spotkał grono 
dzl podobnie myślących. 

Łabanow zeznaje, że Nordwall W 
zat mu organizować drobno u s z k o i ! ^ 
nla,,któ,rpby pociągnęły za sobą pow'"*. 
no następstwa.' Uszkodzenia miały dp'! * l 

czyć przedewszystkiem urządzeń i^'d 
portowanych, by wywołać ogołoceCTli 

z walut zagranicznych. 
Proces trwa. 
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A t a k i a n t y p o l s k i e p r z e z radio 
Niemcy nie dotrzymują zobowiązań międzynarodowych. ł t 

nych listach protestujących, które 1 stacjom niemieckim, utrzymanej w r % L 
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Warszawa, 14 kwietnia 
W ostatnich czasach rozgłośnie nie

mieckie nadały kilka audycyj o treści 
antypolskiej. Agresywny i nieprzyjaz
ny ton tych audycyj wywołał w- społe
czeństwie polskiem żywe oburzenie. 
Oburzenie to znalazło wyraz w licz-

otrzymało Polskie Radjo od radiosłu
chaczy ze wszystkich stron kraju, a 
zwłaszcza z dzielnic zachodnich. 

W listach tych, podpisywanych 
nieraz przez kilkadziesiąt osób, radio
słuchacze domagaia się odpowiedzi 

Katastrofalny pożar pod Wilnem. 
ht p a d ł o p»as2ra>q płomieni. 

Dr. K. ERDMAlt 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

przeprowadził się na ul. 2o—l 
S i e n k i e w i c z a 31, te l . 1 4 7 - 8 1 . 

Wilno, 14 kwietnia. 
Z Postaw donoszą, że w dniu wczo

rajszym o godz. 9-ej wiecz. wskutek nie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem, we 
wsi Kuropole wybuchł pożar, którego 
pastwą padło 41 domów mieszkalnych, 
różne zabudowania gospodarskie, in
wentarz iywy, maszyny rolnicze, zboże 
i zapasy żywności. Ogółem straty sięga 
ją 200.000 zl. 

KiLka osób zostało poparzonych, w 
tem jedna ciężko. Dotychczas nie zdoła
no odnaleźć 10-letniej Ireny Chatkiewl-

czówny. Prawdopodobnie 6paliła się ona 
w jednym z budynków. Około 120 osób, 
które pożar zaskoczył we śnie, wybie
gło z aomów w bieliznie, nie zdążywszy 
nic uratować ze swego dobytku. 

Na miejsce pożaru przybyły niezwło
cznie władze administracyjne oraz le
karz z personelem pomocniczym. Woje
woda wileński wyasygnował pewną kwo 
tę na pomoc dla pogorzelców. Ponadto 
poszkodowana ludność ma otrzymać po
moc w naturze-

Afera przemytnicza na Śląsku. 
Przemycana sacharyna wysyłano do Łodzi i Kalisza. 

Katowice, 14 kwietnia, 
związku z aferą sacharynową wy 

w grudniu r. ub. i ujawnieniem 
szafki Zmigroda, Szapera i innych, śląs
ka straż graniczna przeprowadziła dal-

w 
krytą 

przemycanej do Polski sacharyny. Śląs
ka straż graniczna prowadzi w tej spra
wie dalsze energiczne dochodzenia. 

W toku przeprowadzanych obecnie 
dochodzeń wyszło na jaw, że aresztowa 

Prasa polska p c f * nie ostrym tonie, 
szyła również tę wysoce 
sprawę. 

Polskie Radjo wyjaśnia ze 
strony, Iż dnia 31 marca 1931 zaWafjŁ 
została z radjofonją niemiecką uin°\, 
o nieagresji, w której obie strony \&h 
Ją radjo za : potężny nowoczesny e f f l 
nlk cywilizacyjny 1 dążąc do w P i 
rzystania go w dziedzinie zbliżenia 'j 
rodów zobowiązują się do nicnada^ 
nia audycyj, któreby mogły w p W l 
na oziębienie wzajemnych stosunk<n 
urazić poczucie narodowe któreJK0 

wiek ze stron. 
Polskie Radjo ze swej strony fl,l 

trzymuje Jaknajśclślej zawartej um 0 1 

<l< 
4 
Mt 

Ut 
ko 
k 

. pragnie Jej nadal dotrzymywać, ' J 
jąc na straży autorytetu umów mied*^ 
narodowych oraz deklaracji, uczyjL 
nej wobec międzynarodowej unji r * 0 1 

fonicznej. ^ 
Polskie Radjo zwróciło się w oSJH 

nich dniach dn władze radiofonii 
miecklej. podkreślając fakt narusz* 
ze strony niemieckiej zawartej urn0*j 
i wyrażając nadzieję, że audycje 
rodzaju, sprzeczne z umową, nie j>l| 
w przyszłości miały miejsca. Po]| < 
Radjo w liście swym zaznaczyło, '^„j 
przeciwnym razie będzie zmuszone J 
wać na niemieckie ataki odpo\v'c°> 
dostosowane treścią I formą do * 
svwnvch enunolaoyj rrtrmiicckichi 

sze dochodzenia i ustaliła, że sachary-|ny przywódca szajki przemytników 
na w ilości 4000 kg. miesięcznie dostar-ILeon Żmigród, który i: *ed kilku tygo 
czana była do Łodzi, Kalisza, Krakowa i | dniiami zwolniony zos'.. z aresztu śled 
innych miast. 

W wyniku dochodzeń zatrzymano 
do teij pory kilku głównych odbiorców 

czego za kaucją 10.000 zł. ze względu 
na stan świadków do fałszywych zez
nań. 

Król. Huta. 14 kwietni* 
Policja w Paniowie aresztowała \ ,p 

szerzą pieniędzy, n'ejaWego Wncp 1 '^ <\{ 

go Kubinę, ze Swiętocnłowic. o 
w czasie rewizji znaleziono narzcfl. ^ 
przeznaczone do podrabiania 1 1 2- 7 ' 1 , 
wych monet. . .Fabrykanta" ares* 
wano-

m 



Iłl istnieje pewne prawo, które mógł-
vm nazwać prawem dziejowej równo-

Njl&gi: zwycięzca jest zazwyczaj nasy 
|"0ny i pragnie jedynie obrony stanu 
Jtaiejącego; zwyciężony jest głodny, 
pgnie zmiany, ma wszystko do w y -

?
Jania , a nic do stracenia. Zwycięzca 
f agnie utrzymania status quo, bowiem 
H zmianie jedynie traci. Zwyciężony 
pagnie zmiany, bowiem na zmianie tej 
'dynie może zyskać. Daje to do pew-
tego czasu zwyciężonym tę wyższość 
pd zwycięzcami, jaką daje aktywność 
W biernością. 

Naród niemiecki zastał zwyciężony, 
le nie został rozgromiony. I oto w y 
mywając ambicje narodowe, narodową 
Bdzę odwetu, dopingując wszystkie 
ttoysły nacjonalizmu, wiedząc, że ma 
K do wygrania wszystko, a nic do 

Zatracenia, hitleryzm rozdmuchał do nie-
tywałych rozmiarów odwetowe dąże-
H nacjonalistyczne, sycone ustępstwa
mi państw zwyciężonych. 

Przewaga ta, jednak, przewaga, ja-
v-st*ftą daje aktywna namiętność, władztwo 
I B m i n u j ą c e j Idei, trwa jedynie czas ja-
1 {K trwa do pewnych granic i kończy 

po przekroczeniu granic, z chwilą 
R E K ' ś c i ą g n i ę c i a struny. 

O\ Niemcy współczesne przeciągnęły 
^'trune. 
P̂ y, Wmawiając w naród niemiecki jego 
p(i< ̂ w z g l ę d n ą wyższość nad innemi na-

! codami, stawiając zasadę „czystości ra-
0 % " jako podstawę wewnętrznej i zew

nętrznej polityki, głosząc jaknajbardziej 
,^'rzykliwie, iż wystarczy, aby naród 
'.QI 'lemlecki się „obudził", by zdołał, na
lot] kucając całemu światu swoje prawa, 
irti otworzyć dawniejszą potęgę w zakre-

c ( l le jeszcze wzmożonym, zdołał liitle-
Vzni porwać za sobą znaczną część 

j^&rodu, zmuszając pozostałą do podpo-
kądkowanła się własnym dyrektywom. 

Cl tfasta jednak mają to do siebie, iż musi 
nastąpić czas łch realizacji. Masy za

g n a j ą się domagać' pełni wykonania 
' chwilą, gdy głoszący hasła uzyskują 

r 0 ^ l a d z ę . Zdobywszy kierunek państwa, 
o r f i c k i wieszczeniu zapowiedzi, nie mo-

go utrzymać, nie wcielając ich w 
>cie . 

^rll I tu zaczyna się dramat hitleryzmu, 
ntfl % r y stać się może tragedią nlemlec 

'lego narodu. 
Zasada czystości rasy, w hitlerow

c e m ujęciu, wcielana zresztą z całą 
["emiecką brutalnością, stawia politykę 
^wnętrzną Rzeszy poza nawiasem po-
Vki europejskiej. Wprowadza nietyl 
0 wewnętrzny zatarg, lecz uderza je 

| !zcze w cały układ życia, grożąc tak 
fawlkłanemi komplikacjami, jakich nie 
Nt w stanie przewidzieć władający 

z eszą kierunek. Dalsza konsekwent-
? a realizacja „rasowego programu" hit-

e r yzmu przywiedzie nieodzownie do 
" ą cjonallstycznego obłąkania ca ły na-

• j / H doprowadzając jednocześnie do sta 
^V" wrzenia megalomariskl obłęd, który 
?„«irukać będzie ujścia i w polityce zew-

Nrznel. 
W tej dziedzinie przestanie to już 

U ^ dramatem narodu, opętanego sza-
^ odwetowym, a stanie się jego sa
mobójstwem i zarazem samobójstwem 
0 a » s t w a . 

Rok 1933 i następne nie sa rokiem 
,14. Gdy w roku 1914 zakusy niemie-
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p o t y k a j ą c p r z e c i w n i k ó w z n a c z n i e sil
niejszych. 

Niemcy są mistrzami w sugerowa
niu pewnych pojęć, które wmawiają w 
siebie i w Europę. Jedną z tych suge-
styj jest legenda o ich rzcKomej p o t ę 
dze , w y ż s z o ś c i militarnej i technicznej 
i n i e z w y c i ę ż o n o ś c i . Legenda ta wytwo
rzyła pewną hipotezę, której świat się 
poddawał i poddaje. Dwie s z c z ę ś l i w e 
w o j n y — a u s t r j a c k o - pruska i p r u s k o -
f rancuska , w k t ó r e j byli z w y c i ę z c a m i , 
c h o ć powinni b y ć z w y c l ę ż o n l , dała tej 
legendzie rea lne podłoże . Legendą tą 
zasugerowane są Niemcy, legendę tę 
rozdmuchuje hitleryzm. I oto obłęd na-

1 1 

| cjonalistyczny i obłęd odwetowy, w 
które wciąga Niemcy rząd Hitlera, a u-
przednio wciągał ruch hitlerowski, wy
wołać może zamiar realizowania w po
lityce zagranicznej tych postulatów, 
które wieszczone są przez przywód
ców ruchu. 

Postulaty te są nam znane. Mierzą 
one jednakowo we Francję, jak i w Pol
skę, tak w Belgję jak i w.państwa nad
bałtyckie, grożąc niemniej Czechosło
wacji. Granice roku 1914 przestały być j już celem. Program odwetowy zaczy
na się pokrywać z programem, który 
miała zrealizować „zwycięska wojna" 
roku 1914. 

fefilllllilil 

'e napotkały opór dostateczny, by 
Prowadzić do ruiny cesarstwo nie

mieckie i zniweczyć jego głównego so-
Pznłka — cesarstwo austriackie, to 
Whowlenie zakusu przedsięwzłęteby 
ky»o środkami znacznie słabszeml, na-
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Sama możliwość podobnych zamia
rów doprowadziła do zbliżenia wszyst
kich, komu one zagrażają. I oto wy
starczy, by Niemcy, które coraz wi?cej 
pchane są szaleństwem rozbujanych na
miętności, przystąpiły do mocniejszego 
akcentowania tych dążności, by dostały 
nauczkę tak surową, jakiej nie przewi
duje kh narodowa pycha. Gdyby zaś 
w oszołomionych głowach powstał za
miar, realizowania siłą programu odwe
towego, skończy się to klęską, z jakiej 
leczyć się będą całe pokolenia. 

Bowiem potęga Niemiec jest legen
dą, a legenda w zetknięciu w rzeezywi-
steml siłami kończy się katastrofą. 
I może istotnie przyjść wówczas do re
wizji traktatu wersalskiego, tylko i e 
rewizja ta odbędzie się kosztem dzisiej
szych Niemiec. Państwa bowiem, któ
rym zagraża pęd odwetowy, mają do
syć sił nietylko na to, by go odepchnąć, 
lecz jeszcze i na to, by go przykładnie 
ukarać, unieszkodliwiając na długie 
dziesięciolecia, burzycieli europejskiego 
pokoju. 

Obłęd jest zawsze niebezpieczny. 
Obłęd narodów kończy się ich ipad-
kiem. 

W Ł A D Y S Ł A W LUDWIK E V E R T . 

Dziś pogrzeb 1 p. min. Boernera 
W uroczystościach ż a ł o b n y c h w e z m ą u d z i a ł P r e z y d e n t 
Rzeczypospolitej, m i n i s t r o w i e i k o r p u s d y p l o m a t y c z n y . 

Warszawa, 14 kwietnia 
Zwłoki ś.p. ministra inż. Ignacego 

Boernera przewiezione zostały z miesz
kania do kościoła ewangielicko-augsbur 
skiego św. Trójcy. 

W sobotę w. południe odbędą się u-
roczyslości pogrzebowe. Przed kościo
łem świętej Trójcy i na przyległych uli
cach ustawią się oddziały wojskowe, ba 
taljon pocztowego p. w., poczty sztan
darowe, delegacje z wieńcami, organiza 
cje społeczne i instytucje. 

Na nabożeństwo żołobne, które od
prawi ks. Buasche, przybędzie Prezy
dent Rzplitej, prezes rady ministrów 

Prystor, marszałkowie sejmu i senatu, 
ministrowie, prezes N.J.K., prezesi naj
wyższych instancyj sądowych, korpus 
dyplomatyczny, generalicja, urzędnicy 
ministerstwa poczt i telegrafów, prezesi 
oraz delegacje dyrekcyj pocztowych o-
raz organizacje zawodowe pocztowców. 

Po nabożeństwie wyruszy kondukt 
żałobny z udziałem oddziałów wojsko
wych w liczbie przepisanej dla uroczy
stości pogrzebowych generalskich. Trum 
na zmarłego ministra ustawiona będzie 
na lawecie armatniej. Kondukt przejdzie 
ulicami miasta kierując się w stronę 
cmentarza wojskowego na Powązkach. 

K r e m „COLBBRI" 
pielęgnuje i udelikatnia skórę. 

P a s t a , E l iks i r , FFTM E N T A 1 " 
P r o s z e k do z ę b ó w 55 • W H n u m U 

Wody k w i a t o w e i k o l o ń s k i e , M y d ł o t o a l e t o w e i per fumy-
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Rewizja w mieszkaniu dyplomaty sowieckiego 
Mitieron>cn naruszają p r a t i v o e k s t e r y t o r i a l n e . * . 

Moskwa, 14 kwietnia. 
Cala prasa sowiecka podaje na pier

wszych stronach w adomość o rewizji 
w mieszkaniu zastępcy przedstawiciela 
handlowego Z. S . R. R- w Berlinie Fe'n-
ste'na, pomimo okazania przezeń pasz
portu dyplomatycznego. 

Depesze wskazują, że agenci policji 
politycznej zachowywali się bardzo or
dynarnie i odmówMi sporządzenia proto-
kulu o rewizji- która zresztą nie dała 
żadnych rezultatów. s »• 

Berlin, 14 kwietnia. 
Partia centrowa ogłosiła odezwę, w 

w której wzywa ogół swoich członków 
do pozostania wiernymi dotychczasowej 
Pnji programowej stronnictwa oraz ha
słom jedności polityczno-organizacvinej. 

Odezwa przestrzega przed dawaniem 
posłuchu zwodniczym hasłom l przed
wczesnym decyzjom, podkreślając, t e 
niezbędne reformy organizacyjne, po
dyktowane wymogami chwili będą nie
zwłocznie przeprowadzone-

Part ja centrowa, jako ludowe stron
nictwo polityczne, wspólnie z kolami 
konserwatywnemu 1 narodowemi pracu
je dalej nad odbudową ' wzmocnieniem 
Niemiec. 

Kupcy angielscy przyjadą do Wilna 
celem nawiązania stosunków handlowych 

W I L N O , 14 kwietnia. tejszym rynkiem handlowym. 
Do Wilna ma przybyć grupa przed- i Kupiectwo angielskie przedewszyst-

stawicieli przemysłu i handlu angielskie J kiem ma na celu nawiązanie kontaktu z 
¿ 0 w sprawie nawiązania kontaktu han- • tymi kupcami, którzy zerwali stosunki 
diowego z naszem kupiectwem. {handlowe z przemysłem i handlem nic-

Delegaci angielscy bawią obecnie w ' mieckim z powodu prześladowania ży-
Rydzc, gdzie nawiązali kontakt z tam-1 dów. — 

Przed bramą cmentarną zatrzymają 
się oddziały wojskowe i orkiestry, na 
ćrnentarz zaś wejdzie reSzta k&ridulitu z 
oddziałami pocztowego p. w. na czele, 
które utworzą szpaler. 

Jedna kompanja p. w, pocztowego u -

tworzy kordon koło grobu. Nad otwartą 
mogiłą wygłoszą przemówienia kapelan 
wojskowy ks. pastor mjr. Gloch, mini
ster W.R. i O P . Jędrzejcwicz jako przed 
stawiciel rządu, podsekretarz stanu w 
ministerstwie poczt i telegrafów Drze
wiecki, prezes BB . poseł Walery Sła
wek oraz przedstawiciel pracowników 
poczty, telegrafu i telefonów — pos«ł 
Stangreciak, 

Warszawa, 14 kwietnia 
Marszałek Piłsudski przesłał wdowie 

po ś.p. ministrze Boerncrzc następują
cą depeszę: 

„Głęboko dotknięty śmiercią ś.p. 
męża pani min. Boernera wyrażam jej 
moje serdeczne współczucie, żegnając 
w zmarłym wielce zasłużonego żołnie
rza, a B W E G O dawnego i dzielnego towa
rzysza pracy niepodległościowej i pań
stwowej (—) Marszałek Józef Piłsudski. 

KU UCZCZENIU PAMIĘCI MIN. 
IGN. BOERNERA. 

Onegdaj z grona ludzi żyjących 
śmierć wydarła człowieka o niepospoli
tym charakterze, o niezwykłych zaletach 
ducha, gorącego partjotę i bojownika o 
niepodległość ministra poczt i telegrafu 
inż. Ign. Boernera, twórcę i protektora 
polskiej radjofonji. 

Śmierć ś.p. min. Boernera wywołała 
we wszystkich sferach społecznych 
szczery żal. 

Polskie radjo, którego ś.p. minister 
był wielkim opiekunem, w dniu dzisiej
szym nada specjalną audycję żałobną ku 
uczczeniu pamięci Ign. Boernera. Audyc 
ja ta transmitowana będzie przez roz
głośnię łódzką o godz. 12 min. 15 do 13 
min. 20. 
IWIBMMWlWIBMWIWBIIIIIIIlIliilllllllllll1! I 

Królewska Huta, 14 kwietni*-
W dniu wczorajszym około godziny 

8-ej rzucił się pod pociąg, zdążający z 
Katowic do Bytomia, już na terytorium 
niemieckiem obok kopalni kruszców w 
Szarleju, 23-letnl Kleinert, obywatel nie
miecki z Bytomia. 

Ze znalezionych przy deu&lo listów 
wynika, iż powodem r o z i ? — * . : . • . u t u i 
ku był. zawód miłosny." 



Dziś Anastazego 
•lutro Zmaitw. Chrys l P. 

Wschód słońca 4.42 
Zachód słońca 18.31 
W s c h ó d księżyca 1.06 
Z a c h ó d księżyca 6.32 
D ł u g o ś ć dnia 12.54 
Przybyło dnia 6 07 

Wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pi
sma życzymy 

z OKAZJI 
WIELKANOCY 

Wesołych Świąt 
REDAKCJA. 

Poczta w święta. 
W czasie świat Wielkiej Nocy obo

wiązują w urzędzie pocztowym Łódź I 
następujące godziny urzędowania: 

Dnia 15 bm.: Służbę zewnętrzną dla 
publiczności ogranicza się do godz. 17. 
Doręczanie korespondencji odbywać się 
będzie dwukrotnie. Kancelaria urzędu 
czynna będzie do godz. 12-ej. 

Dnia 16 bm.: Zewnętrzna służba 
pocztowa oraz służba doręczeń prze
syłek pocztowych ustają zupełnie. W y 
jątek w służbie w tym dniu stanowią 
przesyłki pospieszne, pospieszne prze
kazy oraz paczki żywnościowe, które 
to przesyłki doręczane będą normalnie. 

Dnia 17 bm.: Ustaje także zupełnie 
służba zewnętrzna, jak również dorę
czanie przesyłek niepilnych. Doręcza
nie przesyłek pilnych i paczek żywnoś
ciowych odbywać się będzie normalnie. 
Ponadto w godzinach od 9 do 11 w 
dziale ..skrytek abonamentowych w y 
dawane będą gazety adresatom, zgła
szającym się po ich odbiór. 

P o p f o w i e r a f u n h o w e . 
Pogotowie ratunkowe miejskie, mie

szczące- się przy ulicy Gdańskiej nr. 83, 
nr. tel. 102-90, czynne jest w czasie 
świąt bez żadnej przerwy. 

Również pogotowie kasy cherych, 
tel. Nr. 208-10 czynne jest przez całe 
święta, bez żadnej przerwy. Lekarze 
kasy chorych na punktach i w oddzia
łach załatwiają wizyty w dniu dzisiej
szym zgłoszone do godz. 12-ej. w pierw 
• Ì Z V dzień świąt 16 bm. świętują, a w 
dniu 17 bm. załatwiają wizyty zgłoszo
ne u dyżurnego urzędnika w I oddzielę 
u M S Y chorych przy ul. Karola 2 ? tel. 
115-84, w godzinach od 9-ej do 13-ej. 

Śwlfecnne d l * 
ri3^Ssdniefszych 

w lokalach komisariatów p.p. 
Z Inicjatywy of'ccrów i szeregowych 

policji państwowej m. Łodzi, w dniu 
15 bm. t.j. w Wielką Sobotę odbędzie 
się święcone dla dzieci ulicy ' najbied
niejszych. 

Fiinkejonarjusze p. p. opodatkował* 
się specjalnie na ten cel i zebrali ze 
swych skromnych poborów fundusz, 
za który zakupiono produkty spożyw
cze, jak kiełbasa, jaja, ciasto, kawa, herbata i słodycze, którem' obdzielone 
/.sianą dzieci w liczbie 500, których 
rHd.'-iCé pozostają w najgorszej nędzy, 
lub (eż. które wcale nic posiadają ro-dVró.W' 

Święcone będzie miało charakter 
.ircczysty ' urządzone zostanie przy 
siołach w lokalach wszystkich kom 1-
•• irjnt/iw p. p. m. Łodzi, rezcrwv kon 
: 'i ; nvsze.i orai wydziału śledczego. 

J F I A S T E G M U numer „ T F A E -
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Masowe samobójstwa w Niemczech 
są najjaskrawszym dowodem potwornych stosunków, panujących w Hitlerlandzie-J 
J M I H rozstr&etiwum W I Ę Ź N I Ó W p o f i f i f C 3 n B f C . f r 

Z Duesseldorfu donoszą: 
Naskutek zarządzenia komisarza sa

morządowego osadzeni zostali w are
szcie: nadburmistrz dr. "Lehr, ławnik 
dr. Odenkirchen i dyrektor komunalnej 
kasy oszczędności, dr. Vogt. Nocy ubie 
głe] ławnik dr. Odenkirchen popełnił w 
areszcie samobójstwo. 

Również ławnik miasta Crefeld, dr. 
Beyer , został w dniu wczorajszym zna 
leziony w swem gabinecie bez życia. 

razem z innymi został aresztowany w ; odp. oraz dyrektor generalny Polsk 
Gdańskiego koncernu żelaznego. 

Powodem rozpaczliwego kroku m" 
ły być rzekomo trudności finansowe. 

B y ł y kierownik ambulatorium ber-
lińskiej kasy chorych, Max Ebel, który 

dniu 10 b. m., popełnił samobójstwo. 
Ebel przed dwoma dniami powiesił się 
na parapecie okiennym pokoju, który 
mu przydzielono na czas pobytu w are 
szcie. 

W mieszkaniu swem przy Parisen-
Strasse Nr. 25 pozbawił się życia przez 
zatrucie weronałem dr. Jur. Ernst Al
bert Ludwig Plagemann, prezes zarzą
du sp. akc. Przemysłu Żelaznego w B e r 
linie, dyrektor i współwłaściciel Gdań
skiego tow. przemysłu żelaznego z ogr 

* * 

Jak dawniej torturowano. 
Oprawcy Hi t le ra „ g o d n i e " kontynuują 

p r a k t y k i ś redn iowiecza . 
J a k daleko pamięć sięga, od najdaw-, czas śledztwa, stosowano t. zw. „pró-

niejszych czasów wynajdywali ludzie 
najwymyślniejsze tortury, chcąc wymu
sić na swych bliźnich „odpowiednie" ze
znania. 

Taki tryb śledztwa, podczas którego 
. oskarżony pod wpływem zadawanych 
cierpień przyznawał się do winy niepO-
pelnionej, miało miejsce nietylko w sta
rożytności i średniowieczu, ale również 
w czasach nowych. 

Ludzkość obchodzi w b. roku nie
zbyt chwalebną rocznicę, a mianowicie 

2000-lecie wprowadzenia tortur. 
Pierwsze tortiury zastosowane zostały 
w praktyce przez rzymskie legjony w 
czasie ich zwycięskich pochodów przez 
Małą Azję. Rrzymski Orzeł toczył wów
czas zacięte walki z królem Pontu, Mi-
trydatem, który w czasie jednej z poty
czek, wymordował podstępnie 80.000 
rzymian. Po długich jednak walkach 
rzymianom pod wodzą Lucullusa, udało 
się rozbić annję nieprzyjacielską, a Ml-
trydat zmuszony był ratować-swe ży
cie ucieczką. Wówczas Lucullus srodze 
zemścił się na zbiegłym królu, poddając 
rodzinę jego i dworzan okrutnym tor
turom, chcąc w ten sposób wymusić 
zeznanie od nich, gdzie ukrywa sk? 
Mitrydat. Działo się to w roku 67 przed 
Narodzeniem Chrystusa. 

Dziwnemi drogami kroczyła pomy
słowość ludzka w wynajdywaniu tych 
wszystkich piekielnych maszyn, któremi 
„osładzano" życie ludzi na ziemi. Wszy
stko co najpodlejsze i najniższe sprzę
gło się w specyficzny „duch wynalaz
czości", dążąc do wynajdywania naj-

by" . Najpopularniejszą była próba krzy
ża, która polcgaal na tern, że oskarżony 
musiał mieć rozkrzyżowane ręce i stać 
tak długo, jak trwała modlitwa za j e g o 

Z Monachjum donoszą: 
Wczora j popołudniu w czasie usiło; 

wanej ucieczki ż obozu koncentracyJ' 
nego w Dachau zastrzeleni zostali prz e ż 

posterunek trzej więźniowie, którzV 
nie usłuchali wezwania do zatrzymani* 
się. Czwarty z uciekających został cie* 
ko zraniony. 

Donoszą nam, że hitlerowcy urz4* 
dzają masowe rozstrzeliwania więźniów 
politycznych, znajdujących się w obP* 
zach koncentracyjnych. Odbywa się t 0 

w ten sposób w nocy rozlega się u*' 
gle' sygnał alarmowy, więźniowie, ulo-
kowani w barakach wychodzą, by ŝproi 
dowiedzieć, co się stało, a wtedy stra* 
otwiera ogień z karabinów maszyn 0 ' 
wych. Padają dziesiątki zabitych. ^ 
komunikacie urzędowym nazywa się , 0 

— „próbą ucieczki więźniów". 
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* . Z Berlina donoszą: 

Przed paru dniami odebrał sobfe W 
usze. Jeśli się tylko poruszył już był d e , ' r z u c a j ą c się do Wansee pewien 

uważany za winnego. Próba znów ognia a d w o k a t . Adwokat ten już od dłuższego 
polegała na tern, że 

oskarżony przykładał jeżyk do roz 
palonego żelaza. 

Gdy nie tworzyła się rana na języku, 

czasu prowadził na terenie sądów bef' 
lińskich akcję, skierowaną przeciwka 
swym kolegom - żydom. A gdy powsta
ła kwestia „czystki" sądów, okazało 

bardziej wyrafinowanych narzędzi ka- no do piersi i następnie wyrywano nie 
towskich. Pod tym względem przodo
wały wieki średnie, a w pierwszym sze
regu Hlszpanja, która dumna była, że 
je j przypadł zaszczyt posiadania 

pełnej kolekcji przedmiotów, przy 
jjomocy których zadawano cierpienia 
przestępcom we wszystkich krajach. 

Wielki cm uznaniem cieszył się w 
Hiszpanji sposób „Cruclfarglon" który 
polegał na tern, że 

delikwentowi łamano uda i golenie. 
Utarł się tam również haniebny sposób 
rzymski uśmiercania kobiet, 

którym otwierano brzuch, napełnia
no owsem, potem sprowadzano wygłod
niałe świnie, które wyjadały owies wraz 

z wnętrznościami. 
W czasach średniowiecznych, pod-

O s t r z e z e n i e t 
Istnieje tylko jeden oryginalny f nieza
w o d n y , we wszystkidh kulturalnych 

państwach używany preparat 

D A R M O L 
C Z E K O Ł A D H P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E 

mi strzępy żywego mięsa. Inną znów 
odmianą tortur było „pudełko", również 
stosowane wobec kobiet, którym często 

wyrywano lub obcinano piersi. 
Zamykano je bowiem w owem „pudeł
ku", gdzie ścinało je ostre blaszane 
wieko. 

Jak widzimy tortury stosowano in-
dwidualnie w zależności od wytrzyma
łości delikwenta i nie gardzono absolut
nie żadnym sposobem, któryby mógł 
sprawić bói często niewinnym nieszczę
śliwym ludziom. 

Nasz reporter zanotował... 
Centrala straży ogniowe) powiadomiona 

stała ubiegłej noc 
w 

wówczas oskarżony bywał uznawanym s ł e i | ż m2X^a adwokata była żydówk* 
za winnego. Próby zimnej wody stoso- w o b e c czego był on w liczbie tych, k<* 
wano wobec oskarżonego, na którym „ y z o s t a | j z S ą d o w wyrzuceni. 
ciążyły b. poważne zarzuty. Oskarżone-; j 
go rzucano do rzeki, wiążąc mu przed
tem ręce i nogi, a co ciekawsze, że 

gdy szedł na dno, był wtedy uwa
żany za niewinnego. 

Ten zaś, który się trzymał na powierz
chni, był uznawany za zbrodniarza. 

Nie gardzono również wypróbowane-
mi sposobami innych krajów. I tak, zmu-
SżartOnp. skazańca, b y 

kładł sie M deskę z gwoździami, 
łub też innego rodzaju MEJZC stosowano 

bodaj czy nie okfntniejszą jeszcze. 
Oskarżonego sadzano między dwoma 
katami, którzy pilnowali go, by. nie usnął 
zmęczonych oprawców zastępowano co 
pewien czas wypoczętymi. Torturowany 
człowiek, błagając swych nieludzkich ka
tów o chwilę snu, jak o zbawienie, przy
znawał się w końcu do winy, często na
wet niepopełnionej. 

Tortury stosowano nietylko do męż
czyzn, ale i do kobiet również. Tak zw. 
„ p a j ą k , szczypce żelazne, po rozgrza
niu do czerwoności w piecu, przykłada

ła ubiegłej n o c y ' o~wybuchu groźnego p o * * 1 * 
fabryce J a n a Koksa, znajdującej się na U J * ' 

Limanowokiego 87. 
Wysłane zostały dwa oddziały s traty O F R F 

wej. Pożar powertał w, szopie, w którei snaid"' 
wał s ie ma.tcrjał opałowy. Po prz«*zło g o d s * ' ' L 
ncj akcj i ogień zlokalizowano, jednak szopy ufTO** 
lować nie zdołano. Pożar powstał wskutek * * * 
dbwej budowy przewodu kominowego. Str**T 
znaczne. 
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•• Na s tac ję Łódź-Fabryczna przywieziono wc»° 
raj 18-lelniego Józefa Masztalerza, mieszkań** 
wsi Dębowa Góra pod ' Koluszkami, który p r * e ' 
chodząc przez tor kolejowy był lak nieoslrotoT' 
iż dostał się pod koła pędzącego pociągu. M»' 
stalcrz uległ zmiażdżeniu kończyn dolnych. L*' 
karz pogotowia odwiózł go ¿ 0 szpitala sw. J ° " 
zefa. Stan chorego jest b . poważny. 

* 

• 
• 
I 

tnany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

. D a r m o I " gdyż preparat t e . 
b y w a c z ę s t o p o d r a b i a n y I 

P R Z E B U D Z E N I E S I Ę W I O S N Y . 
W sobotę, dnia 2 9 kwietnia 1933 r. cd>ę 

D o d a t k o w a 
komis ja p o b p r o w a . 

Dziś o godzinie 8-ej rano w lokalu 
przy Al. Kościuszki 21, rozpoczyna u-
rzędowanie dodatkowa komisja pobo
rowa dla P. K. U. Łódź-Miasto 1, na któ 
rą winni się stawić poborowi rocznika 
1911 i starszych, nie mający uregulowa 
nego stosunku do służby wojskowej, za 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 ko-
misarjatu P . P „ o ile otrzymali imienne 
wezwania ze starostwa. 

Nocy wczorajsze) dokonano zuchwałego wf*" 
m.-.nia do składu fabryki pończoch Ojzera S t * 1 " 
ftlda przy ulicy Śr6dmiujskisJ 35. . , 

Nicznsni «>prawcy Włamali się przez drzwi 
wnętrza składu i skradli k : lka paczek g o l o w y c B 

pończoch, na sumę 1050 zł. 
Kradzież sipostrzono nad ranem I POWIADA 

miono policję, która wdrożyła energiczne P 0 ' 
szukiwania. 

Do składu manufa.ktury Mendla Rawetą , p r *', 
ulicy Piotrkowskie j 18, włnmali SIĘ nicujawn'*". 
sprawcy i skradli mi>nufr.';'.urę na oumę 1 6 0 0 , ' 

W obu wypadkach policja prowadzi e n e r g * . 
ne poszukiwania. 

* I. 
Nocy wczorajszej do ' zakładu kąpieli rytu* 1 

nych przy Zrzeszeniu Żydów Ortodoksów, fl 

u l e y Gdańekic j 75 włf-mali się złodzieje. ' 
Włamywacze NTJÓZWI, iż znajdą pieniądz* . * 

biurze i wyłamali szuflady. Następnie zatni** 
rzali rozpruć kasę ogniotrWŁłą, w które j c i o t " * 
znajdowała się większa suma w gotówce. , 

Z braku odpowiednich narzędzi kasiiarze ° " ' 
stąpili cd tego zamiaru 

Złodzieje zb : «gl j niespofitrzeżoni przez n i k * * i 

Dziś w nocy z eobo^ly na nic^z : elę , dyt" 1 ^]- ; 
antoki : Sz. Jankie lcwicza (Stary Runek 9\< 1 
Stockla (Li-nwownk : ego 37), B. O ł u c h o w s l " ^ . 
(Nąnj towic js 6), S t . Hamburga i S -k i ( G ! ó £ * ' 
501, Ł. Pr.v.:on'skiego (Piotrkowska 307), A. r»° 
trowsikego (Pomorska 91) . , . \ ±, 

J u t r o , w nocy z niedzieli na c o n i ę d z i a ' ^ , 
dyżurują apteki : J Konrowskiego (Nowomicl* 1*, 
15), S. Trrwkowskic j (Brzezińska 56), M. 
bluma (S>óc'm : cj*ka 21), M. Bartoszewskiego lv. 

i Piotrkowska 95), J . K ł t p t a (Kątna 54), L. C I F 
1 fkiego ( R o k i c i n a k . 53) . 

dzie się w sali Męsk ego Towarzystwa Śpiewa- ; mający Uregulowanego StOSUIlku' d ó 

. .1 I j :. t . . I . . . . . . . I : . : i i iO J : « i t . , 

W e Wtorek, dnia 18 b. m. Od godzinv , W nocy z poniedziałku n . wtorek dyiw^i* 

8-cj rano w lokalu przy Al. Kościuszki |pNtf« SAe. K. Le inwcbw (Pinc Wolności V' 
21, rozpoczyna urzędowanie d o d a t k o - ; Ł kJ?aiTtmT tMłr«ar»ka l), w D a n i e l ^ 
wa komisja poborowa dla P. K. U. r& S ^ F ° C Y T R ^ Ł ^ ^ ffiP 
MiaStO II, na k t ó r ą W i n n i SIC Stawić PO- WóictcK ego (Napiórkowskiego 27) . 
borowi rocznika 1911 i Starszych, n ie ' P o " t ; m we wszystkie diii, apteki czynne »» 
m a i a r . v iiraiAilA«/«n*»A c t n c , ' , „ l , „ normalnie od todiiny lO-ei rano do 22.ei . N?*f ' 

s p e c j a l n . dyżury. 
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Poglądową lekcja prawa dla najszerszych mas. 

Nie chodzi wcaieTGorgonową. 
frawda winna być stwierdzona i sprawiedliwości musi się stać 
zadość. — Manowce ekspertyzy i sofistyczne pytania obrońców. 

Czy na dżaganie musiały być ślady krwi. 
Nie mam w sobie odrobiny zaciekło 
w stosunku do Gorgonowej. J e s t o n a 

'otą tragiczną i nieszczęśliwą, czy jest 
f W i n n ą , c z y winną. Ale jako jednost-

aialeje dla mnie wobec mojej wielkiej 
'niętności dla prawdy i sprawiedli-

pci . Niech sobie Gorgonowa wyjdzie 
fewinnioną z sądu, ale niech to nic 
haie się dzięki soHzmatom, lecz dzięki 
ffonie rzeczowej. 

Znam zawodność rozumu ludzkiego, 
f n i e dopuszczam tego, i ż b y chytrość 
ttęczność winowajcy górowała nad 
kenikliwością tegoż rozumu, gdy idzie" 

jakiem prawdy. Wyrok sądowy nie 
Pie być urągowiskiem ze sprawiedli-
Pści, Niewinnemu niechaj n i e spadnie 
(os z głowy, a l e bezkarność n i e po
ma b y ć wynikiem lekkomyślności, da 
f̂ j uplatać s i ę w sieci sofizmatów. 

Za sofizmat uważam pytanie obroń-
, czy namyślanie się świadka celem 

Wypomnienia sobie nazwiska Jakiejś 
¡Hki „nie jest dowodem jeszcze wiek
uj nienormalności, niż zapomnienie", 
^re t e ż n i e jest zgoła anomatją. Sofiz-

fctem jest żądanie, a b y ekspert — psy-
Nog, badający Stasia dzisiaj, do czego 
M b y ł powołany i orzekający, że Staś 
próżnia doskonale kolory, miał c z y -
Í gwoli obronie zastrzeżenia, i i przy 
rtasławieniu psychologicznem" w po
rtek po mordzie był pozbawiony swo-
fi zdolności normalne). 

Ekspert — psycholog powołany zo-
M w t e j myśli, że skonstatuje nieumie-
Wść ścisłego rozróżniania barw u 
'asía ' — to byłby ważki argument ob*' 
łficzy. Skoro okazało s i ę inaczej, to 
*chaj sobie obrona suponuje, że wzru-
W e l u b strach, zaciera zdolności r o z 
pinania barwy seledynowej od bieli, 

niech n i e nakazuje ekspertowi 
pierdząc takie niebywałe „nastawie-
p" u świadka w n o c mordu — wbrew 
pice, wbrew niemożności eksperta ba
bia Stasia wstecz w momencie zbro-
I * 

Sofizmatem jest żądanie, a b y ekspert 

Eu i ł Stasia, polecając mu spać i bu-
g o , c e l e m poinformowania się o 

snach; b o ć gdyby okazało s i ę , że 
-•aj p o obudzeniu się S taś nie widzi 
for kobiecych, t o znowu byłoby miej-

d l a 6 o f i z j n a t y c z n y c h pytań o „nasta
wnie" p o obudzeniu 6 i ę w n o c mordu 
^tkiem skowytu psa: czy wtedy nie 
}hi lub nie musiał powstać sen o da-
r*6 w hallu. 

rMoże ł o wszystko przygodnej repor-
;e wydać się rozprawą akademicką 

* szczytach naukowych, których sięga 
i r°na, a nie dosięgnął profesor pey-
*(>logji — ale nie może to obudzić ufno 
r W przeciętnie rozsądnych sędziach 
?. argumentów obrony, nie (bacząc na 
„7 jej talent i niezaprzeczenie dobrą 
"Olę. 

^A.le ł niektórzy z eUcepertow sądo-
¡» ch schodzą na manowce. Nie mówiąc 
^ a k o m i t y m rzeczoznawcy, prof. 01» 
^chcie, który rzucił na sprawę olbrzy 
£ slup światła — m a m prawo dodać z 

r U 1 * — w ugodzie z przewidywaniami 
J*&. jakim jes t niżej podpisany, c o upra 
J 1 1 1* mnie d o dalszego zabierania głosu 
|. * e J sprawie. A powracam d o niej, po-
V £ a ż 8 J > r a w a Gorgonowej jest zapraw-
S kopalnią rzeczy, pouczających tak z 
Rędziny prawa, jak medycyny, chemji, 
ijychologrl itp. Skoro s ą tacy, którzy 
i a r ż ą się na t o , i ż prasa rozdmuchała 
i? s P r a w ę gwoli sensacji m a s , należy 
j O r z y s t a ć z zainteresowania ogółu i o-
L i ? * ' * e . Prasa uczciwa i poważna po-
Ijjjcj2 * e ' sprawy uczynić pożyteczną 

k ^ ° l
w r a . c a m do kwestji dżagana i śla-

iHjWł krwk Jes t rzeczą aż nadto zrozu-
a .» ż.f e H s P ? r t y z a . znajdując dżagan 

czone zostały zadane tego rodzaju na
rzędziem"? — może odpowiedzieć: 
„tak", lub „nie". Nie może odpowiadać: 
„tak, tern narzędziem". Tedy wystarcza 
jącem jest, że prof. Olbrycht odpowia
da: „nie jest wykluczone, że narzędziem 
mordu był dżagan" — tyle tylko mogą 
powiedzieć rany. Wystarczającem tedy 
jest z punktu widzenia medycyny sądo
wej owo „nie jest wykluczone", „niema 
przeciwdowodu". Resztę mogą dopowie
dzieć tylko inne okoliczności sprawy, 
których dodatkowa zgoda czyni z przy
puszczenia: „takiem narzędziem" pew
ność: „właśnie tern, które znaleziono po 
nocy mordu w studni, do której prowa
dzą tajemnicze drobne ślady". 

Tu należałoby jeszcze nadmienić 
rzecz pominiętą przez ekspertów. Nie 
zaznaczono mianowicie, że głowa Lusi 
opierała się na miękkej podściółce, co 
utrudniało zdruzgotanie czaszki. Jeżel i 
czaszka trupia przy eksperymencie prof 
Olbrachta nie została zdruzgotana, acz 
opierała się na twardej podstawie stołu, 
to tern bardziej cios z ręki nieśmiałej, 
kobiecej, niefachowej, niezaprawionej w 
mordach, nie mógł wywołać zdruzgota 
nia czaszki, zagłębiającej się pod ciosem 
w miękką pościel. 

Inna rzecz jest z krwią, Oczywiście 
jak rzekł jeden z ekspertów: gdyby na 
dżaganie skonstatowano ślady krwi, 
mogjibyśmy rzec: ten dżagan posłużył 
za narzędzie mordu". Ale — jak to wy 
jaśniłt prof. Olbrycht — brak śladów 
krwi na dżaganie nie stanowi przeciw
dowodu. Otóż do rzeczowych' wywodów 
eksperta w tej mierze pragnąłbym coś 
dodać, co podważa niepewność orze
czeń jego kolegów. Dobrze jest, iż zor
ientowali się oni co do tego, że inną 
jest rzeczą walić w trupa, a inną bić w 
żywą istotę. Ale eksperymenty, 'przy 
których owi dwaj eksperci — jak sa
mi oświadczyli — „zanurzali rozmaite 
narzędzia we krwi", były manowcami 
ekspertyzy. Dżagan nie był wcale „za-

Miy^lądakaida. 
łablełkaJógal 

Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal Inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
1 przeziębieniu.,Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl. 

nurzony we krwi, ale, uderzając, mógł jej wiele, to musiała być w sporej^ ilości 
być tylko zbryzgany krwią tryskającą w , i na narzędziu zbrodni". Otóż wcale tak 
górę. Nadto eksperci nie mówią nam, ja 
kiej krwi używali do eksperymentów — 
bydlęcej, czy ludzkiej, gorącej, czy zim
nej, trupiej. A wszakże sprawa skrzep
nięcia krwi zależała od jej charakteru i 
temperatury. 

Mecenas Woźniakowski podniósł 
kwestję, że krew rozbrygała się aż na 
ściany, czyli było jej wiele i tym sposo
bem uzyskał odpowiedź że „skoro było 

M a ś w i ę t a p o l e c a m y n a s z e z n a k o m i t e p i w o 

O K O C I M S K I 
Marcowe j& IŁKsportowe j& Porter 

o r a z 
znane ze swej dobroci lemoniady i w o d y ; 

Rumba 
Arancio 

Perła leśna 
Woda gorsKa 

R e p r e z e n t a c j a B r o w a r u O k o c i m s k i e g o 
Ł ó d ź , u l . Z a c h o d n i a 2 , t e l . 1 3 6 - 9 8 

Bezrobotnym na święta 
w y d a n o s p e c j a l n e r a c j e ż y w n o ś c i o w e . 

Lokalny powiatowy komitet wyko- J żywnościowych świątecznych będzie 
nawczy Funduszu Pomocy Bezrobot- \ zdwojona; w sobotę otrzymają bezro-
nym w Łodzi wydał z okazji świąt W i e l b o t n i po jednem jajku na osobę oraz 

pszenne pieczywo. 
Wojewódzki Komitet podarował dzie 

kiejnocy wszystkim bezrobotnym p o z a ' 
chlebem normalnie wydawanym po pól 
klg. mąki pszennej na osobę. 

Pozatem zostały wydane produkty 
na bony w sumie zł. 5.09 gr. dla rodzin 
ponad 7 osób, za zł. 4,09 gr. dla rodzin 
od 4 — 6 osób, za zł. 3,11 gr. dla rodzin 
2 — 3 osób, za zł. 2.00 dla samotnych. 
Ogółem wydano świątecznych produk
tów mąki, kaszy, cukru i słoniny za 15 
tysięcy złotych. 

Dla wszystkich dożywianych dzieci 
przez Lok. Po w. Kom. Fund. Pom. Bez 
robotn. w Łodzi, w ilości 4500 osób wy 

. . dano po pół klg. strucli słodkiej na tłusz 
c-ległości od ofiary, może jedynie od czu oraz po jednem jajku, 

'edzieć na pytanie: „czy rany tłu-1 W kuchni na Chojnac hojnach jakość racyj 

ciom bezrobotnych 900 paczek cukier
ków, które zostały przydzielone dla 
Konstantynowa, Nowego Złotna i Kał, 
gm. Radogoszcz oraz dla dzieci w wie
ku przedszkolnym dożywianych w kuch 
ni na Chojnach. 

Niezależnie od tego ze specjalnej fttn 
dacji Pana Prezesa Rady Ministrów 
za pośrednictwem Komendy Pol . Pań
stwowej zostały wydane paczki świą
teczne wartości złotych 5 na rodzinę 
dla 1800 rodzin bezrobotnych w mias
tach: Konstantynowie, Zgierzu, Aleksan 
drowic i Rudzie Pabianickiej, ogółem 
za sumę 9 tysięcy złotych. 

„ r z ę d z i u 
nie jest: jeżeli uderzę w twardą. > ł « e c z 
wystającą, otoczoną płynem, to płyn 
rozbryzga się na wszystkie boki, a może 
wcale me bryzgnąć na narzędzie, które 
uderzyło w ową rzecz. Dżagan uderzył 
w kość czaszki, na głowie, lub przy skro 
ni, pękły arter je : krew mogła buchnąć 
obficie na boki, zraszając minimalnie na
rzędzie, które trafiło w twardą oporę. 
Słowem, ilość krwi na dżaganie nie daje 
się ustalić, jako „obfita". 

Dalej pomijając kwestję czasu krze
pnięcia krwi (18 minut, gdy sprawa 
mordu i rzucenia dżagana do studni od
była się oczywiście w znacznie krót
szym czasie), pomijając kwestję otarcia 
dżagana chustecziką i spłukania krwi w 
wodzie basenu przez wiele godzin — 
wszakże nikt nie może określić, jakie 
miejsce dżagana zetknęło się z krwawią 
cem ciałem Lusi. Pytanie tedy i czy 
eksperci zeskrobali rdzę z całego dżaga 
na i badali w ten sposób całość powierz
chni? Z pewnością nie!... Było to popro-
stu niemożliwością poddać mikroskopij
nemu badaniu chemicznemu olbrzymią 
ilość rdzy na całej powierzchni dżagana. 
Oceniono rzecz na oko: czy z amalga
matu żelaza i krwi nie powstała jasna 
plama, dowodząca, że na żelazie była w 
istocie i skrzepła krew. Otóż oko w sto 
sunku do tej niewiadomego stopnia, roz
miaru i miejsca „jasności" jest bardzo 
zawodnym miernikiem — zwłaszcza, że 
w odnośnem miejscu przy ocieraniu się 
dżagana o muł na dnie basenu i o boki 
jego, lub o narzędzie, którem dżagan 
przesuwano i wyciągano, owa jaśniejsza 
plama na szarej rdzy mogła nawet łatwo 
się zetrzeć. 

Wyrok w sprawie Gorgonowej musi 
oprzeć s i ę n a całokształcie i syntezie 
poszlak, a nie na tym jedynym fakciku, 
że ekspertyza nie skonstatowała śla
dów krwi na dżaganie. To jest detal bez 
wagi, skoro—jak rzekł prof. Olbrycht— 
niema pewności, że krew być musiaa 
na dżaganie, że nie zakrzepła, nie zosta
ła zmyta, lub spłukana... Niewinność 
musi szukać innych dróg wyjścia z splo
tu poszlak. To wyjście jest zbyt wąskie: 
nie mówi ani „za ', ani „przeciw", oskar 
żonej. 

—Leo Belmonł 
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MUZYKA /¿TUKA 
T E A T R M I E J S K I . 

„Zielona K o l w i c a " . 
Następna sztuka, po „Kapitanie z K o e p c -

u ick" , która wchodzi na afisz teatralny, będzie 
3-al<lowa satyryczna komedjo-farsa p. t. „Zie
lona K o l w i c a " , pióra łódzkiego pisarza S t . B a l a -
Kerapnera, autora popularnej książki p, t „Nar
koza miłości--. Komedjo-farsa, ze względu na 
groteskowe tło oraz udział w przedstawieniu 
najwybitniejszych sii naszego teatru, wzbudziła 
wielkie zainteresowanie w najszerszych war
stwach naszego społeczeństwa, 

R E P E R T U A R Ś W I Ą T E C Z N Y T E A T R Ó W 
M I E J S K I C H . 

Występy S t e f a n a J a r a c z a . 
Dziś, w niedzielę, wieczorem oraz julro 

dwukrotnie o godz. 4 -e j po poł. (po cenach zni
żonych) i o godz. 8.30 wręcz, ł tanowląca w daJ-
szsym ciągu nies łabnącą dla Łodzi a trakc ję — 
niebywałe dziś w okresie rządów hi t lerowskich— 
aktualna sztuka Zuokmayera „Kapitan z Koepe-
nick" , w które j Stefan J a r a c z maestria awej gry 
święci rekordowe triumfy 

W próbach arcydzieło Schil lera „ Z b ó j c y " . 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
W y s t ę p y Marfi Przybyłko-Potock ie j . 

Najmilej i nąjkulturalniej spędzisz dzisiejszy 
wieczór świąteczny w Teatrze Kameralnym na 
świetnej komedji J . Erwina „Pierwsza Pani F r a -
zer ' 1 z kapitalną Marją Przybyłko-Potocką oraz 
Stefania J a r k o w s s k ą . 

W poniedziałek o godzinie 5-e j po poł. raz 
jeszcze jeden wystąpi Stefania J a r k o w s k a w we
sołej komedji O. Furtha „Człowiek bez życia 
osobis tego" . 

Ceny zniżone! 

W I E L K I Ś W I Ą T E C Z N Y K O N C E R T . 
Dziś wieczorem o godzinie 9-e| odbędzie 

się w sali kinoteatru „Splendid" wielki koncer t 
świąteczny znakomitych i niezrównanych wyko-
nawców żydowskich pieśni ludowych Zymro 
Zeligfcld i M. Kipnis, którzy wystąpią we w s p a . 
niałym świątecznym repertuarze, poświęconym 
żydowskiemu słowu i dźwiękowi, składającemu 
się z najcenniejszych i najnowszych pereł ży
dowskiej skarbnicy ludowej. 

Będzie to jeden z najpiękniejszych 1 najbar
dziej interesujących konoertów żydowskich, ja 
kie kiedykolwiek w Łodzi się odbywały. 

Ceny bi letów o cenie bardzo dostępnej do 
nabycia w Barze . .Americana 1 ' , ulica Naruto
wicza Nr. 20. 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I G E Y E R A 
ul. P io t rkowska 295. 

W niedzielę o godz. 4 15 i 8.15 wieez. 1 w po 
niedziałek o godz. 4.15 i 8.15 wiecz . premjera 
arcykomicznej farsy p, t. „ M ą i w spódnicy 1 ' w 
wykonaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. 
VTtOI'd . i i l lBIUV ' l) ' 'S'>«>!^ Ilti4 J 

T E A T R O P E R E T K A 8.30. 
Przejazd 34. 

Dyrekc ja teatru Operetka 8.30 wieczór pod 
'kierownictwem ' tìyr Winklera w czesie świat 
Wielk' i t jnocy, w pierwszy i drugi dzień świąt 
daje po dwa przedstawienia, o godz. 4.30 t 8.3(1 
wiecz. przebojowej operetki H. Hirecha w 3-ch 
aktach p. t. . .Dolly' ' . R o l e tytułową kreuje ar
tystka operetkowa Liii Mclodystówna oraz Zyg
munt Malinowski, tenor opery i operetki war
szawskiej przy współudziale Heleny Majchrza-
kówny-Busiakicwicz, Hryniewicz - Winklerowej , 
Kos 'cradzkic j , Mieczkowskie j , Suwalskiego, Zię-
ciakiewicza, Winklera i innych. 

T E A T R _ O P E R E T K A 8.30 
P R Z E D S T A W I E N I E D L A DZIECI 

Dyrekc ja teatru Operetki daje w drugi dzień 
świąt, l. j . w poniedziałek o godzinie 12-ej w po 
łudn e przedstawienie dla naszych milusińskich 
p. t. „O Królewiczu Pyszałku i Złotej Księżnicz
c e 1 ' ze śpiewami i tańcami. 

Przedstawienia dla dzieci odbywać sóę będą 
każdej niedzieli i w święta. 

Ceny miejsc niskie. Od 30 gr. do 1 zł, 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18) . 
W pierwszy dzień świąt w niedzielę, ponie

działek i wtorek dane będą po dwa przedsta
wienia dziennie, a mianowicie o godz 4.30 i 9 
wiecz. wspaniałego widowiska ze śpiewami i ba
k i e m w 8 obrazach p. t. „ B a r - K o c h b a " , 

Ceny miejsc na wszystkie przedstawienia 
świąteczne od 40 dr. do zł . 1,50. Kasa czynna 
od godz. ]0 rano bez przerwy. 

W drugi dzień świąt dane będzie przedsta
wienie dla dzieci o godz. 12 w południe p. t 
„Powrót ta ty ' 1 w 4-ch aktach ze śpiewami i tań
cami. 
T E A T R R E W J I „ B A G A T E L A " . Kilińskiego 124. 

J n k się dowiadujemy, w niedzielę, dnia 16 
bm. nastąpi otwarcie teatru rcwjowogo „Baga
t e l a " (w dawn. gmachu „ J a r " ) . Na inauguracyj
ne przedstawienie dana będzie rewja pełna hu
moru, werwy i satyry p. t „Parada G w i a z d " . 
Zaznaczyć należy, tż dyrekc ja spoczywa w rę 
kach znawców teatrów rewjowych, jak pp. Mie
czysława Besscra i Wdowiaka, to też nic dziw
nego, iż zapowiedziana premjera ze znanymi 
artystami tej miary co Heinrich, Prokopiakówna, 
Hiyniewiczówna, Nor«ki . Nożyca, Gosi Negro 
i innych wywołała w naszem mieście zrozumia
łe zainteresowanie, 

T E A T R „ S C A L A " . 
Ostatnie występy „Teatru Zjednoczonych Akto

r ó w " ( F A K T ) . 
J e s z c z e kilka dni pozostaje teatr „Zjednoczo

nych A k t o r ó w 1 ' pod kierownictwem Aleksego 
Sterna i Zygmunta Turkowa Dziś w sobotę po 
południu po cenach od 60 gr. do 2.20, grana b ę 
dzie dramatyczna legenda Sz Ańskiego „Dy
b u k " , wieczorem tragedja Sz. Ańskiego „Dzień 
i noc ' ' z Zygmuntem Turkowem, Klarą Segało-
wicz, Aleksem Steinem i Genią Szlit w rolach 
głównych. Ju t ro , t. j , w niedzielę o godz. 12-ej 
przed południem odbędzie się specjalny poranek 
dla pracującej inteligencji , po cenach od 50 gr. 
do 1.51), grana będzie sztuka ludowa L. Kobrina 
„ W i e ś n i a k " 

1933 Nr. i ł 

na sobotę, niedzielcę î RaonJetSzitsfiael«. 
S O B O T A , dn. 15 kwietnia 1933 r . 

11.00—11.45: Transmisja z Pragi Czeskie j mię
dzynarodowego obchodu organizowanego 
przez Czerwony Krzyż. 

11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 
komun, lotniczej . 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

1205—12.10 : Odczytani* programu na dzień 
b ieżący . 

12.10—13.20: 
13.20—13.25! 
13.25—15.25: 
1 5 . 2 5 - 1 5 . 3 5 ; 

Koncer t z płyt gramofonowych. 
Komunikat meteorologiczny. 

Przerwa 
Wiadomości wojsko.vo-strzeleckie 

— omówi red. J . I. Targ. 
15.35—16.00: Słuclłowisko dla młodzieży p. t. 

„Chrystus Z w y c i ę z c a " podług legendy Zcy-
era w radjofoni.zacji Sorokowicza 

16.00—16.40: P łyty gramofonowe. 
16.40—17.00: „Wielkanocne wierzenia i opowie

ś c i " — wygł. dr. Kazimierz Zawistowacz. 
17 00—17.40 P ł y t y gramofonowe. 
17.40—17.55 Odczyt aktualny. 
17.55—18-00 Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18,00—19.00: Rezurekc ja z Katedry nu Wawelu 

i dzwon Zygmunta (Tr . z Krakowa) . 
19.00—19.15: „Na widnokręgu". 
19.15—20.00: Słuchowisko „ J u d a s z " podług T e t -

majero. 
20.00—22.00: Koncer t wieczorny. 

W przerwie : Wiadomości sportowe 1 Do-
datek do Pras, Dz. Rad j . 

22.05—22,40: Utwory Chopina w wyk. Boles ła 
wa Wojtowicza 

22.40—22.55: Fe l je ton p. t. „Od Haiffy do J e r u 
za lem 1 ' — Kneblewsikiego. 

23.00—23.30: Audycja dla członków Polskie j 
Eksepdycj i Polarnej na Wyspie Niedźwie
dzie j . 

23.00—23.06: Tr . z Krakowa. 
23.07—23 13- T r . ze Lwowa. 
23.14—23.18: Tr . z Warszawy Rodzina p. Cent-

kiewicza. 
23.18—23,30: Tr . z Warszawy w imieniu P. R. 

A U D Y C I E ZAGRANICZNE. 
17.25. M O S K W A (Dośw.). „Czterej de

spoci", opera Wolf-Ferrari 'ego. Tr . 
, z filji Teatru Wielkiego. 

20.00. WIEDEN. „Gondoliera", operet
ka Sullivatia. 

22.30. KOPENHAGA. Utwory Chopina 
w wyk. prof. Turczyński-ego. 

22.30. BERLIN. „Parsifal" . op. Wagne
ra (akt II) . Tr . z Opery Państwo
wej . 

NIEDZIELA, 16 kwietnia 1933 r . 
10.00—11.45. Transmisja Nabożeństwa z Pozna-

nia. 
11.57—12.05 S y g n a ł czasu z W a r s z a w y . Hejnał 

z K r a k o w a 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień b lc -

•żący. •'' 
12.10—15-00: Przerwa. 
15.00—16.00. Muzyka ludowa w wyk. orkiestry 
Adama Stromberga i Władysława Kaczyńskiego, 
16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo-

tygodnik dla młodzieży p. t. „Co się dzieje 
na ś w i e c i e " w opracowaniu B . Winawcra . 
b) Aleksander J a n o w s k i wygłosi pogawęd
k ę p. t. „Gaik-Maiik' ' . 

16.25—16-45. P ły ty gramofonowe. 
16.45—17.00: Życzenia świąteczne dla Polonii za 

granicą wygłosi p . Marszałek Senatu W ł a 
dysław Raczkicwicz Prezes Rady Organiza
cy jne j Po laków z Zagranicy. 

17.00—17 55. Rec i ta l fortepianowy Boles ł . Kona. 
1 7 . 5 5 — I S . 0 0 : Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.00—18.20: Transmisja z Katowic meczu pił-

karskiego Polska—Czechosłowac ja . 
18.20—19.10: Płyty gramofonowe. 
19.10—19.25: Fe l j e ton p. t. „Wiosna i M i ł o ś ć " — 

wygł p. Helena Buczyńska. 
19.25—19.50: W e s o ł a audycja ze Lwowa. 
19.50—20.40: Transmisja ze Lwowa: „Z piosenką 

przez Lwów 1 ' . 
20.45: Transmis ja z Medjolanu z Teat ru „La 

S c a l a 1 1 — opery „Aida 1 1 — Verdiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.20. WIEDEN. Koncert symfoniczny. 
14.30. S T O C K H O L M . Koncert symfon. 
17.00. RZYM. Koncert symfoniczny. 

18.05. MONACHJUM. „TannhSuser" — 
opera Wagnera. Tr . z Teatru Naro
dowego. 

18.15. LANGENBERG. „Parsifal", opera 
Wagnera. Tr . z Opery Kolońsklej. 

18.30. RYGA. „Faust", opera Gounoda. 
Tr . z Teatru Narodowego. 

18.40. HILVERSUM. Koncert z udziałem 
Stefana Frenkla. 

20.45. RZYM. „Toreador" — operetka 
Carryl 'a i Monckton'a. 

21.00. MEDJOLAN. „Aida", opera Ver
diego. Tr . ze Scali Medjolańskiej. 

RADIO AUDI0N 
Łódź, T R A U G U T T A 1, tel. 153-71 

posiada n a j w i ę k s z y w y b ó r odbiorników przodu
jących światowych marek. — Spec ja ln ie pole
camy na jnowsze modele 2-u 1 4-ro lampowych 

odbiorników JfcDffll4r%" 
znanej marki f f J ł l w C H a W w 

— P r o s i m y nas odwiedzicć l l — 

L IÇKAR^XÇ Z A I 

P O N I E D Z I A Ł E K , I7 kwietnia 1933 r. 
10.00—11.45: Transmisja Nabożeństwa ze Lwo

wa. 
11.57—12.05; 
12.05—12.10 

żacy. 
12.10—12.15 
12.15—14.00 

Sygnał czasu z Warszawy. 
Odczytanie programu na dzień bie 

Komunikat meteorologiczny. 
Poranek Symfoniczny z Fllharm. 

Warsz. , poświęcony twórczości Henryka Mei 
cera . Wykonawcy: Róża Benzefowa (fort,), 
W a n d a Łozińską (śpiew) i Zespół solistek 
szkoły śpiewu prof. A, Comte -Wigockicj . — 
W przerwie prof Stamisław Niewiadomski 
wygł. odcyt p. t. „Wspomnienia o ś. p. Hen
ryku M e l c e r z e " . 

14.00—14.20: Odczyt p. t. " Ł ó d ź drewniana 1 1 — 
wygł. red Stanisław Rnchaleweki . 

14.20—15.00. Przerwa. 
15.00—16.00. Koncer t w wyk. Orkiestry Związku 

Muzyków. 
16.00—16.25: Słuchowisko dla dzieci p. t. „We

soła rewja W i e l k a n o c n a 1 1 — Ben. Her tz* . 
16.25—16.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—17.00: Odczyt p. t. „Jalk urządzać mały 

o g r ó d e k " — wygł. p Irena Kuncewioz-Lc-
pecka. 

17.00—17,55: Koncert solistów, W y k o n a w c y : J a 
nina Famil ier-Hepnerowa (fort.) , Mieczy
sław Perkowicz (tenor) i prof. Ludwik Ur-
stein (a.komp.). 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dz. nast. 
18.00—19.00: Muzyka lekka i taneczna z rest 

„Cris la l" . 
19,00—19.15: R o z m a i t o ś c i 
19.15—19.25: Wiadomości s p o r t o w e , z Łodzi. 
19.25—19.55: Sluchoiwsko p t. ' , ,Edukacja Lady 

Fanny ' 1 podług K. J e r o m e w radjofonlzacji 
St . Karwiokiego. 

20.00—22.00: Operetka ze studia „Dolly' 1 w 3-ch 
aktach Hugona Hirscha w radjofontzaeji Mi 
chaliny Makowieokie j . 

W przerwie wiadomości sportowe. 
22.00—22.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli p. W a c ł a w Frenkiel . 

22.15—22.55- Muzyka lekka i taneczna z Cafe 
„Adria" ' 

22.55—23.00 Komunikat meteorologiczny I po
l icy jny . 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu Adria. 
A U D Y C I E ZAGRANICZNE. 

18.00. K O E N I G S W U S T E R H A U S E N . -
..Parsifal", opera Wagnera (akt I -y) . 
Tr . z Opery Miejskiej w Charlotten-
burgu. 

19.30. PRAGA. „Marraine Mort", opera 
Karela. Tr . z Teatru Narodowego. 

20.00. PARYŻ. ,Le coup d'aile", słucho
wisko Francois de Courel'a. 

20.00. STOCKHOLM. „Hrabina Marica", 
operetka Kaimana. 

20.00. B E O G R A D . Tr . opery z Teatru 
Narodowego. 

Znowu sensacyjne wykrycie podrabiaczy płynu „SIDQL". 
Co pewien czas s ł y s z y się o konfiskatach 

jakichś falsyf ikatów znanego płynu „Sidol 1*. W 
ostatnich dniach j ak donosi lwowski „ W i e k 
Nowy' 1 udało sic w y k r y ć w e L w o w i e pokątun. 
fabryczkę falsyf ikatów płynu do czyszczenia) 
metali „Sidol 1 ' , prowadzona ' przez nie jakiego 
Dawida S c l z c r a i mieszcząca się przy ulicy 
R y b i e j nr. 3. W czasie zarządzonej obserwac j i 
pol icyjnej s twierdzono, że z nielegalnej te j fa 
bryczki wywieziono pewną Ilość s fa łszowanego 
produktu do sklepu przy ulicy Rutkowskiego .W 
krótkim czasie fabr.ycz.ke. zl ikwidowano, to 
znaczy, Iż ca ły przetworzony towar oraz w s z y 

stkie klisze są skonfiskowane 1 leżą w rękach 
policji. Po l i c ja j eszcze śledzi za kupcami, k tó
rzy są w posiadaniu części towaru, żeby go 
całkowicie skonf iskować przed zaczęc iem sprze 
dąży . Zaznaczyć należy, iż wiele fabrykatów 
chemicznych próbowano w Inny sposób upodob 
nić do znanego i rozpowszechnionego płynu 
do czyszczela „Sidol 1 ' , n a z y w a j ą c j e „Sidor ' 1 , 
Sibol , Sldus itp. Dlatego fabryka przetworów 
chemicznych „Sidol 1 ' prosi P . T . Odsprzcdaw-
c ó w i konsumentów na baczne zwracanie u w a 
gi na charakterys tyczne zielone opakowanie I 
zastrzeżoną nazwę „Sidol ' ' . 
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Polska Loterja Państwowa Najlepsza w Europie 
Nadzwyczajne ulepszania w 21 LoffctrM 

Nabywajcie wcześnie losy do I klasy w N a j p o p u l a r n i e j s z e j K o l e k t u r z e 

S . P A S S I E R M A N 
PIOTRKOWSKA 13. TEL. 242-13. *°r* 

Dwa — 2,000,000.— miljony. 
P a m i ę t a j c i e , ż e n a s z e l o s y p r z y n o s z ą s z c z ę ś c i e . 

N a j w i ę k s z a w y g r a n a 
w 'szczęśliwym przypadku 

C e n a ć w i a r t k i l o s u 1 0 z ł . 

EwSSBBBBflBBBBBflBBBUBBEBBBUBSBBBni 

K W A S MOCZOWY 
Z A T R U W A ORGANIZM. 

Organizm zatruty k w a s e m moczowym 
ulega wczesnemu zniszczeniu. Skut 
kami zatrucia s ą : reumatyzm, poda
gra, ar tretyzm, newralg ja , migrena, 
zwapnienie tętnic, kamienie nerkowe, 

choroby kobiece i t. p. 
U R I S A L D-ra Deschampa — nowy sil 
ny rozpuszczalnik kwasu moczowego 

i j ego soli moczanów, łagodnie czyśc i 
krew, zapobiega i leczy wszystk ie te 
choroby. Broszurę gratis na żądanie. 

Żądać w aptekach i składach apt. 
Oddz. D-ra Deschampa, W a r s z a w a , 

Królewska 16. 70—1 
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O S T A T N I E W Y S T Ę P Y R E R I W T E A T R Z E 
„ S C A L A " . 

Znakomita tancerka hawajska, urocza * j j ¡ 
południowych mórz R E R I , która zdobyła »oJ"¡ 
w naszem mieśoic kolosalne powodzenie po*\ 
s ta j e jeszcze tylko trzy dni i wystąpi w teatjT 
„Sca la 1 1 , w niedzielę 16, poniedziałek 17 i « • 
rok 18 kwietnia z zupełnie nowym program* ' 
tańców egzotycznych i pieśni hawajskich. CJ¡ 
zatem wystąpią: znakomity humorysta 1 śwlet*' 
Conferencier teatru „Morskie O k o 1 ' J e r z y Wt 

noński w swym oryginalnym repertuarze, o * * 
wiony Chór Juranda, k t ó r y wystąpi poraź p l * , i ' 
szy w naszym kominoigroaziie z najlepszemi .PÍ l| 
bojami, niezrównana śpiewaczka i wo.dewilis^J' 
Halina R a p a c k a , czarować będzie łodzian «w**! 
miłym głosem, światowej s ławy duet taneo**? 
Heinrich et Proikopiaikówna w nowych oryglo'J. 
nych akrobatycznych i ekscentrycznych tano**" 
wreszcie doskonały imitator zwierząt B I L . 

8 -MY K O N C E R T Ł Ó D Z K I E G O T O W . 
M U Z Y C Z N E G O . . 

W e wtorelt dnia 18 kwietnia, o godz. 8 * 
30 wiecz. w sali Gimnazjum Miejskiego 'k 
Piłsudskiego, Sienkiewicza 46, odbędzie JJ: 
S-my ikoncert Łódzkiego Towarzystwa M» 
zycznego, 

W konceroie biorą udział, Bronisława nfl j 
szlatówna, znana szerokim kołom świetna 
linistika, oraz utalentowana młoda piaÎ i•'•̂  
Lili KoroozyAsika, . 

Program koncertu, międry Sanami zaw¿*': 
sonatę na skrzypce solo Rogera, oraz ulw^j? 
Suka, Kremeka, Schumana, Liszta i in f l f í j 
B i le ty nabywać można wieczorem przy k i l 

K O N C E R T D O R Y S C U R I W F I L H A R M O i ^ 
W nadchodzący czwartek, dnia 20 bm. o »J 

dzlnle 8.30 wieczór odbędzie się w FllharrnoJJ 
jedyny wfoczór pieśni i aryj operowych D?7, 
Scuro (Doroty Szikurnik), łodzianki, która 'L 
rzvatajac 4 chwilowego pobytu w na* z om ̂ C, 
ścle, da s ię słyszeć na jedynym swoim * e c ' % » 
Znakomita ta artystka występująca na nałwl^, 
szych estradach włoskich przygotowała dla * , 
szei muzykalne.)' publiczności przepiękny R7¡¡, 
gram, składający się z utworów S c a r l a t t i 6 ^ 
Debussyego, Pergolcsiego, W e b e r a , V * ^ \ Z I I 
Noskowskiego, Karłowicza, Rachmaf l i»?^ , 
Straussa, Rospighiego, Sadero, Boito , P u c c ^ j , 
go i innych. P r a s a włoska z wielkiem ,uŁ'n a'Jj»i 
rozpisuje s ie o te j wielce utalentowanej a r ' ^ i ) i i 
ohwalląc jednocześnie jej najdoskonalsze 
wolkalne, jaikoteż piękne brzmienie je j gł<'l*!'• 
Bi lety nabywać można w Kasie Filharmonii" 

P R O G R A M Ś W I Ą T E C Z N Y W KINIE „ C O R S ^ 
Ruchliwa dyrekcja sympatycznego « f e o * * * ! » 

„ C o r s o " chcąc publiczności umilić dni i w i a ' ^ J . 
ne ułożyła doborowy program, na który 'k, 
ja się prócz dodatków i aktualności dwa p-<*^ 
filmy: „Mój przyjaciel k r ó l " i „Rok 1 9 1 4 " . ^ ^ » 

W filmie pierwszym grają główne role i " ? * 
Miki, niebezpieczny „rywal 1 1 Garry C o o p e r a ' A 
dący jednem z najmilszych zjawisk ekrano^Tjci 
oraz sławny Tom Mix, k tórego sarnio na\zW" 
starczy za' największą reklamę. tĄi\ 

Z nacifikiom należy podkreślić, że film >'M 
przyjaciel k r ó l " został przez cenzurę nieU 1 ' *^! 
zabroniony! Ton charakterystyczny s i c Z M » ' 
jest już fa.m w sobie i powinien b y ć silnym 
gnesem dla wszystkich miłośników kina, 

F'Jm drugi: „Rok 1QH 1 ' jest bohaterską * £ i 
pcją, odtworzoną z pełnym realizmem i ^ 
emocjonujący. ¿t' 

Całość programu istotnie godna o b c i 1 1 * * , ^ 
rww.ostawiająca potężną sumę wrażeń o r ó ' " ' 
kolorycie. 

K O M U N I K A T . 
Koło absolwentek M. S, N. Ż. im. S z y c ^ j i 

w Łodzi pódale do wiadomości, że w C j l ' 0 ' ' 
bm. o godz. 15-ej odbędzie się wainy zjazd 
absolwentek w lokalu seminarjum, przy u 1«? 
ozyckiej 23. Zarząd ko ła prosi kuleżanki 0 

nc przybyole. 

http://fabr.ycz.ke
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GINA LUDZIE W KATOWNI NIEMIECKIEJ. 
^odrzucone trupy na cmentarzu w Weissensee, — Wypalona swastyka na czole ofiary.— 

W ponurym gmachu na Papenstrasse. — Tragiczna wymowa nekrologów. 

Krwawe wyczyny dzikich hord hitlerowskich. 
do 

Dziennikarz, który pierwszy podał 
Prasy zagranicznej wiadomość o po 

r^ych i strasznych wypadkach na 
•ftentarzu żydowskim w Weissensee, 
^adzony został w więzieniu. Odpowia 

on będzie za rozpowszechnianie 
"Greuelmärchen" (bajek o okrucieńs-
p c h ) . 
, Oficjalne organy narodowo-socjalis-
wczne twierdzą, iż „Greuelmärchen", 
Czujące się w prasie zagranicznej, po 
•lgnęły za sobą bojkot żydów. Gdyby 
S e Propaganda zagraniczna przeciwko 
Niemcom, sprowokowana rozpowszech 
P'atiiem tych „bajek" — bojkot nie miał 
°y miejsca. 

Gdy wiadomość o tern, że znaleziono 
am na cmentarzu trupy żydów, ukaza
ła się w pismach amerykańskich, Goe-

wezwał do siebie dziennikarzy i o-
[ w iadczył im: „Wiadomość ta wyssana 
W 8 t z palca. Dowiodę tego". 
t —• Wszak sami widzieliśmy na cmen 
: a r z u szereg świeżych mogił bezimien
nych... 
, A więc — odparł Goering — po
leziemy na cmentarz i każe rozkopać 
K a *dy grób, który mi panowie wskażą. 
•..Min. Goering nie udał się jednak z 
^'ennikarzami na cmentarz w Weissen 

• « * 
Ludzie giną, giną bez wieści... 

.• 18-letni młodzieniec, pomocnik pie-
* a r ski Kinderman, świadczył przed pa-
f u tygodniami w pewnym procesie. Na 
' awie oskarżonych zasiedli członkowie 
S a rtji komunistycznej i narodowo-socja 
!%czne j . oskarżeni o demonstrację u-
^zne i strzelaninę, w czasie której pa-
r* 0 kilka ofiar. Na mocy zeznań Kinder-
^ana 

hitlerowcy zostali skazani. 
•. .Pa „rewolucji" szturmowcy uprowa 

chłopca z sobą. Ojciec wszczął go 
[oczkowe poszukiwania. Policja przy-
^ e kła mu pomoc. Zwodzono go z dnia 
" a dzień. Aż wreszcie oświadczono zroz 
P a c zonemu ojcu, iż 
r.. syn jego popełnił samobójstwo. 
^' aJa zmarłego nie wydano mu. Gdy 
j^iec przybył do kostnicy, dojrzał za 
*zkłem nakryte prześcieradłem zwłoki 
&na. 

a czole jego wypalona była rana w 
formie swastyki... 

•.Drugi wypadek: Przed dwoma tygo 
J^ami „Vossische Zeitung" podała o a-
/Sztowaniu adw. Joachima — po tygo 
Kl u w -Berl iner Tageblatt" ukazały sie 
I j K r o l o g i : „Nasz ukochany ojciec, syn 
D . D r a t nagle wyrwany został z szere-
TO* żyjących".. . 

Scheer, członek „Relchsbanneru" — 
°stał przed paru dniami uprowadzony 

^ Z e z szturmowców. Po dwuch dniach 
"alezlono jego zwłoki na ulicy, prze-
zVte dwiema kulami... 

„, Profesor medycyrry. W dniu 3 kwiet 
( j a zabrano go z domu — po trzech 
t"'aCh w „Deutsche Allgemeine Zeit
h s ' można było znaleźć nekrolog: —• 
gl e

a , s z niezapomniany ojciec zmarł 

— MÓJ ojciec jest na P a p e n s t r a s s e -
mówi, zaciskając zęby, jakiś 16-letni 
chłopiec. — Los jego jest przesądzony! 

— Tylko nie na Papenstrasse, — wo 
łają wszyscy, którzy w korytarzach 
prezydium policji berlińskiej pytają o 
los tych wszystkich zaginionych blis
kich, którzy odeszli i wszelki ślad po 
nich zaginął. 

Wyczekują godzinami w korytarzach 

Właśnie teraz 
w czasie zacięte j walki o 
byt musisz podtrzymać I 
zahar tować T w e n e r w y ! 
Fil iżanka 

przed pokojem nr. 218, Są to cl, którzy 
pragną się dowiedzieć, gdzie umieszczo 
no ich bliskich, uprowadzonych z domu 
po przeprowadzeniu rewizji, zabranych 
wprost z ulicy... Otrzymują niezmienną 
odpowiedź: 

— Nie mamy czasu, — proszę przyjść 
później — nic nie możemy dla pana zro 
bić — i wreszcie — proszę czekać.. . 

I czekają.. . Żony szukają mężów, 
dzieci — ojca, siostry — braci. 

— Przed tygodniem zabrano mego 
ojca na ulicy — opowiada pewien mło
dzieniec. Jedynem jego przewinieniem 
jest chyba to, iż był on członkiem zwląz 
ku zawodowego. Mój ojciec był człowie 
klem zdrowym ! silnym, a dziś oświad
czono mi, że znajdę go w szpitalu. Dla
czego w szpitalu? 

45-letnia kobieta od szeregu dni ca-
łemi dniami wystaje przed drzwiami po tro — jutro — aż wreszcie dowie się, 
koju nr. 218, skąd ma otrzymać tę z u- iż go więcej wśród żywych nie znajdzie 
tęsknieniem wyczekiwaną wiadomość. Kobieta ta — to wcielenie całej roz 
Mąż jej zniknął bez śladu — uprowadzi paczy, jaka ogarnęła tych, których że
li go szturmowcy. Musi wiedzieć, gdzie lazny but „narodowej rewolucji" dep-
on jest. Z dnia na dzień ją zwodzą. Ju- cze i niszczy bezlitośnie-.. 

na śniadanie lub przed spa
niem wzmacnia nerwy, do
daje sit t zwiększa odpor
ność . 

Próbki I broszury wyiylł bezpłatni* 
fabryka Chomlejno-Formaceulytmo 
Dr. A- WANDĘR S. A. Kraków 

„ D a ł o i g r a m o i n i f c l i ? 
15-tu profesorów wyrzucono z uniwersytetów niemieckich.—Numerus 

clausus w wyższych zakładach naukowych. 
Inteligencjo ucieka z Niemiec. 

„czystości Na skutek zarządzenia komisarza 
pruskiego ministerstwa oświaty, otrzy
mali „urlopy przymusowe" następujący 
profesorowie wyższych zakładów nau
kowych: 

Prof. Bonn (wyższa szkoła handlo
wa w Berlinie), prof. Cohn (Wrocław), 
prof. Dehn (Halle), prof. Feiler (wyższa 
szkoła handlowa w Królewcu), prof. 
Heller (Frankfurt n. M.), prof. Horkhei
mer (Frankfurt n. M.), prof. Kantoro-
wicz (Bonn), prof. Kantorowicz (Kilonja) 
prof. Kelsen (Kolonja), prof. Lederer 
(Berlin), prof. Löwe) (Frankfurt n. M.), 
prof. Löwenstein (Bonn), prof. Marek 
(Wrocław) , prof. Mannheim (Frankfurt 
n. M.), prof. Sinzheimer (Frankfurt n. 
M.) i prof. Tilllng (Frankfurt n. M.). 

Rzecz jasna, iż są to wszystko tym
czasowe zarządzenia. Cały szereg dal
szych urlopów nastąpi niebawem, i to 

na-

"utili 
Gdy kogoś aresztują, rodzina 

się przedewszystkiem nie o 
jego 
jego 

^°'nienie' , lecz o to," by pozostał w rę-
cóy)1 P 0 , i c i ' . a " 'e wpadł do szturmow
ca ^Penstrasse. . . Na peryferjach mia-
w ' ogrodzone drutem kolczastym. 
c ó \ v £ ą s i ę budynki koszar szturmow
ej Przed koszarami tymi bronią się 
zVdi y s c y ' którzy przebywają w pre-
•ub Policji, w więzieniu moal?ickicni 
się X v Spandau. O koszarach tych mówi 
ItątftPtem. Ten, kto opuszcza mury te j 
$ i e j 'Y n i — woli milczeć. Gdy ktoś tam 

2 1 — odcięty jest od świata. 
tyrjjT babrali R<> na Papenstrasse! — 
ta, °r zalewając się łzami, jakaś kobie-

Nie zobaczę go więcej . . . 

rasy germańskiej" . 
* * * 

Na najbliższem posiedzeniu, które 
odbędzie się prawdopodobnie we środę, 
gabinet Rzeszy uchwali opracowaną już 
przez ministerstwo spraw wewnętrz
nych ustawę o wprowadzeniu numerus 
clausus dla studentów-żydów na uni
wersytetach 1 politechnikach niemiec
kich. W myśl projektu tej ustawy mło
dzież żydowska dopuszczana będzie na 
wyższe uczelnie jedynie w stosunku 
procentowym do ogólnej ilości ludności 
żydowskiej w Niemczech. 

* * * 
W e Frankfurcie zmuszony był opuś

cić zajmowane stanowisko profesor u-
niwersytetu Ritzner, osobistość znana i 
szanowana w świecie naukowym. Acz
kolwiek Ritzner jest aryjczyklem czys
tej krwi, to jednak żona jego jest córką 

w związku z wprowadzeniem w ż y c i e ' sławnego niemieckiego malarza Lieber 
przepisów wykonawczych ustawy o mana, wieloletniego prezydenta prus-

CIECHOCINEK—CIEPLICA. TANI MIESIĄC MAJ. 
C e n y kar t sezonowych, zabiegów i utrzymania zniżonfc 

Kadoczynne Kąpiele Solankowe 
Kąpiele borowinowe i k w a s o w ę g l o w e . 
E lek t ro - i hydroterapia . 
Inhalator jum-Emanator jum radowe. 

Wspaniała Pływalnia Solankowo-Termalna 
Kąpiele morskie, plaża, dancing, Kry i zabawy na wolnem powietrzu. 

Najwybitnie jsze zespoły muzyczne. O T W A R C I E S E Z O N U 1 M A J A . 
W y g o d n y dojazd ko le jowy. P o w r o t n a zniżka 8 0 % . Informacj i udziela D y r e k c j a Zdrojowiska. 

j| kle] akademji sztuki. Liebermana, który 
jest rówieśnikiem Hindenburga i figuru
je na liście honorowych obywateli Ber 
lina (narówni z Hitlerem) narazie nie ru 
szają. Jednakże zięć jego jest „shańbio-
n y " małżeństwem ż żydówką i opusz
cza swe stanowisko. Podkreślić należy, 
iż prof. Ritzner był przyjacielem 1 dłu
goletnim doradcą kanclerza Rzeszy nie 
mieckiej, Bethmauu-Hollwega. 

* * 

* 
Konsulaty państw obcych zasypywa 

ne są podaniami o udzielenie wiz. W y 
jeżdżają oczywiście ludzie zamożniejsi. 
Wprawdzie władze wprowadziły obo
wiązek meldowania się przed wyjazdem 
zagranicę w policji celem uzyskania od 
powiedniego zezwolenia. Przepis t e n . 
nie może jednak zmniejszyć ilości prag 
nących opuścić nieszczęsną ziemię nie
miecką. 

* * * 
Właściciele nieruchomości w B e n i 

nie zasypywani są listami od adwoka
tów, urzędników, którzy nie są aryjczy 
kami lub członkami partji narodowo-so-
cjalistycznej, wreszcie od notariuszy i 
lekarzy, zawieraiącemi wymówienia 
zajmowanych mieszkań i lokali. Kon
trakt nie odgrywa tu roli, albowiem w 
rachubę wchodzi „siła wyższa" . 

Tak samo spiesznie likwidują swe 
mieszkania działacze polityczni, posło
wie ugrupowań lewicowych, urzędnicy 
komunalni i państwowi, którzy zostali 
nagle „zurlopowani" oraz wszyscy ci, 
którzy wolą nie czekać na rozwój w y 
padków w Niemczech. 

[ 1 
S ręczne j roboty na drutach I szydelko-
¡11 we najnowsze modele wiedeńskie I pa-
g p ryskie. 

Ceny r-rzystepne. 
§ § L I L I H I R S Z M A N , 

Kilińskiego 14, 2 metro. 
H Dojazd tramwajami Nr, Nr. 4. 8 I 14. 

nadcAocùùf 

cię uenroni 
K R E M C A Z I H I 

ITitTflMORPrłOSfl 

Zamias t życzeń 
świątecznych. 

Dowódca O. K. IV, Generał Mała
chowski, Szef Sztabu płk. dypl. T a r -
czyński-Alf Tadeusz oraz oficerowie, 
podoficerowie i urzędnicy cywilni Szta 
bu O. K. IV, zamiast życzeń świątecz
nych, złożyli sumę zł. 51.45 (pięćdzie
siąt jeden i 45 gr) na rzecz Sierocińca 
dla sierot po poległych żołnierzach W . 
P . 
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aly jeszcze rezultatu. — Robotnicy odmawiają 
przyjmowania pożywienia 

Tomaszów. 14 kwietnia 
J a k już donosiliśmy, dyrekcja Toma 

szowskiej Fabryki Sztucznegoo Jedwa
biu od chwili proklamowania pr/.cz ro
botników strejku włoskiego nie zgadza 
ła się na pertraktacje z przedstawicie
lami związków zawodowych. 

Onegdaj wieczorem dyrekcja odstą
piła od swego pierwotnego stanowiska, 
wskutek czego delegaci związku „Pra
c a " mieli możność porozumienia się z 
robotnikami, którzy od trzech dni znaj
dują się już w murach fabryki. 

Wczoraj naskutek interwencji okrę
gowego inspektora pracy p. Wojtkie
wicza, starosty Stachowskiego 1 insp. 
Noska dyrekcja fabryki dopuściła na 
konferncję przedstawiciel] związku za
wodowego. O godz. 9-ej rano rozpoczę 
ty się ponowne rokowania na temat wy 
suniętych przez robotników postulatów. 

J a k się dowiadujemy, dyrekcja fa
bryki gotowa jest uwzględnić wszyst
kie niemal żądania, a nawet częściowo 
odstąpić od zapowiedziane] obniżki sta-1 
wek zarobkowych, żąda jednak, aby 
strejkujacy robotnicy opuścili teren fa
bryczny. Delegaci związku, po porożu- ¡1 
mieniu się z robotnikami, warunek ten 
kategorycznie odrzucili, wobec czego o i 
godz. 14.30 konferencję przerwano. \ 

W międzyczasie pełnomoocnik f a b r y ; 

ki połączył się telefonicznie z centraia ' 
w Warszawie celem otrzymania dal
szych instrukcji. Jednocześnie poseł 
Waszkiewicz zwrócił się do mlnlster-
stwa pracy 1 opieki społecznej z żąda-

Zaniedbana ulica. 
Uwadze władz miejskich. 

Na zachód od ulicy Zagajnikowej, 
tuż obok Parku 3-go Maja, ciągnie się 
ulica J j T M c k a , która z prawej i lewej 
strony oskrzydlona jest nowowybudo-
wanymj> dc-mąmi oficerskiemi, zaś po le 
wej stronie (od Nr. 24) pokryta jest 
szeregiem will, zamieszkałych przez u-
rzędników miejskich i innych. Do willi 
Nr. 24 ulica Tkacka jest zabrukowana i 
oświetlona latarniami gazowemi. Dalej 
jednak wygląda jak ulica wiejska, nie
ma ani bruku, ani chodnika, ani oświetlę 
nia. Ale jednak „tam dale j" znajduje się 

| przytułek dla epileptyków I idjotów, któ 
ry jest stale odwiedzany bądź przez 
krewnych nieszczęsnych mieszkańców 
przytułku, bądź przez inne osoby zain
teresowane, które podczas słoty po kost 
ki grzęzną w biocie, przy suchej pogo
dzie — w kurzu, zaś wieczorem, szcze
gólnie zimą, muszą się domacać do swe 
go celu wśród ciemności egipskich. 

Pozatem „tam dale j" znajdują się 
jeszcze inne zabudowania mieszkalne, 
nie należące do urzędników. Należy na 
to zwrócić uwagę władz miejskich, by 
się zastanowiły nad tern, czy ulice mają 
być zaopatrzone w „wygody" tylko 
dia pp. urzędników i ich rodzin, lub też 
dla „zwykłej publiczności", płacącej po 
datki? 

nlem wywarcia nacisku na firmę w kieiwiają przyjmowania pożywienia z zew 
runku jaknajrychlejszego zlikwidowania uątrz. 
zatargu. 

Rokowania wznowiono o godz. 3-ej 
popoł. W konferencji wziął również u 
dział zastępca kierownika wydziału bez 
pieczeństwa publicznego w wojewódz
twie łódzkiem, p. Berkowicz. 

Robotnicy w dalszym ciągu odma-

Sytuacja w Tomaszowskiej fabryce 
wełny czesankowej nie uległa żadnej 
zmianie. W dniu wczorajszym robotni
cy odmówili pzryjęcia 
zewnątrz, rozpoczynając 
strejk głodowy. 

I 
a 

I 
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SI 
• -lu-y.na K a y F r a n c i s 

'.'.:nina M i r i a m H o p k i n s 
wpadły w 8o—1 

„ZŁOTE SIDŁA" 
nastawiono prze/. H e r b e r t a M a r s h c l l a 
; a k ? G d z i e ? - P o k a ż e Wam ten n a j 
nowszy film L t i B i T S C H A 
J U Ż W K R Ó T C E 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Zarządu tfe 15 
z dnia 10 kwietnia 1933 r. 

I) Podaje się do wiadomości, żc iek»* 
rzem związkowym na rok 1933 jest dr. T"** 
wiAjsk!, klóry ordynuje Piotrkowska 116 
godz. od 5-c j do 7-ej wieczorem. • I 

Kartki do lekarza wydawać będą *ekr«t» ' 
między ś - U 

wśrody i pi*..' 

wyła**" 

pożywienia z ' r z e L Z . O . P N. w poniedzułk 
tem Samem 7-ą oraz sekretarze W.G. i D. 

ki między 5 -ą a 7-ą. 
Kartki do lekarza wydawane będa 

nie na podstawie pisma danego klubu. 
Przypomina się równocześnie, zc kazdl1 

wypadek kontuzji powinien być zamedowan? 
sędziemu zawodów i umieszczony w protokó'* 
sędz/owskim. 

?) PrzyoDtnina s ię klubom,, iz przy prze
kazywaniu krwd dla ŁZOPN-u przez P.K.O' 
należy powiadomić o dokonanej w p i a c o p * ' 
miennie sekretar jat ŁZOPN wzgl. ustn-c sekr« 
tarza lub skarbnika w donach dyżuru tych** 

j . w poniedziałek lub piątek. 
3) Zdejmuje się dyskwalifikację nałoż»">* 

na A.K.S, Strzelec (Aleksandrów). 
4) Wyjaśnia się, Z.G.S.S. Makkabi (P* ' 

b janjce) , że zawieszenie nast%piło wskutek br»* 
ku zawiadomienia klubu . o dokonanej wpłaci*' 

5) Poleca się klubom, by w jednym i ty1* 
samym piśmie nic zwracano się do ZaTZ»d» 
i do W.G. i D. w różnych sprawach, gdy* 
ulrudn : a to normalne urzędowanie sekretarz-
'.ów obu władz i wpływa na opóźnianie w »»' 
latwianiu spraw 

Przed meczem Turyśc!-SKS 
Poniedziałkowy mecz o mistrzostwo 

klasy A między Turystami a Strzelec* 
kim Klubem Sportowym, który odbę
dzie się na boisku DOK o godz. 11-el 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie 
ze względu na silne składy obu drużyn-

Jak się dowiadujemy, oba kluby 
przygotowują się do meczu b. starannie 
i wystąpią w możliwie jakhajlćpszycłi 
składach, przyczem skład Turystów 
będzie następujący: Michalski, Strzel
czyk, Durka, Kowalski, Szulc. Pile 
Królasik, Stawicki. Chojnacki, Nykiel ' 
Michalski II, rez. 1 .loszkę. 

W CIENIU 
Jedyny i najlepszy program ś iv ią tany! 

Ceny mlefsc ntepocIWYSszoires. 
J u t r o w niedzielę i poniedziałek o g. 12 I 2 P O R A N K I U L G O W E 

„Miss Poionja" w Łodzi. 
Co mówi p. Dobrowolska o Łodzi i łodzianach? 

Przyjazd p. Zofji Dobrowolskiej d o ' c i ą g ł e j i nieprzerwanej. To mi imponu-
Łodzi wywołał zrozumiałe poruszenie. ' je ! I ja bowiem kocham pracę. Egzys-
Chętnie skorzystaliśmy z uprzejmego tencji nie zdobywam moim obecnym ty 
zaproszenia „miss Polonji", aby przyj tułem, ale również ciężką, 
herbatce pogawędzić z kobietą, która pracą. 
dzięki swym niepospolitym walorom ze I Dotychczas grałam w teatrze, ale 
wnętrznym została wyróżniona z a - j już za dwa miesiące przerzucam się na 
szczytnym tytułem królowej Piękności. (film. Niestety, nie w Polsce. Zapewne i — mecz o mistrzostwo klasy A: TurV 

Rzadko zdarza się, aby korzystne nie mam szczęścia do rodzimych W a - ści — Strz. KI. S P - poprzedzony przed' 
warunki zewnętrzne tak harmonizowa- \ rzyńskich. Nadesłali mi z Nicei engage- meczem rezerw. Boisko ŁKS-u p r ^ 
ły i tak szły w parze z walorami inte- ment do dwu filmów. [ Al. Unji, o godz. 16-ej — mecz towf* 
lektualnemi. Obecna „miss Poionja" ko- Starać się będę na obczyźnie o pol-|rzyski: ŁKS (liga) — Warta (Pózńaj)?! 
jarzy właśnie w sobie tc dwa czynniki, skie wersje filmów, w których mam wy ; poprzedzony przedińeczcm: ŁKS U ' ' 

— Łodzianie „zdobyli mnie" z miej- stępować.. \ Makkabi II. 
sca — mówi p. Dobrowolska. — Prze-1 Zapytujemy o program niedzielnego Gry sportowe: Na sali przy ilKSI 
konałam się naocznie, żc są to ludzie I poranku w Filharmonii. • Nowo-Targowej 24, od godz. 9-ej r j 
pracy. f — Repertuar mój obejmuje recytacje dalszy ciąg spotkań w siatkówkę mC s ' 

Łodzianie — to niewolnicy p r a c y ' n a s z y c h czołowych poetów. ką i żeńską o mistrzostwo klasy B . 

lekkoatletyczne w Warszawie. 
W dniach 27 i 28 maja zamierza war

szawski Lekkoatletyczny Związek 0 -
( kręgowy, wspólnie z Warszawianką, o* 
; rządzić w stolicy wielkie międzynaro-
;dowe zawody lekkoatletyczne' z udzia
łem Lchtinena, węgrów Szabo i Bodos-
syego, czechów Doudy i Drozdy i ho-

ndefki Schurman. 
! Zaproszenia do wspomnianych ząr 
I wodników już zostały wysiane, tak. fc 

prawdopodobnie największa z dótycli-
czasowych imprez lekkoatletycznych w 

Polsce dojdzie do skutku.' Na imprezie 
tej odbyłby się sensacyjny pojedynek 
Kusocińskiego z Lehtinenem na dystan
sie 5 kim, pojedynek w skoku wzwyż 
między Pławćzykiem a Bodbssym, I ' ! 0 

; r y w roku ubiegłym był najlepszy"] 1 

•skoczkiem Europy, mecz w'trójboju 
szprinterowskim między Walasiewiczó-

iwrią a holendcrką Schurman. która do
tychczas jest oficjalną rekordzis ta 
SWlata w rzucie kulą. 

Kalendarzyk sportowy 
na Święta Wielkanocne. 

Podczas świąt Wielkicjnocy, t. i v ' 
niedziel-; i poniedziałek, o lljcda się v V' 
Łodzi, następujące imprezy sportowe: 

NIFnZIfclA: 
Piłka nożna: Boisko DOK godz. I " 

— mecz o mistr/.ostWó klasy .V I i a k c ' 
ah --- Ł T S G . poprzedzony przednie* 
czem rezerw. 

Ylotocyklizm: W lokalu przy u l i ^ 
wytężoną | Piotrkowskiej 115 — otwarcie sezon u , 

motocyklowego ZKM-u. 
PONIEDZIAŁEK: 

Piłka nożna: Boisko DOK o godz. l ' 
mecz o mistrzostwo klasy A: Tury/ 
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ANGIELSKA SP. AKC. TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ PRUDENTIAL T O W A R Z Y S T W O U B E Z P I E C Z E Ń 

° C H L ^ —« onięci bieżącemi zagadnienia-
^^.ośrednio wrzynającemi się w 
tj życie polityczne i gospodarcze-
J^y z konieczności z oka sz< 
^ międzynarodowe, z którego 
J odbijają się bardziej pośredni 
j / m terenie. 
H .^czasem — jak się zdaje 
te i f . U m szykuje się wiosenny „haute 
^ - Sezon ten otwiera konferencja 
J|iol.o.wawcza, organizowana przez 
j u n g i e m dla stworzenia fundamentu 
JTzyszłą wielką światową konfe-
<jfj ekonomiczną. 

l¿. fruńcie rzeczy przebieg konłe-
J .Przedwstępnej da już obraz moż-
yC'p> otwierających się przed konfe-
?ł .Światową i zapewne przesądzi 
jp-'i sens jej zwoływania. 

. t ' ! ezaprzeczakie — ogólne nasta-
L ! e w świecie w stosunku do prób 
' narodowego rozwiązywania prob-

^ kryzysu gospodarczego staje się 
3 na dzień bardziej sceptyczne. Po
wolne'., kraje próbują rozwiązania 
¡H Problemów raczej w zamkniętych 
0 l' cJl. własnego ośrodka. Wzajemne 

odarcze i polityczne 
tj!"" psują się systematycznie wytwa-
EJF «tan zbliżony do beUum omnium 

vr? Pmne«. 
j , tych nastrojach — Roosevelt inic-
h J - ^ C międzynarodowego ustalenia 
kf" dlą schorzałego organizmu świa-
r ¿ío, 

*' adomości nadchodzące o zamia-
tJ^anów są. najbardziej sprzeczne. 
¡ L . 4 zachować dużą ostrożność w 

I j , każdym, razie — staje się pewnem 

[ I T i n , . . - : j i : 1.» 

THE PRUDENTIAL „PRZEZORNOŚĆ 
ASSURANCE COMPANY. LTD. 

N A Z Y C I E I O D O G N I A 

S P Ó Ł K A a k c y j n a 

P R O W A D Z Ą R Ó W N O C Z E Ś N I E 
N A T E R E N I E C A ł i E J P O L S K I 
U B E Z P I E C Z E N I A 

A k t y w a „ P r u d e n t i a l - w y n o « i q o b e c n i * JL 808.604.842. 
czyli po przeliczeniu podług parytetu Zł. 11.430.082.246. 

D o c h ó d o » l q g n l o t y w r o k u 1982 w y n i ó s ł £. 48.683.14S. 
co lianowi podług parytetu Zł. 2.111.961.690. 

Za wtzelkle zobowiązania Towa
rzystwo .Prudential"odpowiada całym 
twym majątkiem zarówno zna|du|q-
cym się w granicach Rzeczypospolite! 
Polaki*]. |ok I poza teml granicami. 

Ou 
zegnanie się wielkiego ośrodka 

Czynności Dyrekcji Tow. .Prudential" 
na Polskę wykonywa Dyrekcja Tow, 
.Przezorność" w Warszawie. 

Plac Małachowskiego 4. 

N A Z Y C I E , O D O G N I A . K R A D Z I E 2 Y . 

N I B S Z C Z Ę S L ) . W Y P A D K Ó W , O D P O W I E 

D Z I A L N O Ś C I C Y W I L N . I T R A N S P O R T Ó W 

T o w a r z y s t w o . . P r z e z o r n o i ć " z a ł o ż o n e w roku 1 8 9 2 
n a l e i y do k o n c e r n u Tow. . P r u d e n t i a l " , k tóre |e§t 
( e g o g ł ó w n y m a k c j o n a r j u ł z e m I r e a s e k u r a t o r e m . 

U U C K I temu stosunkowi oraz zna. 
eznym własnym rezerwom ulokowa
nym w papierach wartościowych 
I nieruchomościach w Warszawie, 
Katowicach i Poznaniu, Towarzystwo 
.Przezorność' daje calkowllq gwa

rancie przyjętych zobowiązań. 

Nowy własny g m a c h o 1 6 p i ę t r a c h 

prsy pi N a p o l e o n a w W a r i z a w l o 

Oddziały Towarzystwa „Przezorność" w 
Warszawie. Katowicach, Lwowie, Łodzi. 
Poznaniu i Wilnie prowadzą jednocześnie 
zastępstwa Towarzystwa .Prudential". 

Bojkot t o w a r ó w niemieckich 
rozwija się spontanicznie i obejmuje coraz szerszy teren. 
Rozwijający się spontanicznie bojkot to
warów niemieckich przybiera poważniej 
sze rozmiary i wkracza we wszystkie 
dziedziny obrotu towarowego, tak że 
liczyć się z nim trzeba, jako z trwałym 
czynnikiem gospodarczym i dążyć do je 
¿ 0 wykorzystania. 

Wykorzystanie to może być dwoja
kiego rodzaju. W pierwszym rzędzie w 
dziedzinie wywozowej, przez zastąpie
nie bojkotowanych na rynkach zagrani
cznych towarów niemieckich, towarami 
pochod^i&iiolskicso: r t&?ftr) . podob
no,; ostatnio prremys^kaśiany otrzymuje 

1, afczegó jakim jest Ameryka od 
i ^ l a c j i ekonomicznej, może bądź 
js/te przyczynić się do zahamowania 
(j ''.'autarkicznego w świecie. Dla-
ł j^e można zupełnie zapoznawać 
k 6 "ia nowej inicjatywy amerykan
ki 2 drugiej jednak strony — powo-
iL* teij inicjatywy zależeć będzie od 

U s t ę p s t w Stanów nie tylko na 
\ h a n d l o w y m , ale także i finanso-
\ ^Prawa długów wojennych jest tu 
rj^em zasadniczym. 

at-ni rozwój wypadków w Niem
ej 8*awia pod znak zapytania spłatę 

. tych relatywnie mizernych 
%ł 1 ó r e stypuluje układ lozański; 
i({ Jjakiej siły, która mogłaby od Nie-

ĉi j^ć zapłatę; w świetle rzeczywł-
D l emieckiej warunkowa klauzula 

lty*° !tenllemen's agreement utraciła 
V 2 e ' k i sens. Dlatego nacisk na roz-

H r ° 2 yiązanie długów międzyaljan-
\ *Usi się jeszcze bardziej spotęgo« 

!̂\!fe P°stępujące faktyczne ban-
St4° c ° r a z większej ilości państw 
\ v ^wiadomi zamorskiemu W I E R Z Y 

ce/ c ° r a z bardziej teoretyczny cha-
sP°ru o spłatę długów politycz-

2 a c h ę c i do ustępstw. 
Dr. A. Z. 

Zebranie wierzycieli 

Widzewskie! Manufaktury 
odbędz ie się dnia 2 4 - g o kwietnia-

NOTOWANIA B A W E Ł N Y 
* dnia 13 kwietnia 1933 r. 

V <4r • k . L o o ° 6 8 5 1 kwiecień 6.72. « » 1 
ł ! ? c 6 > 8 5 - lipiec 6.94, sierpień 7.01, 

i N i i , 8 . Październik 7.16, listopad 7.21, 
\ styczeń 7.38, luty 7.42, marzec 

M N<rf • I o " n . Loco 6.72, mai 6.72, lipiec 
I 1 i is^ Ł l c , r n i k 7.10, źrurkioń 7.23, etyczeń 

h L V « T W 7 , 4 3 > 

C n ' y ; c r ? ' - U c o 5.37, kwiecień 5.15, mai 5.16 
fi;. 5,18 ' ' 1'P.iec 5.16, sierpień 5 17. wrzc-

•$>, I^żdaięrrijk 5.19, listopad 5.20, gru-
B i ł s i « 4 ' s i l y « e ń 5.22, luty 5-24, marzec 5.26, 

: ' maj 5,29, czerwiec 5.31, l ipiec 

^ ^ 7 - 4 8 , m a ' 7 ; l 2 , l ' , p i e c 7 - 2 1 , p a i 

I. listopad 7.35, styczeń 7.44, ma-
hm. 

W sprawie upadłości Widzewskiej 
Manufaktury Sp. A k c , jak już donosi
liśmy, sąd na posiedzeniu w dniu 7-go 
kw'etnia r. b. przedłużył okres kura-
torstwa, którego termin miał upłynąć 
w dn'u 11 kwietnia r. b. o dalsze 15 
nie nowego bilansu firmy i spisu wie
rzycieli prawem upadłościowem ter
min 15 dniowy. 

Przedłużony w ten sposób okres 
kuratorski upływa w dniu 25 kwietnia 
r- b. 

Przed paru dniam' 1 ukazało się za
wiadomienie kuratorów masy Wi
dzewskiej Manufaktury o wyznacze
niu terminu zebrania wierzycieli przez 
sędziego komisarza na dzień 24 kwiet 
nia r. b. 

W dniu tym kuratorzy masy, adwo
kat Wacław Opaliński- inżynier W l . 
Eborowicz I J . Rybołowicz zdadzą spra 
wozdan'e z dotychczasowego stanu u-
padłości, poczem nastąpią wybory kan 
dydatów na syndyków tymczasowych 

upadłości. 
Mianowanie syndykatów tymczaso 

wych z listy kandydatów, wybranych 
przez wierzycieli, pozostawione jest 
uznaniu sądu handlowego. 

Niezależnie od wyznaczonego term' 
nu zebrania wierzycieli, adw. Hersz-

Uk w imieniu wiedeńskiej firmy wie-
rzydelki ..Hiitter und Schram" w dniu 
11 kwietnia r. b. zgłosił opozycję, w 
której domaga s !ę podniesienia upadło
ści Widzewskiej Manufaktury. 

W opozycji powołuje się na to. iż 
sąd niesłusznie • ogłosił upadłość Wi
dzewskiej Manufakturze. Zdaniem jego 
cofnięcie warunków układu dokonane 
zostało w formie niewłaściwej i przez 
osoby do tego nieuprawnione, a ponad 
to upadłość ogłoszona została nie na 
podstawie własnych protestów firmy, 
a tylko 'ndosów. 

Opozycja została pozostawiona bez 
biegu do czasu uzupełniania formalnych 
braków. 

Wieści gospodarcze. 

:<:,.¿vit • T • 
V l l t fi'v0,0» 6.61.) mai 6 38, lipiec 6 36, 

'¡stopad 6.35, styczeń 6.39. ra 
paź-

marzec 

PRZĘDZALNIE NIE B Ę D Ą UNIERUCHOMIONE 
Zlecenie międzynarodowego zjednoczenia ba

wełnianego w sprawie unieruchomienia przę
dzalń bawełnianych na okres jednego tygodnia 
natrafia w całym szeregu krajów na poważne 
zastrzeżenia. W przemyśle angielskim, który 
był właściwie Inicjatorem tej uchwały, prze-
p-.owadzona zoslala specjalna ankieta, w wy
niku której za unieruchomieniem przędzalń wy
powiedziało 6ię okc lo 65 proc. wszystkich 

1 przedsiębiorstw, t. j . o 15 proc, mniej, aniżeli 
J przewidują . odnośne statuty organizacyjne. Prc -
zydium -angielskiej federacji przędzalń baweł
nianych, oświadczyto, że nawet wprowadzenie 
tygodniowej prze;wy nic dałoby żadnych wyni
ków, G D V I . zwlrs : rz» . w przędzalnictwa an-
(Siclsldem S Y T U A C J A U L E G Ł A pogorszeniu. Również 
i przemysł bawcri iaoy W Czechosłowacii nade
słał do międzynarodowego zjednoczenia dekla, 
rację, w której oświadcza, że nie jeat w moż
ności przeprowadzić dalszą redukcję pracy, 

gdyż produkcja tego przemysłu ostatnio poważ
nie się skurczyła. 

Z GIEŁDY N O W O J O R S K I E J . 
Ogólna wartość kursowa wszystkich alkcyj, 

dopuszczonych do obrotu na giełdzie nowojor
skiej , wynosiła na początku kwietnia rb 19.915 
roili. doi. wobec 24.502 mllj. na początku kwiot 
nia ub r. Kredyty giełdowe wyrażały się kwo
tą 311 mili. wobec 533 milj. doi., czyli wyno-
e ł y 1.56 względne 2.18 proc . wartości kurso
wej wszystkich akcyi. 

DALSZY S P A D E K Z A P A S Ó W C Y N K U . 
Ogó'na produkcja cynku w krajach repre

zentowanych w międzynarodowym kartelu cyn
kowym wynosiła w marcu r. b. 45.808 tonn, 
wobec 43.210 t. w lutym r. b Pomirm t ik sil
nego wzrostu zapasy cynku zmniefsizyły t i ę ze 
145.290 tonn w końcu lutedo' na 142.305 t. w 
końcu marca r. b . 

liczne zapytania z Belgji, Anglji i Holan 
dji. Dotychczas rynki te były całkowi
cie opanowane przez przemysł niemiec
ki. Wyzyskanie istniejących w tym kie
runku możliwości jest jednak chwilowo 
nlcnicżiiwe, wobec faktu, że polska pre 
łaja eksportowa przy wywozie kasz wy 
uosi zaledwie 12 zł. od q., podczas gdy 'W™ 
niemiecka obraca się w granicach 40 zł, 
od q. Koniecznem więc byłoby tutaj 
znaczne podniesienie premji wywozo
wej. 

Dalsze możliwości wywozoweotwar-
ły się w związku z bojkotem towarów 
niemieckich dla wywozu polskiego w 
Palestynie. W grę wchodzić mogą arty
kuły: mąka żytnia, cukier, piwo beczko
we i butelkowe, klej, wyroby porcela-
sowe, sanitarne, butelki, szkło i galan-
terja stołowa, żelazo sztabowe, kątowe, 
pręty żelazne, żelazo profilowe, gwoź
dzie, rury walcowe, różne wyroby z że
laza i stali, wyroby nożownicze, narzę
dzia i przybory dentystyczne, chirurgi
czne i medyczne, przędza i wyroby ba
wełniane, wełniane, jedwabne, pończo
chy, bielizna, wyroby dziane, zabawki 
nawozy sztuczne itp. 

Możliwości te należałoby również 
wyzyskać po stronic przywozu, a miano 
wicie przez przestawienie naszego przy 
wozu z rynków niemieckich na rynki 
tych krajów, w stosunku do których po
siadanie odpowiednich kompensant przy 
wozowych jest dla nas ze względów po
lityczno - handlowych pożądane, a więc 
np. w stosunku do Anglji, Szwecji, Au-
strji i innych krajów. 
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U L I C 
Ireną Dunn i John Boies. Nadprogram dźwiękowy dodatek. 

Bilety wolnego wejścia bezwzględnie nleważfl 
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NIEDZIELNA WYCIECZKA DO 
W A R S Z A W Y . 

Zpowodu zarządzenia ministerstwa 
komunikacji wycieczka do Warszawy 
zostaje skrócona o jeden dz'eń — to 
znaczy wyjeżdża z Dworca Fabr . w 
niedzielę o g. 7.47 rano, a powrac i te
go samego dnia w nocy. Przejazd naj
bardziej luksusowym i szybkim pocią
giem — „Zielonym E^pressem" — bar 
dancing, miejsca numerowane, a w sto
licy zniżki do teatrów sprawią, z e W y 
deczka ta będzie najmilszem I naj-
tańszem spędzeniem pierwszego dnia 
Świąt- Bilet w obie strony zł. 8.70. 
Przypominamy, że wycieczka do Kra
kowa wyjeżdża dziś, w sobotę, o g. 
22.30 z Dworca Fabr . 

Bilety do nabycia jeszcze tylko dziś. 
do g. 2 czynne od 9 do 14 w Wagon-
Lts- Piotrkowska 64 oraz w Orbisie-

O C Z E M KAŻDA PANI DOMU O B E C N I E 
W I E D Z I E Ć P O W I N N A I 

W s k u t e k k r y z y s u i spadku si ły kupna kon
sumentów, pojawiły się naśladownictwa L po
zornie . . tanie' ' towary , których dawniej nie 
znano. S p r a w a zakupu mydła by ła już z a w s z e 
rzeczą zaufania, bo nikt nie ryzyku je swe j bie
lizny wartośc i kilkuset z łot j ' ch dla zaoszczę
dzenia paru groszy. Znanego powszechnie my
dła „Kollontay z pra lką ' ' za którego dobroć 
gwarantu je jedna z na jwiększych naszych fab
ryk, można śmiało u ż y w a ć bez wszelkie j o b a w y 
j e s t bowiem łagodne i nadzwycza j wydajne , a 
zatem w użyciu korzystne i tanie. J a k o upomi
nek i premie otrzymuje każda Pani domu, ku
pując do 1 kg. mydła „Kolłontay z pralką ' ' bez
płatnie paczkę wykwintnego środka pielęgno
wania w ł o s ó w pod nazwą „ K o l ł o n t a y a Shem-
punal' ' wartośc i 40 groszy, kupując mniej niż 
1 kg. otrzymuje odpowiedni bon. 

W S Z Y S T K I E Z D R O J E 

M I N E R A L N E W D O M U 

DBEONI8 CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

i | KoleMara Loterii Pafistwowej He 777 

i\ Kupno i sprzedaż walut, dewiz 
\! i papierów wartościowych 

K a n t o r Wymiany 

l 
L6d&, uf . P i o t r k o w s k a 6 9 . 

T e ! . 2 3 6 9 6 . 

I Czynny bez przerwy od godz. 9-e.j ^ 
do 19-ej. • 
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« di Zbrodniarz, który udawał warjat 
został wreszcie wydany w ręce władz. Uwodził kobiety, by je okradać i mordofe ' 

Proces nowego Landru we Francji] 
(x) W dniu wczorajszym rozpoczął 

się w Lyonie sensacyjny proces, przypo
minający proces Landru. Najcickawszem 
jest jednak, to, że bohater obecnego pro 
cesu ukrywał się przed odpowiedzialno 
ścią sądową... w domu obłąkanych. 

Przed niespełna jedenastu laty, 
wpłynęło do policji francuskiej donie
sienie, złożone przez niejakiego Baila, 
który komunikował, że matka jego, 
38-letnia wdowa, właścicielka małego 
domku za miastem, tajemniczo zniknęła. 
Ponieważ matka jego ostatnio, przeby
wała często w towarzystwie pewnego 
mężczyzny, o podejrzanym wyglądzie, 
prosi więc policję o odszukanie matki, 
względnie tajemniczego mężczyzny. 

Dochodzenia policyjne ustaliły wkrót 
ce, że podejrzenia Baila były częściowo 
słuszne. Mężczyzną okazał się Henryk 
Orlgdńfei1 notoryczny przestępca, Wielo
krotnie karany za rozmaite sprawki. 
Ustalone następniej że Origene asysto 

Mu i 

wiednią osobą. ' poznano, że są to zwłoki zaginionej 
Pani Bail, która była wdową od 10 Bail. 

lat, podzielała zapatrywania swego ado- j Na placu trupa znaleziono i v i 
ratora. Origene dowiedział się również, j ciowy pierścionek, co w pi«H 

wdowa zdołała sobie zaoszczędzić | chwili skierowało śledztwo, na inlf 

t
is i ze 

50 tysięcy franków, które to pienią
dze przechowywała w banku. Długiemi 
namowami zdołał on narzucić pani 
Bail zamiar nabycia małej posiadłości 
wiejskiej. 

Pewnego dnia Origene przyjechał mo 
tocyklcm po panią Bail, mówiąc jej, żc 
jest do nabycia niewielka posiadłość w 
okolicy Lyonu i, że nie należy tracić do 
brej okazji. Po drodze wstąpili do ban
ku, gdzie nieostrożna kobieta odebrała 
cale swoje oszczędności. Na tem ślad 
się kończył. 

Po dłuższym czasie znalezić-Ho, przy 
padkowo zupełnie, zwłoki kobiety w las 
ku oddalonym o dwadzieścia kilometrów 
od Lyonu. Zwłoki były troskliwie ukry
te pod stosem chróstu. 

wał stale wdowie Bail, mówiąc jej, że I Trup znajdował się w stanie zupełne-
jest od trzech lat wdowcem i chętnie Igo rozkładu i trudno-było stwierdzić je-

J O |go i wstąpiłby w związki małżeńskie z odpc identyczność. Po odzieży dopiero, 

Nie zwiększać nędzy! 
Dwie nowe poradnie ś w i a d o m e g o macierzyństwa. 

Akcja regulacji urodzeń zatacza w 
Polsce coraz szersze kręgi. Istniejąca jut 
od przeszło roku w stolicy, przy Robot-
niczem Towarzystwie Służby Społecz
nej, Sekcja regulacji urodzeń może wy
kazać się bardzo dodatniemi rezultatami 
działalności swej, jak — to stwierdzone 
zostało niedawno na rocznem zebraniu 
sprawozdawczem tej instytucji. 

Zachęcające wyniki spowodowały, że 
obecnie łódzka filja R. T. S. S. wyłoniła 
z siebie analogiczną sekcję, która w naj
bliższym czasie — we wtorek 18-go b.m. 
o godzinie 7-ej wieczorem — otwiera w 
naszem mieście dwie poradnie świado
mego macierzyństwa. 

Poradnie czynne będą w lokalach 
przy ul. Rybnej 2—4 oraz przy ul. Su
walskiej 1, we wtorki i czwartki, w go
dzinach 7—8 wiecz. W miarę zwiększa
nia się zapotrzebowania pprady udzie
lane będą również w niedzielę. 

Działalność Sekcji ma na celu ener
giczną walkę z plagą t. zw. sztucznych 
poronień, powodujących w regule tak 
fatalne skutki dla zdrowia kobiet, a 
często też — śmierć. Skuteczną bronią 
w walce tej jest praktyczna i teorety
czna propaganda zalecanych przez leka
rzy środków ochronnych przeciw ciąży. 
Akcja uświadamiająca odbywać się bę
dzie w postaci bezpłatnych popular
nych odczytów i pogadanek. 

Na czele R.T.S.S. — filii łódzkiej 
stoi p. dyr. Stanisława Wysocka jako 
przewodnicząca. W poradniach praco
wać będą lekarze dr. Eychner i dr. Bo-
rzechowska. 

Należy podkreślić, iż celem poradni) 

nie jest, bynajmniej, przerywanie 
istniejącej już ciąży, lecz jedynie — za
pobieganie jej w takich wypadkach, 
gdzie potomstwo niepożądane jest ze 
względów zdrowotnych lub społecz
nych. Odnosi się to w pierwszym rzę
dzie do wszystkich kobiet pracujących, 
które męczy ciężka praca fizyczna lub 
umysłowa, a takich kobiet mamy dzisiaj 
— legjony. Ileż jest takich, które — cho
re, znękane i pokrzywdzone przez ży
cie — nie mogą dać życia zdrowemu po 
tomstwu.,. 

Regulacja przyrostu ludności jest, o-
czywiście, niemniej pożądań? z ogólne
go punktu widzenia polityki populacyj
nej, Kryzys gospodarczy sroży się, zwię
ksza się z dnia na dzień nędza mas i pro 

letaryzacja inteligencji, jednocześnie 
zaś mamy naturalny przyrost ludności 
w wysokości pół mdjona głodnych istot 
ludzkich rocznic. Dawniej pewną prze
ciwwagą przyrostu była emigracja. Co 

ok około ćwierci miljona ludności emi
growało z Po'ski, szukając poza granica 
r.ii kraju pizytulku i chleba. Obecnie 
gran ; ce są zamknięte, Ameryka. Fran
cja, Niemcy — nie mają pracy n i w f dla 
swoich... 

To też racjonalna, v, karby rozsąd
ku i.jęta normalizacja pr/yroslu ludności 
'.•jst sprawa, dyktowaną prze/ zd - owy 
rozsądek każdemu myślącemu obywate
lowi. 

Poradnia ś w i a d o m e j macierzyństwa 
w mieście posiadającem krociowe rze-
s ic proletariatu — a lakiem miastem jest 
przecież Łódź — Jest instytucją ze-
wszechmiar pożyteczną i pożądaną 

Ze* 

ry wykluczające mord rabunków)' 'łfla 
niej dopiero zdołano odtworzyć 
zbrodni. ^ ^ 

Origene, jadąc z panią Bail, ne \ t 

w celu obejrzenia wiejskiej posia' °4r6 
zatrzymał w pobliżu lasku motocyk ^»i 
chwili, gdy ofiara chciała wy*' *M£ 
przyczepki, oddał do niej trzy »' [> F.| 
Następnie zwłoki ukrył w lesie p"' '^e 
sem chróstu. Zbrodniarz po dok"1 j ^ 1 " 
morderstwa wrócił spokojnie do * \> | 
mieszkania. 

Dowiedziawszy się'"'i pism o z n i j * 
niu zwłok, Origene, który wiedz'' ( 

pplipia, mą, go pą oku. , począł 1* ^ 
przed przybyciem władz bczp™ ^ * 
stwa, symulować obłąkanie. [ t 

Wybiegł on na balkon swego i* hU 
kania i zaczął strzelać do okien f W 
niego domu, wydając przy tem ni c iM'' 
wite krzyki. Następnie zdemolowaj o j 
kowicie urządzenie swego miesz* 
Zawezwano natychmiast lekarza. ? 
kazał „szaleńca' przewieźć do zak' JJ' 
obłąkanych. 1V 

Origene tak sprytnie udawał W8 [,0.] 

żc przez dziesięć lat udawało 0 1 1 Ir { 
zwodzić lekarzy. Dopiero teraz, p°, \ 
sięciu l«tach pobytu w zakładzie S\ 
/ze doszli do wniosku, że Origene ĵT.?' 
luje obłąkanie, wobec czegc odd^ 
w ręre poheji. 

Rozprava wzbudziła wielką s C l ^ 
ję; tem większą, że jak ustaliły 

„"i 

Vel dzenia policyjne, pani Bail *v.e je*', 
wszą ofiarą zbrodniarza. Wśród 
cznych okoliczut S C J zmdezinno 
'.włoki 2<Metnlej hłszpan A, któro P ^ 
ofiarą mordu rabunkowego. Istni* 1 , ; 1 

wnież podejrzenie, że trzecia " 
k o b e t a , której zwłoki znaleziono , , 
ttijemniczych okoliczności, padła to lH-
ofiarą zbrodniarza. Origene odpo^i 
będzie za trzykrotne morderstwo r 

kowe •k, 
S 

DZIEDZINY M O T O C Y K 1 ^ 
że przcdstawic lcUy 

•o 

Mc 

NOWOŚCI Z 
Dowiadujemy się 

locyklowe f-a Alfons Mcister , Łódź, °*UM 
kowisika 158 oprócz posiadanych marek r J 
coche i Ar.tal przyjęła jeszcze r c P r ^ 
dwuch znanych angielskich fabryk r n ° ł t . 
mianowicie Royal Enfield i Coventry t 

F - m ł Alfon» Meis lcr przy wyborze w y ' " ' ^ ! ^ 
kierowała «ię przcdewsiyst ikem chęoił\ji 
uczynienia tym, którzy motocykl p o t r z e -
łącznie dla turystyki i zawodu a t y " 1 5 * 1 » ! ! 
ny w konstrukcj i i łatwy w obsłudze. . 
kle Royal Enfield są to maszyny c^,„s^' 
eywne jakby dla na«zych warunków t- r *t 

specjalnie stworzone i zresztą u nas ' „ 
przedwojennych znane. Motocykl Cove» 
gle jest to maszyna t. zw ludowi, b a r , j M S 
nadająca się -dla turystyki i zawodu do 
owej, nie wymagająca żadnych wiadoi"' A t j 

chnicznych wzgl. fachowych, gdyż bard** 1 j | \i 
w konstrukcji i obsłudze. Skoro 
Meister , która znana jest z doskonal" ! JjM^, 
i fachowej obsługi przedstawicielstwa 1/f'j/g 
ne objęła, to da)e lo pewną rękojmię 
maszyny. 

http://l5.lV
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b T - w a Kredytowego. 
I^czoraj wieczorem odbyło się posie 
r l e Komitetu Obywatelskiego przy 
T^fzystwie Kredytowem m. Łodzi, 
r/zewodniczył zebraniu prezes Po-
, J^ski, który na asesorów powołał 
Wora Neugebauera, dyr. Rozenbla-
L^nde i p. Szmirgielda. 

zebraniu wzięło udział 50 osób, 
\ wybrały ścisły Komitet Wybor-
fl0 władz Tow. Kredytowego m. Ło 

nł w skład komitetu weszli panowie: 
r s Pogonowski, dyr. Barczak, dyr. 

3i»* e,'.dyr. Rozeinblati, radny Schott, 
M pziewicz dyr. Lewenstein, dyr. inż. 

[ 'ynowicz i p. Grochowski. 

f ^ się dowiadujemy na miejsce 
C "°dzącego na emeryturę długolet-
I dyr. T-wa Kredytowego m. Łodzi 

m ^ w i c z a , powołany ma być na sta
r t a dyrektora T-wą Kredytowego 
k? dotychczasowy naczelnik wy-
} H-go Izby Skarbowej Łódzkiej o. 

Sidorski-

| * p a s z p o r t u 

^ zwiedzić Francją, Angiję, 
l Holandię etc. 

•tK M o do przewidzenia wycieczki morskie 
' * M ? r * Przez oddział łódzki Światowego BAu-
lil? ł , ł y Wagons-Lits Cook wywołały zrozu 
' j tLf 'Utereaowanie wśród tutejszych sfer, 
s i Ł ^ l e śpieszymy podać do wiadomości tra 
j t l t ( C.tkich wyoileczek morskich: 
j L j l o r d y Norwegii — Gdynia, Kopenhaga 

1 •j^rfrord, Songnefiord, Trandheim, Swar -
t. romso, Trolltiord, Moldefiord, Geireger-

J f t ^ f g e n , Gdynia. 
I Kopenhagi — Gdynia, Kopenhaga, G d y 
K . 
1 4 v n s ' ) ' ł Holandji — Gdynia, Kanał Katon-

t*rdam, Londyn, Kanał Kiloftski, Gdy-

! * Ł A n f i l i » ' l Belgii - Gdynia, Kanał KflótU 
r- ' Antwerpja , Kana ł Kiloński, Gdynia, 

i f fancj i i Belgji — Gdynia, Kanał Kiloń-
pfŁ,.' Havre (PaTyż), Boulogne, Antwerpja , 

r , 'ot,*-', ^ a n ^ ł Kiloński, Gdynia. 
• lAT, W i e l k ł e i Brylanj i — Gdynia, Kanał 
l\ W' r * 1 ^ 1 1 ' Cawes (wyspa Wight) , Dublin, 
a' \ i wyspa Mam, Oban, Leith, Gdynia. 
j]{ ^lokliolmu — Gdynia, Sztokholm, Gdy-

Ul tol^*15 t rasy wszystkich wycieczek są 
t i . L 0 ^ 0 opracowane i zapowiadają s ię na-
I J?»włe. 

. i J?|r*e Wagons-Lits Cook są do obeiraenia 
, 'l : e * 6 w t na tyczenie wycieczkowiczów 

tfl' ,,. • * rezerwować sobie odpowiednie mic j -
0 ł t ^ ^ w a c h . 

Mól 

f
owych jnformacyj udziela 1 zapisy 

pi! kwiatowe biuro podróży Wagoms-LMs 
ul. P iotrkowskie j 64 od 9-e j ramo do 

« ó r , 

**w-JA 

ttka 
A MODY W FILHARMONJi. 

^ 7 ^ił"? ^ a ' a Mody, mająca s ię odbyć w śro-
' jit 0' r

 1 9 hm. w Sali Filharmonii o godz- 8.15 
' j ( lyc),'-.udziałem najpierwszorzędniejszych sto 

, [tyj , V ? m ° w Mody będzie zorganizowana na 
5 V ta- k . , c h mctropolji świata. Cudowne, pre 
f ' s j v |P'Ckności stolicy zaprezentują 100 nai-
II 1 be> ° 'śniewaiącycti kreacy j mody. Cała 
,) 8 ita.i P r z e r w y szturmuje do K a s y Fi lharmo-
" 'Y wstępu. 

j V L * TOW. „DANTE ALIGHTERI'*. 
vi l» $?X s t wo „Dante Al ighier i " (ul. Naruto-

,o j ' . "oinunikuie, że w czwartek, dnia 20 
1 t>i, ' 9 wlecz, dr. Tat iana Rozenbla/t wy-
'•"^t. P- t- „Perugia" (z przezroczami) . 
* & n v * n ; l e zawiadamiamy, i e zostaje zorga-À fOtLjO-tygodniowy kurs ięzyka włoskiego yfkt V,5. ui«icych pod kierunkiem dr. T . R o -

l 'iż .Wykłady odbywać się będą w środy 
I !My j ' " wieoz. w lokalu Towarzystwa Udział 

' i i npurs zl 2 5 . Początek 26 kwietnia. Za-
Ą <t>bnT r m a nic w lokalu Tow. w środy od 6—7 

U l y od 12—1. 

1 9 3 3 tr. 1 1 

Sztuczne usta, oczy, uszy. 
Sieknie wyglądają , jakby n o s z o n e były 

t y ł e m do p r z o d u . 
Kiedy Marcel Rochas wypuścił przed 

błyszczącej koronki, 
Drapieżne ptaki, dzikie zwierzęta, 

rzadkie okazy płazów — słowem cala 
fauna egzotyczna, począwszy od pan
tery i tygrysa, a kończąc na małpach, 
strusiach i bażantach — oto najświeższe 
pomysły wypuszczone z arsenału mody 
Z długiego futra małp robi się pelerynki 
epolety, przybrania rękawów, ba, na
wet całe rękawy. Prążkowane futro 
krwiożerczych bestyj zdobi angielskie 
płaszcze sportowe, balowe toalety upię 
kszają pęki ptasich piór w postaci ko
kard, riuszek, egretek, obramowania i 
pasów. Rękawiczka sportowa zrobiona 
jest ze skóry antylopy, dzikiego kozła 
lub... świni, torba z krokodyla, żółwia, 
renifera, żmiji i t. p. 

Własna skóra jest dziełem gabinetu 
kosmetycznego. Usta, uszy, nos, paz
nokcie, rzęsy, brwi, nie mówiąc o wło
sach i zębach — w rszystko to można ku
pić za pieniądze w żądanym fasonie i ja
kości. Usta są w 12 zasadniczych 
kształtach, nakleja się je na własne i no
si 24 godziny. Uszy wkłada się również 
na własne, jak futerały, nos... maleńki 
zabieg chirurgiczny zmienia go nie do 
poznaian, paznokcie nakleja się w do
wolnym fasonie, brwi poddaje się i far
buje, rzęsy można nabyć na tuziny, lub 
na centymetry. Pozostaje tedy oprawa, 
czyli toaleta. Tutaj nikt nie znosi -ewo
lucji i gwałtownych posunięć, wszystko 
się musi odbyć z taktem i umiarem. 

rokiem suknię z 
ozdobioną parą skrzydeł, wywołał całą 
burzę protestów. Tak niepodobny był 
jego pomysł do poprzedniej mody. Dziś 
ekscentryczność tej sukni byłaby samą 
prostotą. Tradyc ja wymagała wtedy 
wysmukłości, a to byłoby zamachem na 
cliłopięcość kształtów. Obecnie posze
rzone ramiona są nakazem mody. f i r m a 
Ciaparelli, bogata w pomysły, poszła 
dalej i przyjęła po stylu Directoir modę 
geometryczną. Ramiona kwadratowe, 
spódnica prosta, szerokość ramion pod
nosi się sztywnym płótnem, jak w męs
kich garniturach. Niektóre płaszcze wie
czorowe sprawiają wrażenie kwadrato
wych pudełek. W każdym razie dążą 
do tego. 

Suknie wyglądają, jakby noszone by 
ły tyłem do przodu. Skąpy dekolt pod 
szyją kompensują rozrzutnie nagle ple
cy. Patou daje do białej sukni przybra
nie z rubinowego aksamitu, zaczynające 
się dopiero u ramion i idące wzdłuż ple
ców do talji. Tal ja opuszczona jest tro
chę niżej, aby nadać więcej giętkości 
sylwetce, spódnica wąska do kolan roz
szerza się ku dołowi, co bardzo wdzię
cznie wygląda w tańcu. Naogół moda 
prosta, aczkolwiek obfitująca w orygi
nalne szczegóły. 

Celinę. 

Ubogi program Świąteczny 

B R O W A R O K O C 1 M S K Ł 

n«J ^ k ^ l m a k i , poleca swe wyborowe 
ftuT * a I i r Z p < l r ' ' ; c * s , z y c l 1 gatunków. Wyrób pt-
B C j ' ł l 9 c l i okocimskich został znacznie 
MJHj J 7 ' Wyrabiane zotajc ze spec ja lnc-

! i | j r j a i i c ' s t b. pożywne. W szczególności za* 
3, H t , e c a n V ostatnio przez powagi lekarskie . 
^ł^ll.-. ? SB r A ! ' 1 . - 1 - 1 U.. " ^ t f o ^ również ze swej jakości 

c ù / e . Okocime-kic, wyrabiane 
wyroby 
x czy h *M I U K O C l m £ r U C ' wyrauranc z c i y -

k'^ytii 'o\v owocowych i sporządzane na 
c u k r z c . Na wyróżnienie zasługuje 
rancio" , sporządzany z czystego 

flrafk-z owego 
' f V ^ ' & r stołowa, wyrabiana przez ten-

" l ' '>( ihni n i c z e m n ' c ustępuje naturalnym w f . 
^'nym. 

dla z w o l e n n i k ó 
Rokrocznie w Święta We'lkiej Nocy 

jesteśmy świadkam' formalnego najaz
du na Polskę • zagranicznych drużyn 
footbalowych. 

Sprawozdanie zespołów zagranicz
nych ma na celu utrzymanie kontaktu 
z zagranicą * dan'e zwolennikom ptł-
karstwa możności oglądan'a rai do 
roku widowiska odmiennego od po-
wśzj jdniehwalk o punkty^ 
*• P W f l M y , ' 1 1 W Ł W 9dkM namierzenia 
naszych czołowych towarzystw speł
zły na niczem. a złożyły s'ę na to dwa 
powody. Pierwszy z nich to wysokie 
oprocentowanie imprez z udziałem za
wodowców, na rzecz kas miejskich, a 
wynoszące 100 procent normalnego 
biletu wstępu. 

Tego rodzaju podatek raz na zaw
sze przekreśla nadzieje sprowadzenia 
do Polski jakiejś zawodowej drużyny 
zagranicznej. A przecież ładną grę 
pokazać nam mogą tylko zawodowi 
piłkarze austrjaccy lub czescy i tylko 
od tego rodzaju drużyn, mogą się nasi 
piłkarze czegoś nauczyć. 

Spełzły równ'eż na n'czem pertrak 
tacje z klubami amatorskiemi Niemiec. 
Z powodu sytuacji politycznej, wytwo
rzonej obecnie w Niemczech, kluby 
Warta i Ł K S zmuszone były odwołać 
zawody z drużyną Blau Weiss . 

Jedynym zespołem zagranicznym 
(rozumie się amatorskim), który gościć 
będzie w czasie Świąt w Polsce będzie 

w piłki n o ż n e j . 
zespól czeski DFC, który zmierzy się 
w Krakowie z Wisłą ' Cracovia. Tyl 
ko w'ęc Kraków zachował tradycję, 
natomiast 'nne okręgi organizują w o-
kresie świątecznym w najlepszym wy 
padlku spotkania towarzyskie. Czołowe 
kluby Poznania • Łolzi w ten sposób 
rozwiązały tę kwestję, że rozegrają w 
ciągu dwóch dni świątecznych ' mecz 
i rewanż. 

W niedzielę gra Ł K S w Poznaniu, 
w poniedziałek gościć bedz'e W a r t a 
w Łodzi. 

W Warszawie gościem Warszawian 
ki i Legji będzie w okres'e świątecz
nym polska drużyna Gedanja z Gdań
ska. 

L w ó w będzie świadkiem towarzys
kich ..derbów" piłkarskich między P o 
gonią a Czarnymi-

Pozatem w innych okręgach odbę
dą się mniej ważne spotkania a jedyna 
walka o punkty ligowe rozegrana zo
stanie na Śląsku między Ruchem i Pod 
górzem. 

Jak widać, program wielkanocny 
wypadnie więcej niż skromnie. 

Zwolennicy piłkarstwa w Łodzi po 
deszają się jednak dwoma sensacyjne-
ml spotkaniami o mistrzostwo klasy 
A Ł T S G — Hakoah i Turyści — S K S , 
które obok meczu W a r t a — Ł K S wy
pełnią częściowo . .kryzysowy" pro
gram świąteczny. 

Dwaj mordercy zawiśli na szubienicy 
Wykonanie wyroków śmierci w Przemyślu 

Przemyśl, 14 kwietnia 
Wyrokiem sądu doraźnego w Prze

myślu Władysław Strach I Władysław 
Dyrdak skazani zostali na karę śmierci 
za zamordowanie zarządcy okolicznego 
folwarku. 

Egzekucję wyznaczono na wczora], 
godz. 6-tą rano. Bezpośrednio po wyda
niu wyroku obrońcy w imieniu skaza
nych zwrócili się do P. Prezydenta o 
łaskę. 

Wieczorem nadeszła z kancelarii cy
wilnej odpowiedź, iż P. Prezydent z pra 
wa laski nie skorzystał. Całą noc obaj 
skazańcy spędzili na modlitwie. Kiedy 
skazańców o godz. 6-eJ wyprowadzono 
na podwórze więzienne, poczęli błagać 
obrońców, aby ponowili prośbę o uła
skawienie. Prokurator zgodził J ę na 
odroczenie egzekucji. 

Obrońcy wystosowali obszerny (ele-
fonogram do kancelarii cywilnej P . P re -

ż ą d a ć w a p t e k a c h i d r o g e r i a c h 

KOMUNIKAT. 
Wobec rozsiewanych w mieście po

głosek o rzekomem udziale ŁegjonJi 
'm. pułk. Berka Joselcwicza w demo
lowaniu urządzeń wydawnictwa .Freie 
P r e s s e " i gimnazjum niemieckiego Ko
menda Legjonu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że żaden z 
członków Legjonu w wystąpieniach 
tych udziału nie brał. 

Obowiązek nasz, jako obywatel ' 
Rzeczypospolitej Polskiej w stosunku 
do zakusów niemieckich, godzących w 
całość Ojczyzny naszej, jak również 
obowiązek nasz. jako Żydów, którzy 
muszą pomścić krzywdę męczonych w 
Niemczech braci naszych, spełnimy w 
otwartem polu, z bronią w ręku, kiedy 
wybije godzina czynu. 

WALNE ZEBRANIE CECHU RZEŻ-
NICZO-WEDLINIARSKIEGO. 

W e wtorek, dnia 18-go kwietnia r. b. 
o godzinie 5-ej po poł. odbędzie się w lo
kalu przy ul. Kopernika Nr. 46 nadzwy
czajne walne zebranie wszystkich człon
ków cechu rzeźniczo-wędllniarskiego m. 
Łodzi i okolic. 

Na porządku dziennym walnego ze
brania znajduje się sprawa zmian statu
towych oraz kwestje, związane z ak
tualnymi zagadnieniami cechu rzeźniczo-
wędliniarskiego. 

J U T R Z E J S Z Y P O R A N E K M I S S P O L O N J 1 . 
J a k było do przewidzenia poranek miss 

Polonji w dniu jutrzejszym w sali Filharmonii 
wzbudził ogromne zaintereowanie wśród naj
szerszych warstw naszego miasto. 

W programie między in. „Mi caballo mu-
r i o " , „Dori t ta" , „Neurastenja" , „II rapsodja 
L isz ta" , „ B a j k a " , „Ty jesteś m o j a " i I, d. 

PIEŚNI R E Z U R E K C Y J N E . 
Gdy dzwony obwieszczą dzień Zmartwych

wstania Pańskiego — pienia religijne podczas 
rezurekcji w kościele Podwyższenia ś\y Krzyża 
wykona chór „ A r f a " pod batutą dyrektora Ań-
loniogo Przybyłowskiego. 

N O W Y S K Ł A D K A P E L U S Z Y . 
Przy ul. Piotrolkwskiei 31, został otwarty 

pierwszorzędny skład kapeluszy męskich p. I. 
B Klajnbaium. 

Skład urządzony jest na wzór podobnych 
przedsiębiorstw na zachodzie Europy. W n ę t r z * 
pięknie 1 gustownie wykonane nte pozostawia 
również nic do życzenia. Całość — imponu-
ląca. 

Sklep zaopatrzony jest w wielbi wybór naj
modniejszych fasonów kapeluszy męskich — weł 
nianych 1 filcowych we wszystkich gatunkach 
fabryki Hliokla (czeskie) i polskich. Ceny w 
firmie B . Klainbaum s a ścisłe dostosowane do 
obecnych waruttków, tak, że nabycie kapelusza 
dostępne jest dla najszerzej publiczności. 

zydenta, wskazując, że Dyrdak Jest tyl
ko winny pośredniego udziału w zbro
dni, posiada za sobą nienaganne prowa
dzenie się, a Strach Jest młodym parob
kiem I okazał głęboką skruchę. 

Z kancelarii cywilnej nadeszła odpo
wiedź odmowna. 

O godz. 11-ej przystąpiono do egze
kucji. Stracony został najpierw Dyrdak 
a Jako drugi — Strach. 

IWOMICZ-ZDR63 
W o j e w ó d z t w o L w o w s k i e pow. Krosno. Naj 
si lnie jsza solanka Jodowa, znakomita borowina. 

S E Z O N L E T N I OD 10-GO MAJA 
C E N Y ZNIŻONE. 

Dwa S a n a t o r i a o twarte ca ły rok . 
Wsze lk ich informacj i udziela 

D y r e k c j a Zakładu i Komis ja Zdro jowa. 

Ujęc ie w y r o d n e j 
matk i 

Kalisz, 14 kwietnia-
Dnia 12 kwietnia r. b. w dole kloacz 

nym przy ul. Pułaskiego 30. został zna
leziony trup noworodka. 

\ Noworodka wydobyto bez głowy i 
umieszczono w kostnicy miejskiej w Ka 
l !szu do dyspozycji władz sądowych. 

Ohydną sprawczynią porzucenia 
dziecka jest Barbara WHkówna, zatn. 
tamże. Wyrodną matkę aresztowano. 

Dochodzenie w toku. 

Królewska Huta. 14 kwietnir.. 
Śląska straż graniczna, przeprowa

dzając rewizję w mieszkaniu Szatki w 
Królewskiej Hucie, znalazła tam 1 apa
rat radjowy S-lampowy, pochodzący z 
przemytu. Aparat zajęto I właścicielowi 
sporządzono protokuł. 

Tomaszów MazowieohL 
STREJK WŁOSKI W TARTAKU. 

Onegdaj robotnicy, zatrudnieni w 
tartaku ..Arbor", opuścili swe warszta
ty pracy i ogłosili strejk włoski. 

Nieporozumienie to powstało na tle 
wysokości p ł a c zarobkowych- Robotni
cy ci domagają się podwyższenia obec
nych głodowych zarobków, które się
gają zł. 9 brutto tygodniowo. 

Chwilowo strony nie doszły do żad* 
nego kompromisu. 

I 
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Przybył do Łodzi największy w Pol
sce. 4-ro masztowy warszawski C y r k S l a n i e w s k i c h w L o d z i . 

Uroczyste otwarc ie nastąpi w niedzielę 16 kwietnia 1933 r. o godz. 4 popołudniu przy ulicy Sienkiewicza róg Kole jowe j . 
Wielki imponujący program 20 atrakc j i ś w i a t o w e j s ł a w y . 3 godzinny program o n iebywałem napięciu i zachwycie . Niebywałe widowisko. Atrakc ja światowa 

110 K R O K O D Y L I 
na "arenie C Y R K U w wieku od 2 lat do 800 lat. Śmiertelna walka podwodna. 4 Rastell i rekordziści ol impilscy. L e p o m m e ' c h l u b a sztuki c y r k o w e j . 9 B r o x holenderscy symfonicy. P°J*51 
16 dalszych a t rakcy j 150 ar tys tów 120 osób peronelu technicznego. 60 koni czys te j krwi arabskie j . 200 zwierząt egzotycznych. Doborowe orkiestry. Własna radiostac ja . Cyrk oS«-J. 
lony 5-ciu tysiącami lamp i ref lektorów. C y r k gra bez względu na pogodę. Dach Cyrku nieprzemakalny. Zwierzyniec o twarty od godz. 10-ej rano do godziny 

Uwaga. W niedzielę dnia 16 kwietnia po dwa przedstawienia o godz. 4-e j i 8-ej wieczorem. 
wieczorem 

MIM 

D ź w i ę k o w y K i n o - T o a t r W i e l k i Ś w i ą t e c z n y P o d w o i m y Pmmwm 
i. 

NOCE PARYSKIE 
K o p e r n i k a 1 6 róg Gdańskiej 

t e l . 1 8 4 - 6 6 . 

z ż y c i a c y g a n e r j i 

1 n l t t Ä ^ HENRY GARATEM 
MEG LEMONIER 

w roli głównej 

|j¡| oraz p r z e p i ę k n ą 
g w i a z d ą f i l m o w ą 

OD NIEDZIELI , DNIA 16 K W I L T N I A I DNI N A S T Ę P N Y C H . 

Potężny superfilm produkcji a m e r y k a ń s k i e j , da jący odpowiedź na pytanie „Czy żona może i powinna P 0 * ' 
swą c z e t ć dla ratowania honoru m ę ż a ? " 

(ś 

a KOBIETA Z 
W roli g ' ö w n e j : 
urocza i uwodzicielska L I L D A Q O V E R 

Następny program: „ G L O S P U S T Y N I " — Początek seansów codziennie o g. 4 -e j po pot., w soboty o god*-
i w niedziele i święta o godzinie 12-s j . — Na pierwszy seans wszystkie mie jsca nn 49 

X 

Niebywały świąteczny program! P i e r w s z y Ulm produkcji 1933 r. ze złotej serii F o x a 

C L A R A B O W 
w pozost. ro lach : Gilbert Roland, Thelma Todd, Estel la T a y l o r . Nadprogr. Najnowszy tygodnik dźwięk. F o x a , obrazujący katastrofę 

A m e r y c e W święta poranki o godzinie 12-ej- pb cenach zniżonych. 

BE Syndyk tymczasowy masy upadło
ści firmy „Mordka Celmajster, wygoda 
dla wszystkich" zawiadamia wierzycieli 
powyższej firmy, że wyrokiem Sądu z 
dnią 7 kwietnia 1933 r. został wyzna
czony ostateczny 10-cio dniowy termin 
zgłaszania pretensyj do masy. 

Sprawdzenie wierzytelności odbę
dzie się dnia 24 kwietnia 1933 r. o godz. 
12-ej w południe w Wydziale Handlo
wym Sądu Okręgowego w Łodzi (Plac 
Dąbrowskiego 5), pokój nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w powyższym 
terminie nie zgłoszą swych pretensji i 
przed Sędzią Komisarzem nie zaręczą 
za ich rzetelność podlegać będą skut
kom, przewidzianym w art. 513 K. H. 

Równocześnie zawiadamiam wierzy
cieli, że Sędzia Komisarz wyznaczył na 
dzień 27 kwietnia 1933 r. g. 12 w poł. 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi pokój 
Nr. 15 zebranie wierzycieli, których na-

I leżności przyjęte zostały do masy, w 
celu wysłuchania sprawozdania syndy
ka propozycji układowych, upadłego i 
zawarcia układu ewent. związku wie
rzycieli. 

Syndyk tymczasowy 
Ądw. Bernard Bruzda. 

Nowoczesna mie j scowość letniskowa 

U r o c z v t k o - C h e ł m y 
przoduje willa , , ® A Z A " 

swym komfortem, 
położona w. najpięknie jszej . . . I na jruchl lwszej dzielnicy, 
100 ha lasii (10 minut drogi orj s tac j i t ramwajowe j 
Chełmy) ś.wintlo e lektryczne. — Pókoi.9 umeblowane 
jasno - s łoneczne z wodą bieżącą. Spec ja lny plac do 
zabaw i gier. — Komunikacja t r a m w a j o w a co 10 minut 

zgierskim i ozorkowskim. 20-

CIECHOCINEK 
Willa „ I R E N A " e lektryczność , radio, kanal izac ja . 
P c n s f o n a B H E L L E R O W E 3 

P o l e c a pokoje z calodziennem utrzymaniem. P r z y pen
s jonacie res taurac ja . Cukiernia w y d a j e śniadania, obia
dy, ko lac je . Zakąski . Na żądanie, kuchnia dietetyczna 
Bl iższych Informacyj udziela Zofja Hel lerowa, W a r s z a 
wa, Wi lcza 31, tel. 943-30, w Łodzi Helena Heller, 
30-3 Karola 3. tel. 186-67. 

w doskonałym, pełnym 
humoru i w e r w y w filmie 

ofocykB świi 
niedościgniony 

Generalne z a s t ę p s U ' 0 

Z a k ł a d y P r z e m y s ł . -

P P e r ł a i P o m o r s f 

Łódź, Piotrkowska 69, tel. 208-24 u 
- i 

i • SU* V / u - ; *M 

* OLU PLACÓW TENISOWYCH » 
MĄCZKĘ CZERWONĄ 

d o s t a r c z a j ą Z a k ł a d y C e r a m i c z n e 

..ZNICZ", Wodna 12-14t!lll.105-ZZ 

¡¿fe 

DOBROMAXZYH 

Zł. 230.
Maszyny do szycia 
kryte gabinetowe syst . Singera na 
łożyskach Kulkowych, z aparatami 
do haftu, mereżki i cerowania po
leca „ D O B R O M A S Z Y N " W a r s z a w a 
Chmielna Nr. 32. G w a r a n c j a na 
lat 20. — Żądać bezpłatnych cen-

ntków. Moc l i s t ó w : dziękczynych 

lalii-limt 
Do akt Nr. Km. 789/33 r. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
- Komornik Sądu Groazkiego w Ło

dzi, 7-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 96-a na zasa . 
dzje art . 602 K. P. C , obwieszcza , że nowoczesny, pierwszorzędnej marki , 
w dniu 27 kwietnia 1933 r. od godz.'nie niżej 4-ch latnp za gotówkę oka 
12—14 odbędzie się l i cy tac ja publlczna'zyjnie KUPIĘ. Ofer ty s u b : „S . B . 166' 
ruchomości , należących do F r y d e r y k a ' d o administracj i niniejszego p.»m 
S t a r k a na rzecz Zakładu Ubezpieczeń ' ' 
od W y p a d k ó w w jego lokalu w Łodzi, 
ul. Pomorska Nr. 37 s i a d a j ą c y c h się 
z szafy do książek i innych ruchomo
ści, o s z a c o w a n y c h na łączną sumę 
1.008 zł. , które można cgl . idać w dniu 
l icytac j i w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże) oznaczonym. 

Łódź. dnia 5 kwietni;. 1933 r. . , 
Komornik : ( - ) S T . G Ó R S K I . 

Do wynajęcia 
mieszkanie 3-pokojowe, parter front 
i S-poko.iowc front I piętro z wszelkie-
mi w\godami w domu przy ulicy! 
P R Z E J A Z D Nr. 30. Por t ier wskaże 1 ! 

Bl iższe informacje n administratora! ' 
domu w godzinach i-A po poludmu.Ucl. 128-97. 

Z a k ł a d f r y z l e r s k i 
d a m s k o - m e s k i 

I s tn ie jący 20 lat, z dobra kli jentelą 
z powodu zmiany interesu do sprzeda
nia zaraz w r a z z mieszkaniem 2-poko-
jowem i kuchnią. . .Niskie komorne 

W i a d o m o ś ć w „Republ ice" . 
25-2: 

Druciane ogrodzenia 
plecionki , i t k a n i n y po 
bardzo zredukowanych 
cenach poleca f irma 

R u d o l f J u n g , Łódź, 
W ó l c z a ń s k a 1 5 1 , 

Rok założenia 1S94, 

Do akt Nr. Km. 613/33 r . ' 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o 
dzi, rewiru 14-go, S tanis ław Dulkow-
ski, zamieszka ły w Łodzi przy ulicy 
Aleja 1-go Ma ja Nr 34, na zasadzie 
art . 602 K. P . C. obwieszcza , że w dniu 
20 kwietnia , 1933 r. od godz. 11-e j , 
odbędzie się l i cy tac ja publiczna rucho
mości, należących do' L e j b a i Małki 
małż. Hersżkowicz , w ' jego lokalu w 
Łodzi, przy ulicy Gdańskie j Nr. 67, 
sk łada jących sie z fortepianu, radio
odbiornika, garderoby męskie j , mebli, 
obrazów, krysz ta łów " i 1 drobiazgów-, 
oszacowanych na łączną sumę 2590 
złotych, które można oglądać w dniu 
i c y t ą c i i . w miejscu, sprzedaży, w c z a 

sie : w y ż e i ' oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 marca 1933 r. 
Łódź, dnia ?o marca 1933 r. 

Komornik: S T D U L K O W S K I . 

P O S Z U K I W A N A korespondentka Pol -
sko-niemiecka. stenótypistka pisząca 

biegle na maszynie Underwood. Ofer
ty „Stenopistka" . 

Ogłoszenie pnwf orne 
Zarząd T o w a r z y s t w a Przemysłowo-

Handlowego „ A R T U R G O L D S T A D T " , 
Spółka Akcy jna w Łodzi zawiadamia 
pp. Akc jonar juszów, że w dniu 29-go 
kwietnia 1933 r„ o godz. 17-ej odbę
dzie się przy ulicy Niecałe j 12 
Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E 

NIE A K C J O N A R J U S Ż Ó W 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. ̂ Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz ra
chunku strat i z y s k ó w za 1931 r. 

2. S p r a w a budżetu za r. 1932. 
3. W y b o r y Zarządu i Członków 

- — Komisji R e w i z y j n e j . 
4 . W o l n e wnioski. 
Akc jonariusze , pragnący uczestni

czyć w Walnem Zgromadzeniu winni 
z łożyć swo je a k c j e w myśl art. 59 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spoUtej z 22 marca 1928 r. o prawie 
o Spółkach Akcy jnych . 60-2 

.ReP* 
są naj lepszym i naj tańszym * r < \3 

D R O B N E ogłoszenia w 

zainteresowanych ¡¡ 'fr 1 zetknięcia 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora 
lokatora. 2) znaleźć m i e s z k a ' 
pojedynczy pokój . 3) sprzedać Ł 
Uiomość lub rzecz.- 4) kupić ' • „ f i 
wiek okazyjnie . 5) dostać P" s A,« ' l i 
wyszukać pracownika — nie^"* 
da drobne ouloszenie do .M^S^ 

N O W O C Z E S N Y środeK stosuje ¡¡1 
ciw Reumatyzmowi , Artretyzni°\jfi( 
raz osiągnięcie w krótkim ,,^Ą\ 
szczupłych i zgrabnych nóg, W 0 1 |; 
ska 63 m. 19. 

R o z m a i t e " " i 

HflflUłHHggKflgBDBHHHHHHHBHBH 
Z Ł O T O , B 1 Ż U T E R |Ę, kwity lom
bardowe kupuje i płaci na jwyż
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi
ja łko, P iotrkowska 7. 

S A M O T N Y kupiec poszukuje spólnicz-
ki modystki lub hafciarki celem zało
żenia w Łodzi magazynu kapeluszy, 
galanteri i , — Kalisz poste - restante 
„1096" , 

i M a t r y m o n i a l n e 

I 
I Z R A E L I T A lat 26 poślubi 
które j o j c iec mógłby zagwaM 1 ! \, 
współprace ./ swujem P . z e J ' Jlą 

I - 1 \' V . i u l ' " J / \ Ł ^ stwie. Oferty ,Przy . z .uść " 
S A M O T N A , młoda, p r z y s i o i ? 8 1 
sympatyczna r r a g n . i z a p o z n a V¡TC 
patyczuego Pana. ^ * ™ " 
Wiek obojętny. Of. 
ny" . 

Cel tow-y 
„ i z e z e r y 

P O Ś R E D N I C T W U matrymonialni 
Hdr.e. obszerne rnujt ,no»ci ' % / 
lepszych sferach (wszy . tk ich w?*' ; 
Pomorska 23 m. !T. 

Życzenie T w y c h ZRIJOW 
spełni T Y I . K O 

W S P Ó L N I K z kapitałem zł'. 10.000 do 
otworzenia pierwszorz*dncgo lokalu 
gastronomicznego w Łodzi poszukiwa
ny. F a c h o w o ś ć niekonieczna. Oferty 
do administracj i pod „Zł. 10.000". 
P O S Z U K U J Ę stałego M partnera (ki) 
do tenisa. Oferty pod „Zaawansowa
n y " . 

pasta do zębów pierwszorzędna,, 
sei. Fabr . Chcm. „ K A L l K L O R A r ' i 
znaii. 'A 
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MOTOCYKL Dli KAŻDEGO 
DLA SPORTU! DbA TURYSTYKI! DLA ZAWODU! 
Od najtańszej maszyny ludowej do najwyższej extra klasy 

Marki która mowia tame la stepie 

R O Y A L E N F I E L D 
M O T O S A C O C H E 

C O V E N T R Y E A G L E 
A R I E L 

na dogodnych warunkach, w przedstawicielstwie 

ALFONS M El STER, Lodź 
P I O T R K O W S K A 1 6 8 . T E L . 1 9 0 . 5 6 . 

K a t a l o g i n a ż ą d a n i e b e z p ł a t n i e . 

Po 2 4 godz inach ^ 
oddaje garderobę i bieliznę 

komssBefnlc wykofiszona 
POSPIESZNA. PAROWO-ELEKTRYCZNA 

Chiii Pralnia i F 
. , B I yskawica ' Sp. z 

C e n t r a l a — O g r o d o w a 9 
F i l j a — P i o t r k o w s k a 4 4 
CENY N A J N I Ż S Z E . 

Uwaga: Reperacje krawieckie na miejscu. 

KREM 
L0VANA 

nadzwyczaj łagodny po
woduje e l a s t y c z n o ś ć i 
świeżość cery . 

Pud, 0,30 — 0,60 — l.OÓ I 2,00 z ł . 30—3 
„ K A L I K L O R A " , M a r j a n R a j e w s k l 

• Fabr . Clieni. Poznań 
iGOOOOOOOOOOOOOGOOO'3OCCOO©0OOOOOOOOOOO 

f 
$ * * l c k o w y K l n e . T e a t r 

^edwiośnie 

jP**.u lar.b. 
! 

7,1 
sn 

zittii V w .aî OTł w UHryreq I M < 
świąteczny program 

Bezsprzecznie najlepsza i najweselsza komedja Polska p. t.: 

bil 

tt^^^jniBirftifiifrftr^flaiiiftń^iniir i r i n 
«n»w,'v»y ĵ fjrmrwj ir-™T7" raffi jflflfflBfrMW! V B B B M 

W rolach głównych: Żula Pogorzelska,' Adolf Dymsza, 
Antoni Fertner, Konrad Tom, Stanisław Sselański 

. ' • . • • • , 
Następny program: „SZATAN ZAZDROŚCI" w rolach głównych: Gary Cooper i Tallula Bankhead. 

Ceny m i e j s c : . I . m . -L09, II m. 90 g r ^ I I L - a n . 50 gr . — Kupony ulgowe po 70 groszy. 

7 roli głównej. 

A Do akt Nr. Km. '599/33 ' r . 
K ^ B W I E S Z C Z C N I Ł 

Sadu Grodzkiego 
Wttti , * -8o , ! zamieszkały 
IW,' 1 - U - g o Listopada 

f ^ ^ d z . it-cl, 'odJMzTe stoli" 
J i| 0 T b l i czńa ruchomości, należą-
V v £ r narda Hanemana w jego 

''5, M.V°dzi. przy ul. Pomorskie j 

w Lo-
w L o 

go Listopada Nr. 5 1 , 
, art . 602 K. P . C. ob-
r w w dniu 26 kwietnia 1933 

(BBBB.I 

i c i e l ! ? d a i a c v c n s i e z d r u s a t y ' 
Sina t r y c z n e g o , oszacowanych 
k V U m $ 2 - 6 0 0 rf- które można 

d n ' u licytacji w miejscu 
', ' ' w czasie wyżej oznaczo-

iOf , i l a 11 kwietnia 1933 r . 
•N ! ! 1 1 " ( - ) S T . S T O P C Z Y N S K l . 

Do akt Nr. Km. 576/33 r, 
> o r „ ? k

B w I E S Z C Z h N I E . 
I^itu » a d u Grodzkiego w Ło-
**y i.i g 0 ' zamieszkały w Ł o -

„ * N d , : Listopada Nr. 51, 
0 f V £ a r t  602 K. P . C. ob

l i to »n!i w d n i u 25 kwietnia 1933 
f ł Puhfc u  e i  odbędzie sie li 
f i " 0 Ma n a ruchomości , na leży 

tfW ^ r y t , c e 8 ° Przygórsk iego v 
N r, 7 3

w Łodzi, przy ul. P o m ó r 
* 4 r s z f ' . "/^da jących się z czte -
. . ' s j a ^ w mechanicznych tka-

ktft-.. a n y c n n a . łączną sumę 

I f 

P R A C O W N I A S U K I E N 

I r e n a i R ó ż a " 
P i o t r k o w s k a 6 1 , t e l . 2 3 6 - 4 1 

jj poleca najnowsze modele pierwszorzędnych domów 
paryskich 

••••••••••••••••aBsaHaBaaBBBBHBaaBi«iHBiaHaaii inaaAa 

K a i < 9 a c h o r o b ę w y l e c z y s z 
jeżeli regularnie używać będziesz 

IIOEA Ora DREYEBSA 
najskutecznie jsze w n a s t chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzniu, , zle j przemianie matcr j l „ „ 3.50 
Nr. 3 — żolądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żó ł taczce „ „ 3 . — 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji do życia „ n 4 . — 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałe j niedokrwistości „ „ 5.50 
Nr, 7 — nerkowych i pęcherzowych » „ 4 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszcza jące „ „ 1 . 5 0 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz^ 
nych i drogeriach lub w wytwórni — P O L H E R B A . K r a k ó w — Podgórze 
Skrytka Nr. 48 . 

Zainteresowani o t rzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „ Jak 
ndzyskać zdrowie" . 46 —4 

Z p o w o d u flnrfll I ' na jnowszych , model i J V | | j R A G O " 
L I K W I D A C J I UrHI f o 5 0 t an ie j " N a r u t 0 w i « a 4 
można n a b y ć H I L U I t L t y l k o U f ront , I p., t e l . 241-73 

l 9 B B B O * B « B B B » B B e * B B « e 9 B « « B « 0 « 9 « « B e B B « » « * * « « * * « * * * * * < 

W 1 w mi I ? 0 ż n a oglądać w dijiu 
I . ri. e i s c u sprzedaży, w cza-

s !Nk' a ? k w i e t n i a 1933 r . 
") S T . S T O P C Z Y Ń S K I . 

Do akt Nr Km. 653/33 r. 
ZCZENIE. 

— Grodzkiego w Lo 
1 Ì E s ? k a | y ° S t a r i i s J a w Dulkow-

1 1JL t\ts a K I Nr Km. I 

! 

$A 'L J u b ' i c z ' n a • ruchomości , 

taj-ito jvT'y w Łodzi , przy ul. 
IS K, p M a J a Nr. 34 . na zasadzie 
li '"la i n , " , 0 , 3 w i e s z c ż a że w dniu 

BiSWcS : 3 ?. . r : . 0 . 8 - 12 . ,odbędzie 

li Spali, ° Emanuela Ste inmana w 
h . I ' '46 L . O D Z I - Przy ul. Qdań-
'ai^robv i a d , l j ! , c y c h s ' e z * s z a f y 

" <lo wl- V C n dywanów, .biurka 
I 

W c ì 'à ' !^ y t a c i r 'w'mie jscu"sprze

f W 1 " i i e , R ł 2 ż e k oszacowanych 
ih Suill/ . z L k t ° r e można oglą-

^ o d
r S a

k . ^ k w l e m k l 9 3 3 r 
t - ) S T DL1LKOWSKI. 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownlctwl 
Nie zaufa| szewcem T w e j g a r d e r o b y I 

G d y k r a w i e c Ci z r o b i b u t y , t o c h o d z i s z 
J a k s t r u t y , a j u ż „ n i e w y g o d a " t o w i e l k a 
g d y p r z e z s z e w c a j e s t u s z y t a m a r y n a r k a 

l u b k a m i z e l k a 

Dzwoń!! 
1 6 3 - 5 0 

Wstąpi! 
Ż e r o m s k i e g o 

91 
„POGOTOWIE KRAWIECKIE KIERSZ'a" 
M o m e n t a l n i e Pośp ieszny E x p r e s s e m 

< » 

odświeża, reperuje , 
sztucznie c e r u j e . 

dział fasonowania 

Kapeluszy 
pierze, farbuje , 

przerabia, n icu ję , 

Do akt Nr. Km. 613/33 r. 
O B W I E S Z C Z A N I E . 

Komornik Sadu Urudzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, S tanis ław Duikow-
skl, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Aleja 1-go Maja Nr 34. na zasadzie 
art. 602 K. R C. obwieszcza , że w dniu 
20 kwietnia 1933 r. od godz. 11-e j , 
odbędzie się l i cytac ja publiczna rucho
mości , należących do Moszka Ł a j b a i 
Oustawy małż. Lipnowskich w jego 
lokalu w , Ł o d z i , przy ulicy W ó l c z a ń 
skiej Nr. 18. sk łada jące j się z pianina 
marki .Arnold Fibigier" , mebli radjo 
odbiornika 4- lampowego, maszyny do 
szycia f irmy „S inger " i plakietu me 
talowego w y o b r a ż a j ą c e g o pochód ż y 
dów, oszacowanych na łączną sumę 
1221 zł., które można oglądać w dniu 
l icytacj i w miejscu sprzedaży, w cza
sie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 2.) marca 1933 r. 
Komornik: ( - ) S T P U L K O W S K 1 . 

1 A K A N I E 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
ZAKŁAD LECZN. DLA J Ą K A Ł Ó W 

S. Ż y ł k i e wicza . Warszawa 
u l . Chłodna 22. 

Do akt Nr. Km. 689/33 r. 
O B W I Ł S Z C Z Ł N I E . 

Komornik ł>adu Urudzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a 
na zasadzie art. iiiu K. P . C. ob
wieszcza, ż e w dniu 2-go maja 
1933 roku, od godz. 12-ej , odbędzie się 
l icytac ja ruchurnuici, należących do 
Leopolda MęsKiego, w jego lokalu w 
Łodzi, przy ul. Podleśnej Nr. 10, skła
dających się z motoru e lck irycznego, 
tokarki mechanicznej , nożyc do cięcia 
blachy i sztancy, oszacowanych na 
łączną sumę 570 z!., które można oglą
dać w dniu l icytac j i w miejscu sprze
daży, w czasie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1933 r. 
Komornik: ( - ) T . Ł O K H C 1 E W S K I . 

Do akt Nr Km. 711/33 r . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, 
na zasadzie a r t 602 K. P . C. ob
wieszcza, że w dniu 28-go kwietnia 
1933 roku, od godz. 12-e j , odbędzie sie 
icytac ja ruchomości , należących do 

iirmy „Brac ia B u s s e " . w jego lokalu 
w Łodzi, przy ul. Podleśne j Nr. 20, 
sk łada jących się z mebli oszacowa

n y c h na łączna su.ne 560 ¿1., które 
P r o s p e k t y kance lar ia w y s y la b e z p l a t n j e . i m o ż n a oglądać w dniu l icytac j i w mie j -

" " - s c u sprzedaży, w czasie wyże j ozna-

Do akt Nr. Km. 641/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77-a 
na zasadzie art . 602 K P. C. ob-| 

I wieszcza, że w dniu 21-go kwietnia 
11933 roku, od godz. 12-e j , odbędzie się 
• l i cytac ja ruchomości, i ^leżących do 

firmy „G. Glatter i S - k a " w jego lo 
I kalu w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 98 
j sk łada jących sie z 2 - .h warsztatów 

mechanicznych t i rmy: Muller i Se idel ' 
oszacowanych na łączną siinii,' 600 zl., 
które można oglądać w dniu l icytacj i 
w miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 kwietnia 1M3 r . 
Komornik: ( - ) T . Ł O K U C I E W S K I 

czonym. 
Łódź, dnia 11 kwietnia 1933 r. 
Komornik: (-) 1. Ł O k U C I E W S K I . 

Do akt Nr. 733/33 r . 
OOŁOSZEN1E. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o 
dzi, rewiru XVI , zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22. na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 25 kwietnia 1933 r. od godziny 
l(l-cj rano, w Łodzi, przy ul. 28 Pułk. 
S t rze lców Kaniowskich Nr. 63, odbę
dzie się sprzeaaż z przetargu publicz
nego riichomi/sci, należących do firmy 
„Z. Sztrauch i S - k a ' ' i sk łada jących 
sie z t ra jb m a s z y n y o s z a c o w a n e j n» 
sunie Zt. 1100.— 

Łódź. dnia 8 kwietnia 1933 r. 
Komornik: ( - ) T . Ł O K U C I E W S K I . 
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KAŻDY przed kupnem, zwiedza S K Ł A D M A T E R J A Ł ó W 
ubran iowych I p a l t o t o w y c h najprzedniejszych 

fabryk B IELSKICH i T O M A S Z O W S K I C H B GITLINA i i l E J S K A U e l l - O U a i l e U l 
• U I I U l l l l l Ceny przystępne! Dogodne Wj 

Teatr Rewii 

„ B A G A T E L A " 
Kilińskiego 124 (dawniej „ J a r " ) . 

W niedziele, dnia 16 b. m. 
Inauguracyjna premiera 

Na czele znakomitego zespołu: HEINRICH I PROKOPIAKÓWNA, IDA E R W E S T Ó W N A , BOL. NORSKl - NOŻYCA, DUET JANASZKÓW. <'lH 
ORO I INNI. — Początek o g. 5, 7.30 i 9.30 w. — W dni powszednie początek o godz. 8 i 10 wiecz. — Ceny miejsc od groszy 0,54 do 

P A R A D A G W I A Z D 

m T y s i ą c e naszych u c z e n i e 
B m a J ^ J u ż zapewniony byt! 

Znana w Polsce nauczycielka kroju 1 szycia 
= = Grynblatowa, naucza już od 1902 r., sprowadziła 
= nowe siły z P a r y ż a . T e r a z nauka odbywa sie 
= = według systemu najwyższej Akademii P a r y 
s i sklej . .Daydon", największej szkoły w Paryżu 
= = „Ecole Moderno de coupe de Parła" , szkoły = = 
= subwencjonowanej pr*ez magistrat P a r y ż a . 

Oprócz nauki kroju odbywa sle nauka mo- = 
= delowania na materiałach według patronów. = 
= = sprowadzonych z najsłynniejszych domów rac- = 
= delowych w Paryżu, jak: Patou. Potin. 

Nauka t rwa 3 miesiące I kosztuje T Y L K O f|j 
= 76 Z L . Każda uczenica ma prawo uszyć kilka = 
= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. = 
= = Kończącym świadectwa. 

Nauczam również bieliźniarstwa. 

1 F . G R Y N B L A T , I 
= = Ż e r o m s k i e g o O m . 3 5 , f r . o f l c . I p i ę t r o . = 

ł e l . 2 3 1 - 0 3 . 

Dr. Szreiöq Browar i Fabryka Kwasu Węglowego 

iSŚL[MIIPłAM 36 N - Ł t o w . . . 

chlrura 
przeprowadził się 

T E L . 1 2 2 - 3 1 

poleca znane i niedoścignione 
w swej jakości piwa 

IE li 
U E StODKIE 6o 5 

NIC NIE, ZASTĄPI 
» O L L f l " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania . 
.Nr . 1225* 

Pierwszorzędna Pracownia Jubilerska 
A. W a z a 

N a r u t o w i c z a 1, I piętro, front] 
przerabiam starą biżuterie na najnow
sze modele paryskie po cenach niskich. 
Uwaga. Dla wygody Sz. Klijentell do
kładne szacowanie biżuterii bezpłatnie 
30-3 

Na sezon wiosenny [ 
poleca materjały na ubrania gg 
oraz pa l ta męskie i damskie 8 

Skład Sukna i Kortów S 

N o w o m i e j s k a 8 , t e l . 1 6 2 - 7 7 

Bogaty w y b ó r wsze lk ich 
m a t e r j a ł ó w Bielskich, T o m a 
szowsk ich i Innych. 

NAJNOWSZE DESENIE. 
1 0 0 - 3 

3 0 - 2 D r . m e d . D r > m e d , ,|» _ 

J e r z y S u d y a c r i M M F R ^ « 
A K U S Z E R . G I N E K O L O G mjß \ ß | * | B B Um l \ choroby skć 

przeprowadził się na ul. 

Żeromskiego 59 
! (Zielony Rynek) 

t e l . 1 1 6 - 2 7 
przyjmuje od 5 — 8 w i e c z . 

DR. MED. 

L . N I T E C K I 
s p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h w e n ę -
r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
N A W R O T 3 2 . T e l . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — S| 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

LECZNICA 

choróboczu 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 

Dra Oonchina 
ol. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

e t c ) , a także chorych przychodzą, 
cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 

UL 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I k o b i e c e . 

Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

D o k t ó r 

H. Szumacher 
Choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 1 pół-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 10—1-ej . 

skórne, weneryczne, włosów 
moczopłclowe, kosmetyka lekarska. 

Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 6 
przyjmie od godz. 9—10 rano i od 
6—8 wlecz., w niedziele od 11—12. 

Lecznica oku l is tyczna 
z stałem! łóżkami 

Dr. med. 

G. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , t e l . 2 0 4 - 7 4 

g o d z . p r z . 9 . 8 0 — 7 w . 

D O C E N T D r . M e d . 

Adolf Falkowski 
D y r e k t o r „ K o c h a n ó w k i " 

Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul . P i o t r k o w s k a 6 4 , 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. i do 6-eJ Tel. l o 2 - 6 2 

Dr. MED. 

ML Lewttter 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Sienkiewicza 6 
Telefon 137-28 

przyjmuje od godz. 7—9 wiecz. 
30-? 

Oorc 
C 

GABINET T E R A p j I FlZVKAf. r'b 

Dr. P o l a F 
N A W R O T tir-

'Teł. 164-21. J « J-
prąd wysokiego napięcia I " S ' u 

radium, lampa Helium, DIA1' n 
lampa kwarcowa, promienie W 
wone (cieplne) galwanizacja, "> S 

zac ja , masaże i _ Ł _ J > 

Dr. lei 
« y. 
8) \ 

Dr. J . N A D E L 
aktrezer -olnekoloa 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 I 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ł ale. n a 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 0 2 

Dr. 3 0 - 2 

. B A L I C K A 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dzieci 

ud l do 3 1 od 7 do fl-e> 

Dr. S. Haiborn 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE
SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. tel. 228-82. 50-2 

koniecznie 
/ r /i i i 
ZIHiliMMII . 

KOWALSKI HA 
USUWA NAJUPÒRCZVWSZE 
B Ó L E G Ł O W Y 
<AP,KOWAllKI> W*B»I»V»AI 

I. 
LEKARZ  DENTYSTA 

I 
przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska SI 
te lé f . 121-23 

Dr. med. 

H. Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99» 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
_ 1 5—8 wieeg. 

DR. MED. 

Z. Dafyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 
Z A C H O D N I A 5 9 a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

GABINET CHIRURGICZNY 

Di. Szrelbera 
został przeniesiony na ulicę 

N a r u t o w i c z a 9 
tele!. 122-95, 

Operacie, opatrunki, leczenie żyla
ków i t. d. 

Ceny locznlcowe. 30-2 

CHOROBY W E W N E 1 
mieszka obecnie 

Ceaieiitlana *i 
(vis a vis Teatru Miels" 1 ' 

Telefon 102-02 

D r . m e d . 

H> L u b i 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o 
Ceglelniana Ns 

telefon 141,32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2. (

5
( [ * P 

niedziele i lwięta od 9-

Dr. MED. 

Ktye 

CHOROBY* W E W N E T R 2 1 ^ ' P 
mieszka obecnie 

Gdańska 3 r 

rei. 232-55 . j przyjmuje 7^4Jjł vyjn 

Dr. MED. Kiiru 

N. Giazii 
CHOROBY SKÓRNE I WEN '̂K«. 

przeprowadził się na "''.J Vjt 

Zachodnia 64, t i L J p * 
przyjmuje od 12—2 1 od 7—8."" 

Dr. MED. 

Al. Kopciowi 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I tllerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny Drzyjec 6 - 7 . 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł ale. n a u l . 

Traugutta 8 
Telelon 179-89 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 
niedz. I święta od 11 do 2 po poi. ihh»mmhbh»H 

Dr Dorota LEWY 
CHOROBY PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
p r z y j m u j e od 5—-7. 

w niedziele I* święta od 10-nl£<i' 

Do akt Nr. Km- 7 5 " ' 1 

OBWIESZCZENIE. Hit. 
Komornik Sądu Grodzkie*" J ^ 

dzi, 7-go rewiru, zamieszkali 
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 96-a ^'i NT> 
dzie art. 602 K. P . C. o b w l e ^ V 
w dniu 27 kwietnia 1933 r. °\] , nai 
1 0 - 1 2 odbędzie się licytacja P11^ h j j 
ruchomości, należących do Si» 11 > -
vel Szlamy Rublnszteina n » J to 
T - w a ; „Mitranza" w jego 1 0 ^ Id; 
Łodzi, ul. Południowa Nr, Ą«i'fh 
Jacych się z 1) Szafy d e " ^ 'M. 
Biurka dębowego, 3) Lustra r-
Szafy do książek, 6) Oslem^V I 
mów encyklopedii w języku n

h (( ;e 

kim, 6) 12 tomów dzieł Qo^L 
Jeżyku niemieckim. 7) 10 tom", fi 
Shakespearą w języku n i e ^ f ^ l 
Innych, oszacowanych na ' n c f «• 
508 zł., które można ogląda^ j< 
licytacji w miejscu sprzedaży 1 

sle wyżej oznaczonym. 
Łódź. dn. 6 kwietnia l9 -^ A p 

Komornik ; t-) 8 T . qg 
Do akt Nr. Km- ^ k , 

OBWIESZCZENIE- . o, S i 
Komornik Sadu Orodzkie^.«(' 

dzi, LEON W Ą S O W S K I , z*" 1 j» 
w Łodzi, przy ul. Narutowlc j 8 

na zasadzie art. 602 K. P. C ^ 1 

szcza, że w dniu 1 maja ' y - t -
od godz. 10-ej w Łodzi. VW. H l 

gielnianej Nr. 80 "dbedzle .«"(¡11^ 
cja ruchomości a mian. stoUKa- t l !, j ;>ifj 
seł, szafki, kanapki, stoliKa, 5 « K S 

ti 
densu, pomocnika, o t o m a n V 1 $ 
stolika, 2 szaf, 2 nocnych .5. l"zn«jt fol 

me 2900 zł., które" można o^'!'I 'V tualetki oszacowanych na ĴUJ 
dniu licytacji w miejscu spr* e 

czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 
Komornik: (—) LEON 

„Czystośf, 
Piotrkowska 44. telelon J * ; ^ 

przyfmuje cykllnowanle. 0 hin'1 

froterowanie oraz s p r z ą t a ć 
kol Czyszczenie szyb. 

V 

i 
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STOWARZYSZENIE 

(ì0;: 

na 

zawiadamia, iż 

E ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
Jfjdzic się w dn. 15-ym kwietnia 1933 roku 

. d u a l n i e o godz. 8 -c j wieczorem ,\v lokalu 
|*"lzku Majs t rów przy ulicy Zielonej nr, 8-a. 
|*'z.t!cdu na pMne sprawy, w y m a g a n y jes t 
""•^liczniejszy udział za interesowanych. 

K O M I T E T O R G A N I Z A C Y J N Y . 

i I) 
i prząd Łódzkiego Towarzystwa , 

Zwolenników Gry Szachowe) m 
. . zawiadamia, iż 9] 

*%[ -roczne Walne Zgromadzenie g 
Członków Towarzystwa 

.1 if^zie się w niedziele, dn. 30 kwietnia 1933r . 
VM 'okalu własnym przy ul. Moniuszki 1, w 

l i h ^ z y u i terminie o godz. 16-oi względnie w 
I IPnlm terminie o godz. 17-ej . 
I I ] Porządek dzienny: 

W Zagajenie posiedzenia 
W y b ó r przewodniczącego W a l n e g o 
Zgromadzenia 

' l Odczytanie protokułu poprzedniego W a l -
. nego Zgromadzenia 

y Odczytanie protokułu Komisji R e w i z y j n e j 
»' Sprawozdanie Zarządu za 1932 r. 

a j o działalności szachowej 
b) o działalności biblioteki 

ft c ) o działalności K.W.U. n. w. ś. 
!>) Zatwierdzenie bilansu za 1932 r. 

r. 

ir 

'»1 h I 

1) Zatwierdzenie budżetu na 1933 
») Wybory dopelniajacei 

a)4-ch Cz łonków Zarządu I 1 Kandydata Uej 
b)3-ch Cz łonków Kom. R e w . i 2 Zastęp- j . ; ^ 

%\ cflT-miu Członków Komisji E t y c z n e j 0\ 
. W o l n e wnioski . [®1 

usuwa W a r s z a w . I n s t y t u t or to fonlczny 

L E G J O N O W O 
k - W a r s z a w y . P r o s p e k t y darmo. 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
wełny 

Dąbrówka 
zawiadamia pp, Akc jonar juszów, iż doroczne 

Z w y c z a j n e W a l n e 
Z g r o m a d z e n i e 

A k c j o n a r j u s z ó w 
stosownie ttó \ V Statutu foiłbędzie się w śrtJuę, 
10-go maja 19Ś8 r„ o godfr. lf--ej w lokalu Za
rządu w Ł8tłzl, Piotrkowska. 4Ó\ z następującym 
porządkiem dziennyini 

1) Zagajenie Zebrania i w y b ó r Przewodni
c z ą c e g o ; i) SbzSatrzeHle i zatwierdzenie spra
wozdania Zat tądt i i kttmlllt Rewizyjnej- , bilansu 
oraz rachunku zyskoW- i strat ża rok o p e r a c y j n y 
1932; 3) P o j ę c i e tieh\vały w przedmiocie po
działu zjrsktt; wz&t. WkrySift s t r a t y : 4) Pokwi
towanie Zarządu i Komisj i R e w i z y j n e j z w y k o 
nania obowiązków, sprawowanych w 1932 roku; 
5) W y b ó r cz łonków Komisji R e w i z y j n e j : C) 
S p r a w a wynagrodzenia członków Zarządu i Ko
misji R e w i z y j n e j na rok operacy jny 1933; 7) 
S p r a w a ewentualnej sprzedaży majątku nieru
chomego 1 ruchomego Spółki ; 8) Wolne wnioski 
akc jonar juszów na podstawie art . 57 cz. 2 pra
wa o spółkach akcy jnych . 

Akc jonariusze , ż y c z ą c y sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni z ł o ż y ć w Za
rządzie Spółki swe akc je lub świadectwa depo
zytowe k r a j o w y c h instytucyj kredytowych na j 
później na 7 dni przed terminem Zgromadzenia. 

AI pno i s p r z e d a ż I 
ti 
¡ZNl?, 

87 

JO. B I Ż U T E R I Ę , kwity lorn-
¡ * e kupuje i płaci n a j w y z 
f % Zakład Jubi lerski 1. Fi

Piotrkowska 7. • <»•'*» 

^ B I Q R N I K o którym mówi 
J J tp! ! Z  l a m p ó & y T z ^ f f i l lam
W ą t k o w o g łośny I se lektywny 

.b Sprzedaż i na raty, Radio 
tglliitowicza' 16. 

ul. 

Prosperujący magazyn gor 
SN I śródmieściu z powód* w y -
y i r sprzedania. Ofer ty do „ R e -

' 4 J s t a r s z o 1 n a j w i ę k s z a 
'ka ż a l u z j i d r e w n i a n y c h 

* K U R C , fcddi 
E R A 1 2 | 1 4 , t e l . 1 8 4 - 7 0 

'*o,]o wyroby, 

fe 
O Jĵ ł' ga tunek , Najniższe ceny . RT»j I\TV 

o ° . ł « kwity lombardowe kupuje 
złoto, srebro , różna bl-

' J . i v i i i l / h i u u i t h n u u M j V 

i f l ^ l w y z s z e ceny. M. Mizes lar ic i 30. 

. si ff*' 
dziecięce, w y ż y m a c z k i 

eczka, leżaki poleca Mar ja 
, 'otrkowska 107. sklep w pod-
5- 123-00. 16 

\W, • di 
6*1 V _ 

Pokoi s to łowy i sypialnia, 
do sprzedania, Gdańska 43, 

L ^ ! rzeczy niepotrzebnych 
. . ty jc ie wasze rzeczy I meble 
L|'4 z pewnością znajdziecie 
R| "otrzebnycli I nawet prze 
fflic . V c n - -~ Ogłośc ie o tern w 

,. e w drobnych ogłoszeniach, 
..°»cią dobrze ie sprzedacie tlą w .Republ ice" dają zawsze 
Ptatv 

'af-Mtw w naj lepszym stanic do 

ZAKŁADY R A D J O T E C H -
NICZNE 

i K A F O N " 
\!PTRKOWSKA 3. tel . 246-33 
S l y . dział R A D J O S E R V I C E : 
\ 1 konserwac ja wszelkiego 

k *Przętu rad jowego. 
L T E C H N I K Ó W NA M I E Ś C I E . 
^ O B S Ł U G A . CENY NISKIE N~._ 40-2 

y 0 K*hierykańskle żaluzjowe du-
"Vm stanie kupię. Oferty z 

B s ^ p v ^ s u b : . ,S. J . " . 
i>Vk 

FBlir>' *' P f z y c z e p k - do sprzeda 
" T v ' " m o z n a w garażu „Kar 

ki jUowicza 55. Bl iższe Infor-
185.50 

M O T O C Y K L D. Ki W . w dobrym 
stanie sprzedam. W|Sd. Pusta 9 m. 3 
od 5—6 nrt. U 
S Y P I A L N I Ę brzozowa nowoczesną w 
b. dobrym stanie tamo sprzedam, An
drze ja 17 ni. 7. frcnJt II piętro. 

M l o t b r y 
e l e k t r y e m c noWe l używane 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

WARSfTATy 
R E P E R A C Y J N E . 2-601 

Budowa k o l e k t o r o w i rozruszników 

B N S T A L A C J E I 
e l e k t r y c z n e w i ź e l k . r o d i o j u 

REKLAMY NEONOWE I 
Ini. J. RElCl 

P o ł u d n i o w a 
21 

ER i S' 
P I E S wilk czys te j f a s y do sprzedania 
W i a d o m o ś ć : Kilińskiego 225, F r y z j e r 

2 DOMKI drewniane z placami ogro 
dzoneml w Rudzie-Pab janlckle l przy 
ul. B a t o r e g o , 5 minut od przystanku 
t ramwajowego . Okazvinie do sprzeda
nia na dogodnych w a r u n k a c h : W i a 
domość : Ruda - P a b i a n i c k a , S t a s z y c a 
127, przystanek Marysiu, Rożen, tei. 
83-87. 

to droga do Dobrobytu 
j e s t »I r 

o s z c z ę d n a 

40—2 
t a n i a 

t r w a ł a . — — 

U L E , transportdwki, mlodarkl, sztucz
na woszczyznę , oraz wszelkie preybo 
ry pszczelnicze. snrzedaje Fe l iks Lu 
kas, Rzgów, k/Łod2l, w sezonie ro je 
i królowe. 

K U P I E 
25.000. 

dom murowany w cenie 
^od „E. B . " . * 

do 

DO S P R Z E D A N I A budka węglowa, o-
ród w a r z y w n y i sklep. W i a d o m o ś ć 
o w o - Z a r z e w s k a 45 . 

S K L E P spożywczo- ty toniowy natych
miast do sprzedania, Tre l lenberga Nr. 
11. przy Kolonii s k a r h o w c ó w . 
F O R T E P I A N , rzadka oKazia, króciutki, 
lak nowy, o pięknym tonie tanio 
sprzedam. Śródmie jska ?2. m. 10. 
D O B R Z E zaprowadzone, rentowne biu 
ro z urządzeniem w śródmieściu do 
sprzedania. Oferty „okazyjnie , tanio" 
do „Republiki" . 

P o s a d y 

P O T R Z E B N A manlcurzystka od zaraz 
ul. 6-go Sierpnia 20, 
TKACZY jedwabnych poszukuje f. I. 
Hamerman, Piotrkowska 82. Zgłosić 
od godz. 1 1 - - ' • «—7. 
WYkWAUHMJWAflÄ g'órsbclárká 
poszukuje posady. Ł a s k a w e oferty pod 
,M. T . " . 

If. Trawl fiski 
chirurg 

przeprowadził się na ul . 

PIOTRKOWSKA 116 
t e l e f o n 2 1 5 - 8 6 

E N E R G I C Z N Y , młody dessynator t 
długoletnią praktyką w tkalni mecha
nicznej w charakterze pracownika 
majs t ra tkackiego, w y d a w c y wątku, 
przeglądacza t o w a r ó w oraz obeznany 
dobrze w prowaaien lu ksiąg fabrycz
nych poszukuje odpowiedniej p r a c y . — 
Oferty „ D e s s y n a t o r 1 . 

P O T R Z E B N I są wykwal i f ikowani na-
pychacze na Schal Wende . Zgłosić się 
P io trkowska 249 u dozorcy. 

P O S A D Ę znajdziesz, — ukończywszy 
kurs buchalter j i zi. ¿ 5 . - - I naukę pisa
nia na maszynie zł, 10. — Biuro „Ko-
dckspol" , Ccglelnlnna 25. 

M A G I E L (możl. elektr.) z mieszka 
niem kuplę. Ofer ty s u b : „S . 3 2 " do 
„Republiki" . 
2 P L A C E w Sokolnikach wielkości 
1700 I 1070 mtr. do sprzedania. Wtado-
m o ś ć : ul. Przechodnia 10 m. 6. 

P O W I E L A C Z E klisze, farby, wszelkie 
przybory do powielania naj tanie j Wy
twórnia „Cel lol" , W a r s z a w a , Żytnia 
nr. 20. 

DO S P R Z E D A N I A plac z domkiem w 
Radogoszczu. W i a d o m o ś ć : ul. Onleź-
Inieńska Nr. 3, xv. 3. 

M A S Z Y N Y do dziania (S tr ickmaschi -
nen) nowe i używane okazyjnie tanio 
do sprzedania, telef. 193-87. 

E K S P E D J E N T K I wysokiego wzrostu, 
obeznane z branżą manufakturową lub 
konfekc ja damską, moi" sle zgłosić , 
L. Tra j s tman , P io t rkowska 81, godz. 
9—10.30. 

M A J S T E R na rundmaszyny „Ketten-
sttlhle" i „ M i l a n e s " . mechanik na 
szwalni postukuje posady. Oferty s u b : 
„ M a j s t e r " do biura Fuchsa , P i o t r k o w 
ską 50. 

J E D Y N E Z A B E Z P I E C Z E N I E P R Z E D 
W Ł A M A N I E M I KRADZIEŻĄ jest pan
cerz s ta lowy pat. „ S T A T U S " . Umiesz
czony na drzwlacli mieszkali i lokali 
handlowych. — Informacji udziela : 

R. KUHN, 
P i o t r k o w s k a nr. 174. 

tel. 210-59. 
20-Ì 

1 9 3 3 St r . 15 

Chłopiec ryzykuje 
swoje spodnie 

d l a j e d n e g o j a b ł k a . A l e 
r z e z o r n a P a n i domu n i e 

a r a ż a s w e j b i e l i z n y , 
z a o a z c z ą d z i ć 2 0 g r o s z y 

m y d l e . J e ż e l i S z a n o -
j P a n i z a l e ż y i s t o t 

na t r w a ł o ś c i s w e j 
i z n y , t o w i n n a P a n i 

p r a ć j ą t y l k o m y d ł e m 
„ K o ł ł o n t a y z p r a l k ą " 

M y d ł o t o , ł a g o d n e i za 
w i e r a j ą o e g l i o e r y n ą , 

e s t n a d e r o i t s o z e . d n « m w 
ż y o i u i o h r o n i W a s z ą 
Ogą b i e l i z n ę . N i e c h 
m o w n a P a n i n i e w d a j e 
w e k s p e r y m e n t y z i n -
m y d ł a m i , t i n w e t g d y -

y ł y n i e c o t a ń s z e , 
o b o w i e m z b y t w i e l -

a O B z O z ę d n o ś ó w y -
n a . M y d ł o » K o ł -

z p r a l k ą * j o a t 
t a ń s z e , bo j e s t 

l l 

zpfflkq j e s t lepsze... 

Nauka i Wychowanie 

B E R L I T Z A m e t * 
sy j ę z y k ó w obc l 
s two. Konwersafc 
pondencja handlì 
ziemcy, specjalrf 
dzy. Najszybsze 
codziennie 12 do 
kpwska SCj, tron 

a 8 rok szkolny. Kur 
cli. uznane przez part 

:}a, l i teratura, korea
iwa. W y k ł a d a j ą cudzo 
i wyszkoleni pedago-

postępy. Informacje 
1. I pól i 5—fi. P io t r 

26 
M A D E M O I S E L L E Marle enseigne an-
glais français allemand Traugutta Nr. 2 
1 p. ir. 
M - M E V A L E N T I N E donne leçons 
français , l i t térature, conversat ion. 
Śródmie jska Nri: '56, prawa ofic. I-sze 
we j śc ie , II p. mUll. 
R U T Y N O W A N I nauczycie le specjal iści 
do każdego przęlflmlotu przygotowują 
maturzystów, e k i t e m ó w 1 uczniów do 
wszelkich e g z i m i n ó w pojedynczo 
grupami. Ratu ją zagrożonych 1 zamle 
szcza ją w gimnazjach. Dla dorosłych 
skróconą metodł". Wynik i zapewnlohe. 
C e n y niskie. Ale ja 1-go Ma ja 11, front 
m. 2. Matura — - w y p r a c o w a n i a 
L E K C Y J 1 koręCetycy) udziela ruty nowany nauczyciel . Zapoinionym metodą skróconą. Rrzygotowuje do egza ininów (matury) . Ratu je zagrożone 
promoc je . S p e c j a l n o ś ć : matematyka , polski, W ó l c z a ń s k a 29, m. 1, front, parter. 
50 G R O S Z Y — l e k c j a : francuskiego, 
angielskiego, hiszpańskiego, włoskiego, 
najdoskonalszą metoda „Lmguaphone" 
Narutowicza 7 ttt, 17. 
K U R S Y Kroju, S z y c i a ( R o b ó t ręcz 
nych Marj i P u t o w e j , ul. P io t rkowska 
103, Zapisy 1 informacje w kancelari i 
Kursów codz, od godz, 9 do 19. 
NAUKA robót ręcznych kurs filet 10 zł 
Haft, szydełkowanie , teneryfa , wene
cka robota, point • las I pulowery 
(szydełkowe, na drutach, point •• las) , 
P io t rkowska 18, I podw. I p„ Kaufma-
nówna. 

A N G I E L S K I E G O udzielam. Godzina 
• eden złoty, ul. Prze jnzd Nr. 69 m. 10. 
Z A W Ó D dla kobiet. Nowy konces jo 
nowany państw, kurs dla wyuczenia 
się wytwarzan ia gorse tów według 
wzorów wiedeńskich t paryskich roz
poczyna się 1 m a j a . Zgłoszenia do Lle 
Oschinsky. Salon gorsetów, Katowice . 
Kościuszki 42-a . T e k 1819 
E N G L I S C H L E S O N gives an expe
rienced teacher , S r ó d m l s j ł k a Nr. 56. 
prawa ofic. I we j śc ie , II p. m. 11, od 
4-el do 7-e) . 
W Y U C Z A M szydełkowania , haftów 
ręcznych I maszynowych, weneckie j 
roboty Filet , praca zapewniona, Zgier
ska Nr. 16, Kaufmanowa u p. M a j e r o -
wlcz. pr. of, I piętro, dawniej P io tr 
kowska Nr. 18. 

Zagubione dokumenty 

ZGUBIONO kwit kaucy jny Elektr. 1 

Łódzkiej Nr. 53465 z dtilfl 18/12 1928 r. 
na zł. 15, wydany na Izraela Oold 
insta. 

. U BESSEROWEJ 
w Kolumnie 

poleca s łoneczne pokoje komfortowo 
urządzone. Budynek skanal izowany, 
wszelkie wygody, Kuchnia rytualna i 
smaczna. — Informacj i udziela się na 
m i e j s c u lub telefonicznie Nr. 4. 
30-2 

naif 
L o k a l e 

i M 

5 K L E P z mieszkaniem lub bez miesz
kania do wynalec ia bez odstępnego 
l a opłatą komornego kwartalnego. — 
W l a d o m ó ł ć ul, Ł a s k a nr. 1/3 przy u!. 
W o l o w e j (Dojazd 14). 
GARAŻE, warsz ta ty , magazyny, sa
modzielna mała fabryka na każde 
przedsiębiorstwo do wyna jęc ia . Langt-
Przelazd 69, 

K O M F O R T O W E mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią oraz sklep w nowoczes
nym domu do Wynajęcia . Wiadomość 

1-B0 Listopada nr, 37ą u . d o z o r c y . 
P O K Ó J umeblowany w czystym spo
kojnym domu do w y n a j ę c i a . W ó k z a ń -
ska .78, m. 6. 15 
P O K Ó J umeblowany dla dwuch pa
nów z całodziennym utrzymaniem za 
3.2Q, Prze jazd 45, m. 45. 15 
ŁADNY pokój i umeblowaniem lub 
bez do wyna jęc ia od zaraz. Wólczań-
ska 63. m. 19. i 5 
P O M I E S Z C Z E N I E parterowe na sk ła 
dy pracownie, garaż, suche piwnice do 
wynajęcia , Południowa 28. 
ŁADNY dwuoklenny pokój umeblowu-
ny wszelkie wygody, niekrępujący • Piotrkowska 122. m 13. 15 
S K L E P kolonjalno - spożywczy z kon 
ces ją tytoniową, pokój z kuchnią za
raz do oddania. Informacje w Admini-
s trac j i pisma., 
P O K Ó J umcblo\Vany Z wszelkieml 
wygodami, telefonem do w y n a j ę c i a . — 
Aleja 1-go Maja 7. m. 8. 
JA I 4 P O K O J O W E mieszkania z w y 
godami do wyna jęc ia . Pomorska 30. 
Wiadomość u gospodarza od 12—2 pp 
DO W Y N A J Ę C I A wyremontowane 
5 pokojowe mieszkanie % wszelkieml 
wygodami I suteryna, nadające się na 
skład lub warsz ta t przy ul. P iramowi-
P2a 9. Wiadomość u dozorcy. 

P O S Z U K U J E 3 pokoje z kuchnią .1 wy 
godami n iewyże j drugiego piętra cen
trum bez odstępnego. Oferty do „ R e -
publlkl 1 ' pod „R. R. ' 1 

2 P O K O J E z kuchnią I wygodami za 
mienię na 3 pokoje z kuchnią l wygo 
d a M Wiadomość tel. 125-27. 
P O K Ó J ładny z telefonem, dla kultu-
ralncgo pana, do oddania, front 1 p. 
Wólczańska 10, m. 18. 

ŁADNE 5-cio i 7-mio pokojowe mie
szkanie ewentualnie ca łość na I-em 
piętrzę do wyna jęc ia . S k w e r o w a I. 

DO W Y N A J Ę C I A 2 frontowe umeblo
wane pokoje lub jeden z wszelkiemi 
wygodami z utrzymaniem lub bez cw. 
tualnle dla bezdzietnego malżeńsiwa. 
Gdańska nr. 11. m. 10. 

NATAL J A Zie lewska, Cho jny , ul. Na-: 
taljl 7, zgubiła legi tymac ję paszporto-] 
wą, wyd . z fabr. I. K. Poznańskiego. 

2 P O K O J E frontowe słoneczne do wy 
najęcia , nada jące się dla doktora lub 
adwokata . Ul. Nawrot 2. m. 32, II p. 
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w y r o b ó w wełnianych 
i bawełnianych 

zawiadamia pp. Akc jonar juszów, i i doroczne 

Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów 
stosownie do § 7 Statutu odbędzie sie w środo, 
10-go ma ja 1933 r.. o godz. 16-ej w lokalu Za
rządu w Łodzi, P io t rkowska 40, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i w y b ó r P r z e w o d n i , 
c z ą c e g o ; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra
wozdania Zarządu i Komisji R e w i z y j n e j , bilansu 
oraz rachunku zysków i strat za rok operacy jny 
1932; 3) Powzięc ie uchwały w przedmiocie po
działu zysku, wzgl . pokrycia s t r a t y ; 4) P o k w i 
towanie Zarządu i Komisji Rewizy jne j z w y k o 
nania obowiązków, sprawowanych w 1932 roku; 
5 ) Powiększenie składu Zarządu z siedmiu do 
ośmiu członków i odnośna zmiana § 10 Statutu 
w ten sposób, że zamiast dotychczasowego w y 
rażenia „Zanządu, złożonego z siedmiu czlon-
k ó w ' 1 ma_ b y ć „Zarządu, złożonego z ośmiu 
cz łonków' ' ; 6) W y b ó r jednego członka Zarządu 
c r a z pięciu członków Komisji R e w i z y j n e j ; 7 | 
S p r a w a wynagrodzenia członków Zarządu i Ko
misji Rewizy jne j na rok operacy jny 1933; 8) 
W o l n e wnioski akc jonar juszów na podstawie 
art. 5 7 cz. 2 prawa o spółkach akcy jnych . 

Akc jonariusze , ż y c z ą c y sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni z łożyć w Za
rządzie Spółki swe akc je lub świadectwa depo
zytowe k r a j o w y c h instytucyj kredytowych naj 
później na 7 dni przed terminem Zgromadzenia. 

D y r e k c j a K o n c e r t ó w : Alired Straucli . 
S A L A F I L H A R M O N J I . Te ł . 213-84 

C Z W A R T E K , 
dn. 20 kwietnia 1933 r. o g. 8.30 wiecz. 

Jedyny w i e c z ó r pieśni 
i a ry j o p e r o w y c h 

W y k o n a w c z y n i programu: 

SCURI 
Znakomita śpiewaczka największych 

scen włoskich. 
W p r o g r a m i e : 

S C A R L A T T I , P E R Q O L E S I , W E B E R , 
V E R D I . N O S K O W S K I , K A R Ł O W I C Z , 
R A C H M A N I N O W , D E B U S S Y , 
S T R A U S S , R E S P I G H I , S A D E R O , 

B O I T O , PUCCINI i Inni. 
P R Z Y F O R T E P I A N I E : 

D Y R . T E O D O R R Y D E R . 
Bi le ty od zł. 1 . — do zł. 6 . — już na
b y w a ć można w Kasie Filharmonii . 

100-3 

6 R A N D - K I N 0 
Jutro i dni następnych! 

w i e l k i po lsk i 
f i lm d ź w i ę k o w y 

Zarząd Spółki Akcyjf 
Piotrkowski 
Manufaktur 

POD 
TWOJA 

OBRONĘ 
Scenar iusz i rea l izac ja : E . P U C H A L S K I . Reżyser dialogów: K. BO
R O W S K I . Muzyka i dyr. chórów: J . MAKLAKIEWICZ. Zdjęcia 

A. W Y W E R K A . 

W rolach g łównych : 

Marja Bogda 
Adam Brodzisz 

W ł a d y s ł a w W a l t e r 
T e k l a T r a p s z o 
Bogus ław S a m b o r s k i 

O s o b y : , 

zawiadamia pp. Akcjonar juszów, doro* 

Zwyczajne Wali 
Z g r o m a d z e n i 

Akcjonariusza 

Pani Polaska 
Maryla , j e j wychowanka 
Jan Polaski, lotnik 
Siostra Gabriela, zakonnica 
Kuba Kłos, sierżant mechanik 
Chirurg 
Delegat S z e f a Lotnic twa 
Adjutąnt 
Podporucznicy 

' .Przyjacie le" F ć ł a ś k i e g o " 0 - ' ' '•' 
S ierżant 
Szef wywiadu zagr. 
Agenci wywiadu 

T E K L A T R A P S Z O 
M A R J A B O G D A 
ADAM B R O D Z I S Z 
Z O F J A L I N D O R F 
W Ł A D Y S Ł A W W A L T E R 
B O G U S Ł A W S A M B O R S K I 
ANTONI R Ó Ż Y C K I 
J U L J A N ZARZYCKI 

Z D Z I S Ł A W K A R C Z E W S K I 
J A N U S Z Z I E J E W S K I •' 
HENRYK M A Ł K O W S K I 
Z Y G M U N T C H M I E L E W S K I 
G U S T A W B U S Z Y N S K I 
J U L J U S Z Ł U S Z C Z E W S K I 
S T A N I S Ł A W DANIŁOWICZ 
T A D E U S Z KAŃSKI. 

Sceny lotnicze dokonane zostały za łaskawem zezwoleniem P a n a I 
Szeia Departamentu Aeronautykl M. S. Wojsk, przy fachowymi 

udziale 1-go i 2-go Pułku Lotniczego. 
Zdjęcia lotnicze: St. Maycssenhalter. 

Początek o g. 12-ej w poł. 
Na porankach w dni świąteczne ceny mie jsc zniżone. Passe-partouts 

i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 

SŁONECZNY pokój 
za iaz do wyna jęc ia , 
m. 11. tel. 155-21. 

umeblowany od 
Żeromskiego 11. 

LOKAL handlowy natychmiast do wy
najęcia . Nrutowicza 44, tel. 101-34. 

J E D E N lub dwa umeblowane pokoje I 
do wyna jęc ia . Ul. Nawrot nr. 3 4 , ni. 7 . ' 
Z KLATKI schodowej pokój unici': -

wany do wynajęc ia , 
m. 2 od 1—4. 

Kilińskiego 1 1 4 , 

stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w 
10-go maja 1933 r.. o godz. 18-ej w lokalu 
rządu w Łodzi, P iotrkowska 4 0 , z następui 8 ' 
porządkiem dziennym; . u 

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przcw'0»i 
czącego ; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie F N 
wozdania Zarządu i Komisji Rewizy jne j , b ' " , 
oraz rachunku zysków i strat za rok operacja 
1932; 3) Powzięcie uchwały w przedmiocie 
działu zysku, wzgl. pokrycia s t r a t y ; 4 ) P 0 *^ 
towanie Zarządu i Komisji Rewizy jne j z * ™ 
nania obowiązków, sprawowanycli w 1932 f l 

5) W y b ó r członków Zarządu i Komisji R * i ( 

z y j n e j ; 6) S p r a w a wynagrodzenia c z ł o n -
Zarządu i Komisji Rewizy jne j na rok op*^ 
c y j n y 1933; 7 ) S p r a w a ewentualnego NV>H 
nieruchomości oraz maszyn, urządzeń, u ' ^ S j 
i różnych ruchomości od innych firm; 8) >y j 
wnioski akc jonar juszów na podstawie art 
cz. 2 prawa o spółkach akcyjnych. 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć " " f j 
w powyższem Zebraniu, winni z łożyć V ' J 
rządzie Spółki swe akc je lub świadectwa d {5 
zytowc kra jowych instytucyj kredytowych "j 
później na 7 dni przed terminem Zgromadź^ 

» SALA F I L H A R M O N J I . Tel . 2 1 3 ^ ' 

Ć D O H O dn. 19 Kwietnia 1933 
' r. o g. 8.15 wiecz. 

Pod dyrekc ją Bronis ława Iwanowskiego 
P ierwsza wielka reprezentacyjna 

Udział biorą wielkie premiowane firmy 
stołeczne, 

MAISON GOUSSIN C A T T L E Y (toalety) 
M. A P F E L B A U M i S - k a (futra) 
11. Z A R E M B A (kapelusze), 
L. L E S Z C Z Y Ń S K I (obuwie) , 
Fabryka czekolady F R . F U C H S i S-wle 

(niespodzianki). 
F i rmy iódzkie : 

A. G. B . ( tkaniny), J . NEUMAN (poń
czochy) , H. H E R S Z S O N (tosebki) . 
„VAN L O ' ' dawniej Szefner (ręka
wiczki) . . V I O L E T " (perfumeria) „Ma-

rys in" (salon kwiatów) . 
F i rmy parysk ie : 

„ K O M O L - P A R I S " (farba do włosów). 
P1NAUD - P A R I S (perfumy Opera) . 
100 N A J P I Ę K N I E J S Z Y C H , DOTĄD 
R E P R E Z E N T O W A N Y C H MODELI 

prezentować będą artystki stołeczne, 
premiowane piękności. Układ scenicz,-
ny i r e ż y s e r i a : Witold Zdzitowiecki 

Bi lety od zł. 1 . — do fi.— nabywać 
można w Kasie Filharmonii . 

F i rmy warszawskie po pokazie usku
tecznią przyjmowanie z a m ó w i e ń 

w „Grand-Hotelu" . 100-3 

Loka le 
DO W Y N A J Ę C I A dwa lokale biurowe 

mieszkanie pięciopokojowe w of icy
nie na drugiem piętrze. Wiadomość u 
dozorcy Aleje Kościuszki 9 3 . 

„ G E G U Z " , P iotrkowska 8 2 , tel. 
17-111, poleca tylko za komorne: 
Zł. 1 2 0 . - K W A R T A L N I E pokój 
z kuchnią. 
Zł. 1 6 6 . - K W A R T A L N I E 2 . po
koje z kuchnią, wygody. 
Zł. 2 2 5 . — K W A R T A L N I E 3 po
koje z kuchnią, w y g o d y . 
Zł. 2 6 6 . — K W A R T A L N I E 4 po
koje z kuchnią, wszelkie w y g o 
dy, s łużbowy, frontowe oraz 5, 
6 luksusowe, centrum. 
Zł. 2 5 . — pokoje umeblowane. 

30-2 

P O S Z U K U J E M Y pokoju umeblowane
go dużego z wszelkiemi wygodami 
(tel., łazienka) w centrum miasta, na| 
w y ż e j drugie piętro. Oferty „O. Z. ' ' 

B L I S K O Sądu Okręgowego od 1-go 
ipca r. b. ewent. prędzej do wyna ję 

cia pierwszorzędne mieszkanie, skła 
da jące sie z 5 pokoi, kuchni i wygód, 
2 piętro, front, Cegielniana 42, Wiado
mość w biurze, tel. 131-20. 
NAUCZYCIEL z żoną francuską po
szukuje pokoju umeblow. wzamian za 
ekc je matematyki , niemieckiego, fran

cuskiego. P r z y j m i e również kondyc je . 
Oferty sub: „Rutynowany P e d a g o g " 
do adm. „Republiki" . 

P O S Z U K U J E 2 pokoi z kuchnią, 
z wszelkiemi wygodami w okolicy 
Radwańskie j do Anny. — Oferty pod 
„ I I . F . " . 
P O S Z U K U J E sie lokalu o 2 2 izbacl 
( 4 0 oknach) na szkołę z internatem 
d'à niewidomych w zachodniej stro 
nie miasta od 1 1  g o Listopada do ks. 

.Bandurskiego. Zgłoszenia nadsyłać 
ISzkola Spec ja lna 8 2 , Żeromskiego 4 9 . 

O K A Z J A ! 
Pokó j po jedynczy w śródmie
ściu, świeżo wyremontowany, 
s łoneczny, zł. 55 kw. bez od

stępnego poleca: „Lokumpol", 
P iotrkowska 55. P o l e c a m y poko
je umeblowane z klatki schodo

wej od zł. 25. 

f e r a n k i - s t o r y 

Kapy, serwety z koronek irlandzkich 
brugge, Venís de Colbert , małopolskie 

i t. p. ostatnie nowości . 
A T E L I E R P R Z E M Y Ś L U A R T Y S f Y C Z 

NEGO 
90 Piotrkowska 90. Tel . 155-99. 

R Ę C Z N E P U L O W E R Y 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 20-2 

F R O N T O W Y umeblowany pokój 
oddzielnem wejściu do wyna jęc ia . —] 
S k w e r o w a 7 . m. 1. 15 

5 P O K O i front, pierwsze piętro,] 
wszelkie wygody do wynajęc ia . Pira-I 
mowicza 2 . Wiadomość u dozorcy. 

|POKÓ.| duży, umelblowany, słonecz
ny z telefonem, przy rodzinie, w 
pierwszorzędnym domu pr/.y Piotr
kowskie) odnajmę kawalerowi . 1 e lc-
fon 1 2 4 - 2 4 . : 5 

6 i F P O K O I front pierwsze piętro! 
wszelkie wygody do wyna jęc ia . Na-I 
rntowicza 4 9 . Wiadomość u dozorcy. 
1—2 P O K O J E z kuchnia w czystym 
domu poszukiwane. Oferty, do Repu-
hliki pod . .Wygody 1 ' . 31 
F A B R Y C Z N E lokale oraz oddzielny 
budynek do wynajęc ia . Drewnowska! 
77, Kaszub. Telefon 212-47. 1 5 ] 

DO W Y N A J Ę C I A duży lokal handlo
wy za ję ty obecnie przez firmę Singer 
Sewing Machinę Comp. przy ul. I I -go 
Listopada nr. 37a. Wiadomość na 
miejscu. 1 5 

3 P O K O J E , kuchnia, łazienka, . w y 
gódka, s łoneczne. 2 pokoje I-sze p. 
front, odpowiednie na gabinet i po
czekalnię oraz sklep z mieszkaniem 
zaraz do wyna jęc ia . Al. Kościuszki 4 1 . 
Dozorca. 

P O K Ó J z kuchnią frontowy J 
nem II piętro do wynajęc ia °"-
darzą. Leszno 58, m. 5. < 
E L E G . U M E B L O W A N Y SLO«FY 
binet, sypialnia, komfort, ' ^ ^ ' w 
ka, telefon, front I p. centru" 1, L 
najęcia. P iotrkowska 81. i Ł ^ l 
DO BARDZO taniego pokojij 
szawie poszukuję koleżanki ' 
godz. 3 . 3 0 — 4 . 3 0 . . 
SŁONECZNY pokój umeb'otf ' 

wynajęcia . E w e " ' 
Południowa 4 2 , ' 

drogo do • 
obiadami. 
m, 1 2 . 

P O K Ó J z kuchnią na 4 P ¡ C t r Z l 
wy do oddania od gospoda' . 
menhofa 6. Dozorca w s k a ż e 
M I E S Z K A N I E 3 pokoje z y 
wygodami na 3 i 4 p i e t r a ¡¿¡¡¡ 
do wynajęcia u g o s p o d a r z c i e 

6-cio P O K O J O W E mieszka"^ 
najęcia, t e l 1 8 1 - 7 1 . 

Redakc ja I Administracja. P iotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcj i od godz. 17 do 19. — Telefony: Adminis trac ja : 122-14. R e d a k c j a : S e k r e t a r i a t redakcji 127-24 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy I sekretar iat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P . K. O. Wydawnic two „Republika' ' 68-148. 

2 P O K O J O W E mieszkanie \ * 
wygodami, oraz lokale f r o 0 i a c l f 
rowc i handlowe przy ul. ¿ j 

I 

l i 

I 
referaty 1 

Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zl A.— za odnoszenie do domu 4 0 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5 . 5 0 zagranica zl. 1 0 . — . .Republika' ' I 
..Ejcnress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia s t r o n i * , 4 2 0 m m X 2 8 0 mm Stronica tekstowa d z i e l n e na 
4 szpalty po 7 0 mm. Strona ogłoszeń zwyKiycn azieu się » d • v • M M N 3 

CENY OGŁOSZEŃ - . Zwycza jne 12 gr. z a . w e m mm. W t e k ś c l - 50 , z a ś t u b i 

stronic 1 - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - - 4 0 1 gr z a w i m i " ^ g m n ) e , 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczał tem ^^l™ tekście redakcyi-
zl. 1 . 5 0 ; ooszuklwanie pracy za s łowo 10 :gr. naimnw zi. i . \ ^ 0 „ , o s z e n i a zagraniczne 

1 0 0 proc. orozei . u w i o o ^ Q S Z C & Administracja nie odpowiada. 

w i ę d n i j Słuszne reklamac je beda u w z g i e u " " (j-
wniesione beda najpóźniej w ciaK u „i* 
od ukazania się pierwszego o g ' o c Z i, 
niezwłocznie po ukazaniu sie J r u c . c ? , ,yK 
ogłoszenia tej samej treści co, B ' ' i j 
Omyłki, które zasadniczo nic *ml<- ,i"a

1 ' 
ogłoszenia nie upoważniają do żąda" 1 ' u 

zapłaty lub powtórzenia o g l o s Z Ł I 
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À 

http://I5.iv




Cały Wielki Tydzień, poczynając od i się od- czasów wojen krzyżowych. W 
Zmartwychwstania. 

Niedzieli Palmowej, jest w Polsce u 
święcony licznemi obchodami, zwycza
jami i tradycjami, częściowo kościelne-
nii, częściowo zaś — ludowemi, slęga-
Jąceml swym początkiem i pochodze
niem najgłębszej starożytności. 

Święcenie palm, które w Polsce za
stępują gałązki wierzbiny z baskami lub 
misternie zwite „palmy" z barwinka, 
ozdobione różnokoloroweml wstążkami 
1 ozdobami paplerowemi, ustanowione 
jest, jak wiadomo, na pamiątkę wjazdu 
Chrystusa na osiołku do Jerozolimy. 
Mieszkańcy stolicy Judei witali wów
czas Jezusa Chrystusa uroczyście, jako 
Wielkiego Nauczyciela, ścieląc pod nogi 
osiołka gałązki palmowe i szaty. 

W dawnej Polsce w dniu tym chłopcy 
poprzebierani za „koniarzy", obchodzi
li domostwa, deklamowali wiersze z ży
czeniami własnego układu, wręczali o-
sobom ważniejszym w mieście — bis
kupom, rajcom, burmistrzom — palmy 
własnego wyrobu i otrzymywali poda
runki. 

Zwyczaj ten dzisiaj nie istnieje. P o 
święcone „palmy" lud przechowuje 
przez rok cały, zatknięte za obrazami. 

W Wielką Środę w wielu okolicach 
kraju odbywało się niegdyś „tracenie 
Judasza". Słomianą kukłę, mającą wy
obrażać Judasza, strącano z wieży ko* 
ścielnej. Zwyczaj ten byt zapewne za
stępstwem pogańskich uroczystości to
pienia Marzanny, bogini śmierci i zimy, 
jaki przez długie wieki po przyjęciu 
chrześcijaństwa trwał wśród ludów 
słowiańskich. 

Od Wielkiego Czwartku, jak wiado
mo, na znak żałoby i wspomnień o Mę
ce Chrystusa, milkną w kościołach 
dzwony, odzywają się tylko drewniane 
kołatki i grzechotki. 

Piękna legenda polska głosi, że ser
ca dzwonów idą w tym dniu do Rzymu, 
by wobec Ojca św. skarżyć się na grze 
chy i nieprawości ludzkie. 

Od Wielkiego Piątku rozpoczynają 
się uroczystości Bożych Grobów. 

Zwyczaj święcenia „grobów" i po
bożnych do nich pielgrzymek wywodzi 

Polsce pionierem kultu Grobu Chrystu 
sa był rycerz Jaksa , herbu Gryf z Mic 
chowa, który brał udział w wyprawach 
krzyżowych 1 sprowadził do Polski za
kon Bożogrobowców w 12-tym wieku. 

W Miechowie urządzona była pier
wsza kaplica Bożego Grobu, która ścią
gała pielgrzymki wiernych z całej Pol
ski. 

W Wielką Sobotę kapłan święci wo
dę 1 ogień. Na poświęconych węgiel
kach gospodynie wiejskie spalają ze
szłoroczne palmy I okadzają niemi in
wentarz, co ma go chronić od zarazy. 
Woda święcona przechowywana jest 
wraz z gromnicą, na wypadek śmiertel
nej choroby kogoś z domowników I u-
dzielanla mu Sakramentu Ostatniego 
Namaszczenia. 

Święto Zmartwychwstania rozpo
czyna się od uroczystości Rezurekcji, 
która w świątyniach wiejskich odpra
wiana Jest zwykle o wschodzie słońca. 
Procesja , której towarzyszy bicie w 
bębny I huk wystrzałów wyrusza z ko
ścioła w chwili, gdy słońce ukazuje się 
na horyzoncie. 

Wojsko polskie obecnie, jak i za cza
sów Rzeczypospolitej przedrozbiorowej 
bierze udział w procesji rezurekcyjnej. 
Przed kościołem garnizonowym w War 
szawie 1 w innych większych miastach 
Polski oddawane są podczas procesji 
strzały armatnie. 

święcone, które jest tradycyjnie 
związane z uroczystością Zmartwych
wstania Pańskiego, jest obyczajem, zna 
iiym jedynie ludom słowiańskim. Jes t 
ono, niewątpliwie związano z pra-aryj-
sklem świętem zmarłych, na których 
pamięć spożywano uczty z lnłodyth, 
niedawno urodzonych zwierząt (jagnię, 
prosię, cielę) i resztek zapasów zimo
wych, o które już mniej dbano w na
dziel na nowe plony. 

Ja jko w obyczajach ludów aryjskich, 
j jako symbol życia, ukrytego w martwej 

pozornie materii, odgrywało wielką ro
lę luz w odległej starożytności. Ja jka 
farbowane w różnych kolorach na Wiel
kanoc znane są w Polsce, na Rusi i w 
Rosji. Natomiast „pisanie" czyli orna
mentowanie skorupy jajek bądź wos
kiem, bądź wyskrobywaniem ostrem 
narzędziem znane Jest tylko w Polsce I 

Powieść raeirl«€i¥woiiia 
Humorysta amerykański Marek Twain by! 

gorącym zwolennikiem krótkich opowiadań i 
wszelkie prośby i starania redaktorów pism, aby 
napisał duła powieść, pozostały bezskuteczne. 

Wreszcie udało się fednemu pismu zawrzeć 
z Markiem Twainem kontrakt na dłuższą p o . 
wieść, mającą ukazywać się w licznych odcin
kach. 

Omówione zostały warunki i termin, druku 
powieści. 

Kiedy oznaczonego dnia goniec redakcyjny 
zjawił się w mieszkaniu humorysty, ten leżał je
szcze w łóżku. „Niech pen chwilę poczeka, do-
stanic pan rękopis*', powiedział Marek Twain. 
Poczem wziął ćwiartkę papieru i napisał: „W 
białem świetle księżyca marmurowa ławeczka, 
na niej siedzi dziewczyna z młodzieńcem, d. c . 
nas tąpi " . 

Nieszczęśliwy nakładca zamieścił tę pierwszą 
część dzieła, prosząc czytelników o wzgląd i po-1 każdym wypadku inna, 

wołując się na znane dziwactwa autora. 
Historja ta powtórzyła się przy następnym 

odcinku, a wydawca stw>crdzil, ku swemu zdzi. 
wienlu, i c „ciąg dalszy" zgadza się słowo w sło
wo z początkiem. 

Nie pozostawało nic innego, jak rękopis wy
drukować i raz jeszcze prosić publiczność o wy
rozumiałość. Kiedy jednak nas tępny odcinek 
po raz trzeci powtórzył historja. „z ławeczką mar 
murową w świetle ks iężyca" , wydawca napisał 
do humorysty ostry list, który jednocześnie opu
blikował w swem piśmie. 

Czwartego dnia goniec redakcyjny otrzymał 
od Marka Twaina list do wydawcy, "v7 liście 
tym M. Twain bronił się prZed zarzutem jakoby 
każdy rozdział jego powieści był taki sam, tłu-
macząc, że jakkolwiek scena była zawsze la sa
ma i zawsze ten sam młodzieniec siedział w 
świetle księżyca, to jednak dziewczyna była w 

na Rusi. Najpiękniejsze „pisanki" 
twarzane są obecnie na Huculszczyźnl 6 , 

Zwyczaj „taczania" pisanek na MjjB 
gilach zmarłych, praktykowany do nW' 
dawna w Wilnie i „rękawki" na mog"* 
Krakusa pod Krakowem, są zabytkafl" 
dawnego wiosennego święta pogański*' 
go ku pamięci zmarłych. Na Rusi 1U"' 
ność składa zwykle pisanki na grobaca 
zmarłych. i 

Drugiego dnia świąt WIelklejnocV 
praktykowany jest obyczaj „dyngusa ' 
czyli „śmigusa", „oblewajki", t. j . wz«' 
jemnego oblewania się wodą. Jes t W 
również obyczaj , wywodzący się z pr«V 
aryjskiego źródła. Podróżnik anglelsKh 
Symes, który podróżował po Azji ^ 
wieku 17-tym, spotkał się z tym oby"' 
czajem w Bengnlu 1 na dworze kto» 
Birmanów. W krajach tych rok rozP 0 ' 
czy na się dnia 10 kwietnia, i wzajeinw' 
oblewanie się wodą oznaczało oczy** ' 
czanie się z grzechów starego roku. 

W Polsce zwyczaj ten był praktyk 0 ! 
warty zarówno wśród ludności wiejskie 
jak po dworach szlacheckich I pałacacn 
magnackich. Kawalerowie 1 panny, ja* 
świadczą o tern pamiętniki, zlewali sjf 
nawzajem wodą „do ostatniej nitki' 1 

przywdziewano nawet w tym dniu gof* 
sze, zniszczone szaty. 

Sam wyraz „dyngus" Jest pochodź*" 
nla niemieckiego („dingen" — wykupy* 
wać się). Pochodzi on stąd, że ludnoi* 
niemiecka, zamieszkała w Polsce, dba* 
jąc o swe szaty, wolała „wykupy wa* 
s ię" jakimś datkiem w naturze źakoiUj 
którzy ze szczególną ochotą zwyczaj 
ten praktykowali. 

Dziś zwyczaj ten zanika po miastach 
trwa jednak nadal po wsiach polskie-* 

Święta Wielkanocne są to wogól 6 

święta w obyczajowości naszej rado*' 
ne, wesołe. Kojarzy się w nich harffl"' 
nijnie. pamiątka Zmartwychwstań' 1 1 

Chrystusa, a więc — wiara w nieśmlC' 
telność duszy, w zwycięstwo Dobra na<J 
Złem, z plerwotneml uroczystością!" 1 ' 
końca zimy, narodzin wiosny, przebił' 
dzenia natury do nowego życia I do rt0* 
wych plonów. _^ 

Bicze z piasku. 

Pies w kręgielni. 
Trzęsienie ziemi poprzedza erupcję 

wulkanu. 
Porządki domowe poprzedzają jajko 

wielkanocne. 
Wszystkie złe moce, które przez ca 

fy rok unoszą się w powietrzu nie wcie 
lone w żaden kształt ludzki, w okresie 
iwzcdświątccznym wstępują w istoty 
zwane paniami domu. Najsłabsza kobie
ta opętana przez demona porządku świą 
tecznego staje się bestją zlą i groźną. 
Niemyta, nieczesana w szlafroku i noc
nych łapciach, ze ścierką i miotełką w 
ręku szaleje od rana po mieszkaniu, a 
najłagodnicj zagadnięta toczy krwa-
wemi oczyma, jak bawół w okresie roi, 
i wydaje złowrogie pomruki ostrze
gawcze. 

Noli me tangere! 
Mieszkanie upadabnia się do pobo

jowiska. Wszystkie okna pootwierane 
naprzestrzał, co wytwarza wir o szyb
kości 200 węzłów na godzinę, nie ustę
pujący w sile tajfunowi. Luźne kartki 
rękopisu porwane tą trąbą powietrzną 
taficzą jakąś piekielną rumbę po całem 
mieszkaniu. 

PJanino — mebel skądinąd poważny 
i stateczny — wysunięto niespodzianie 
na sani środek salonu obronnie szcze
rzy białe kły klawiszów w stronę dy
styngowanej pluszowej- kanapy, rów
nież wytrąconej z równowagi przez od 
suniecie od ściany, z którą oddawna 
się zżyła. Płocha empirowa etażerka, 
korzystając z ogólnego zamieszania, 

przysunęła się zalotnie do przysadko-
watego taburetu i wdzięczy się doń 
pozłacaną ozdóbką. 

0 mniej poważnych meblach jak 
krzesełka, pufy, kozetki niema co na
wet wspominać. I 3 ewne bezkarności 
zbiegły się wszystkie w jeden kąt, ocie
rając się o siebie w ciżbie, jak na dan
cingu i używają w najlepsze. 

Z balkonu powiewają zwycięzkie 
sztandary czerwonych kołder małżeń
skich, a z podwórza dochodzą odgłosy 
regularnej kanonady na trzepaku. 

Pani domu — Foch tej domowej ba
talii — stoi na drabince pokojowej w 
obłokach kurzu i pierza i z wyżyn swej 
pozycji rzuca krótkie rozkazy dowódz-
com poszczególnych odcinków frontu: 

— Komoda z pościelą na lewol 
— Szafa z książkami naprzód! 
— Tremo z lustrem'do rogu! 
1 z dudnieniem ciężkiej artylerji do

zorca przetacza komodę na lewo, szafę 
naprzód, a Marysia otwiera huragano
wy ogiełi flitu na fotel, podejrzany o 
ukrywanie lotnych oddziałów moli. 

Tę normalną wrzawę bitewną prze 
rywa od-czasu do głośniejsza detona
cja — to obraz zerwał się z ćwieka i 
rymnął na podłogę, albo przeciąg trzas 
nął drzwiami, tłukąc wszystkie szyby. 

Trudno, gdzie drwa rąbią, tani drzaz 
gi lecą, a nie czas żałować róż, gdy 
lasy płoną! 

W tym zawrotnym wirze wypad
ków Pall Domu — stwór zazwyczaj lę

kliwy i pautoflowaty — Czuje się, jak 
pieś w kręgielni. 

Nie przeczuwając nieszczęścia wra
ca z biura o zwykłej porze, zmęczony i 
głodny i z chwilą, gdy przekręcił klucz 
w zamku i jedtiem spojrzeniem ogarnął 
sytuację już wie: porządki domowe wy 
buchły z żywiołową siłą. Z loscin nie
ma walki, ani żartów. Pan domu zdej
muje więc palto, przewiesza je sobie na 
ręku, bo wieszak gdzieś wyemigrował, 
pocichutku przeciska się między biur
kiem, a kredensem, które dały sobie ren 
dez-vous akurat w przedpokoju i szuka 
wzrokiem jakiegoś zydelka, gdzie moź-
naby przysiądź, możliwie najbardziej W 
cieniu, by nie rzucać się w oczy fur
iom domowego ogniska. Wcisnął się po 
tulnie między bleliźniarkę a stolik od 
kart, przycupnął na beczułce solonych 
rydzów (resztki jesiennych zapasów), 
która niewiadomo dlaczego znalazła 
się raptem W sypialni i znakami przy
wołuje do siebie zasmarkane dzieci, 
które beczą po kątach, bo o nich w tym 
dniu pomsty bożej nikt nie pamięta. Gła 
dząc płowe główki, pociesza je czule: 

— Nie płacz, maleńki, nie płacz — i 
to kiedyś minie! — Zgiełk z czołowych 
pozycji frontu, który w tej chwili był 
w spiżarce, nagle niepokojąco wzmaga 
się, rośnie, przybliża i do sypialni wpa
da miotła, szlafrok i pantofle, słowem 
żona: 

— A co, naturalnie! Nic możesz 
gdzieindziej usiąść, tylko koniecznie na 
beczułce z rydzami! Od godziny szu
kamy jej z Marysią, cale mieszkanie 
przewrócone do góry nogami, a ten. za
miast pomóc, to tylko jeszcze utrudnia, 

siądzie na beczułce, żeby jej nikt od* 
szukać nie mógł! Skaranie z tymi nu'*' 
czyznami! — Przestraszone, dzieci * 
powrotem dają nurka pod kanap?. * 
głowa domu zrywa się z beczułki, u ' * 
miecha się pojednawczo i sumituje: 

— Przepraszam cię, duszko, !&'" 
nie wiedziałem... ja myślałem... i 

— Indyk też myślał! — burknęło 0 0 

miotły, szlafroka i pantofli. 
— P a c ! Klasnęła mu przed samy"^ 

nosem w dłonie, zabijając w przeloC>» 
mola, odstawiła miotłę, oburącz ch\W 
ciła beczułkę i na kancie wytoczyła * 
pokoju. 

Atmosfera odprężyła się odrazu. 
Z pod kanap wyjrzały główki dzieCJj, 

„Indyk też myśla ł ! " przypomniał s . 
ble opryskliwe słowa i nagle zainlą s 

gniewu ogarnęło go rozrzewniert'^ 
Przypomniał mu się indyk. Przecie* 
dawniej po dniach grozy, dniach prz e ?" 
świątecznych porządków domowy" c£ 
w pierwszym dniu Wielkiejnocy w j e " 
dżał przynajmniej na stół indyk — *j8,| 
dośćuczynienie za wszystkie udrejj' 
Miał zawsze taką chrupiącą skórkę. ® 
kie białe mięsko, taki delikatny tłu** 
czyk.... 

Oblizał się we wspomnieniu i w e s ' 
chnął. 

A dziś? Kryzysowa Wielkanoc P r Z 3 
nosi indyka tylko w obeldze. Strzępi™ 
łzę z rzęsy, zjadł miseczkę jajecznic"] 
którą mu postawiono na parapecie P> 
kiennym — ktoby w takim dniu m p 1 , . 
o obiedzie! — i chyłkiem wymkną! S " 
z domu. 

Padalcc* 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

O C K I O H I T L E R Z E . 
W narodowym socjalizmie wszystko jest sprzeczne i chaotyczne.—-Bunt 
srozpaczopnego drobnomieszczaństwa. — Bonapartyzm bez Napoleona. 

Niemcy w polityce zawsze' byli i są tylko naśladowcami. 
Artykuł poniższyl L. T r o c k i e j o uka 

cal sie w „Weltbfl ihne" j e s z c z e przed 
dojściem do wladzjr Hitlera, 

— Sytuacja polityczna w Niemczech 
Jest nietylko ciężka, ftecz i pouczająca. 
Przełom w życiu narodu, podobnie jak 
Schorzenie pewnej i ;zęśc' organizmu, 
Powoduje głębokie zmiany we wszyst 
^ch tlkankach. Zmiawa stosunków mię 
j«y klasami i partjamji — między spo
c z n ą anatomją a polityczną psycho

z ą — w żadnym lfcraju nie uwydat
nia się tak jaskrawiej jak w dzisiej
szych Niemczech. 

Kryzys społeczny; odsłonił realną 
y a w d ę . Ci. którzy doszli dziś do wła 
ky, przed niedawnym jeszcze czasem 
^ynili wrażenie duchów. Czy n'e od
żegnywano się w roku 1918-ym od pa 
zwania monarchji i jn-ystokracji? P r a 
wdopodobnie jednak (rewolucja listopa
dowa niezbyt d o k ł a d c e wypełniła swe 
2adanie. Junkierstwo niemieckie naj
mniej czuje s'ę powcftane do roli du
cha. Przeciwnie — republika niemiec
ka zamieniła się w Jakieś w l dmo. 

Władcy dzisiejsi spoją „ponad part
iami". N'c dziwnego: i — reprezentują 
°n* znikająca mniejszość- W rzeczywi
stości szkoła Ich oraz bezpośrednia 
Podpora — niemiecki! partja narodo-
j^o-socjailistyczna —-j stanów' masę. 
ferowaną przez judbrów. jedyną w 
N'emczech klasę, przjywyklą do rożka Zywania. Baronowie [chcieliby wykres
ie z historii Europy Ostatnie osiemnas
te lat i... zacząć od ^początku. C' lu-
^'e mają charakter. : 

Byłoby niesłusizno!i§dą twierdzić to 
Samo o wodzach burtuazji niemieckiej, 
•S' dosłownem znaczejniu tego wyrazu. 
EJęzbarwna była historią polityczna 
trzeciego stanu w Niemczech, bezsła-

jego upadek parlamentarny. Uni
cestwienie liberałów angielskich, któ-
r z y dziś jeszcze mogliby skaptować 
Wljony wyborców, me wytrzymuje 
Porównania z zagl idą tradycyjnych 
*|*rtyj niemieckiego mieszczaństwa. De 
jjjpkraci i liberałowile, którzy ongiś 
5|'ell za sobą większość narodu, dziś 
r ° j ą osamotnieni i skompromitowani, 
°ez armji i bez przyszłości. 
A Masy mieszczańskie, odwrócone od 
Jawnych partyj lub jteż teraz dopiero 
judzone do polityczjnego życia, sku-
SJ'y się wokół hitlerowskiej swastyki. 
**k różnorodne klasiy społeczne, po-
^•aśnione sprzecznością interesów, 
? r zyzwyczajeń, tradjycyj i warunków 
^ciowych — rzemieślnicy, kupcy. 
J j^ lne zawody", urzędnicy, furokcjo-
r^rjusze, chłopi — wszyscy połączyli 

e w łym marszu stokroć fantastycz-
n ||J szym, niejednolitym i dziwniejszym, 
Q l z krucjaty średniowieczne. 

,̂ Mieszczaństwo francuskie, dzięki 
^onomicznemu konserwatyzmowi, pa 

s p c e m u w tym kzaju, dz'ś jeszcze 
, 3 ^ się odgrywać pewną rolę. N'e 

•Ze ono oczywiście prowadzić sa-
^dz'e lne j polityki- Zmusza ono jed-

oficjalną politykę panujących kól 
i ̂ balistycznych do zastosowania się. 
2J. " l e do jej interesów, to przynaj-
j T l e l do przesądów mieszczańskich. 
n

a " u j ą C a obecnie patrtja radykalna jest 
p°! , wymowniejszym przykładem tego 

2 y$tosowywania s'e. 
k ? J W s k u t e k 

partję na niebotyczne szczyty powo
dzenia. 

W narodowym socjalizmie wszyst
ko jest sprzeczne ' chaotyczne, jak W 
gorączce. Part ja Hitlera zwie się so
cjalistyczną, mimo to prowadzi za:>ęlą 
walkę ze wszystk¡emi organizacjami 
socjalistyczncm'. Uważa siebie za part 
je robotniczą, jakkolwiek w szereguch 
je j znajdziemy przedstawiciel' wszyst
kich warstw społecznych, oprócz pro-
letarjatu. Ciska gromy na wodzów ka
pitalistycznych i jednocześnie pobiera 
od nich grube subsydja. Schyla kornie 
głowę przed germańską tradycją i dą 
ty do cezaryzmu — instytucji na-
wskroś łacińskiej. H'Mer. nwkiC przed 
sebą portret Fryderyka II-go. małpuje 
jednocześnie Mussoiln'ego, czyniąc to 
ze śmieszną niezdarnośc>ą> godną Char-
Ile Chaplina-

Zawalił się świat cały w głowach 
biednych mieszczuchów, wyprowadzo
nych całkowicie z równowagi i z wiel
kiego strachu, zwątpienia i rozpaczy 
wrzeszczą oni na całe g'irdlo. aby 
siebie samych zagłuszyć i nie słyszeć 
sensu własnych słów. 

*» 
Wielce szanowny Almanach Gotaj-

sk' imał ongiś wielkie trudność' w 
związku ze scharakteryzowaniem u-
stroju politycznego w R O J J ' . posiadają
cej dumę, a więc reprezentację parla
mentarną, oraz cara-samo władcę. Jeśli 
chodziłoby o określenie obecnego u-
stroju politycznego w Niemczech, to 
sprawa byłaby znaczn'e trudniejsza. 
Gdy zwrócimy się jednak do historii-
to może znajdzie się Jakaś rada dla 
Almanachu Gotajslkj'ego: N'emcy rzą
dzą się obecni według systemu, zwa
nego „bonapartyzmem". 

Główną cechą, fizjonomji politycznej 
narodu niemieckiego Jest skaptowan'e 
przez faszyzm pośrednich warstw spo
łecznych przeciwko robotnikom. Dwa 
potężne, nieubłagane obozy stanęły na 

przeciw sieb'e. Żaden z nich nie. mógł 
marzyć o zwycięstwie na terenie par
lamentarnym. Żaden z nich nie poddał
by s'ę dobrowolnie. Tak ' rozlani w spo 
łeczeństwio musiał doprowadzić do 
wojny domowej. 

Pierwsze błyskawice przeszyły już 
powietrze. Obawa wojny domowej 
zrodziła wśród klas posiadających ko
nieczność powołania rozjemcy «r- Ce
zara. Oto na czem polega rola bona-
l>artyzmu-

Każdy rząd czyni starania, aby 
wzbić s'ę ponad wszystkie klasy I słu
żyć interesom całego narodu. Jednak
że określenie rezultatów w socjoiogji 
nie Jest tak proste, jak w mechanice-
Rząd sam składa się wszak z m\'Sa 
i kości. Jes t on związany z pewnemi 
warstwami społecznemi oraz ich inte
resami. W czasach spokojnych demo
kratyczny parlament jest najlepszą ma 
szynerją. przekątną prawodawstwa. 
Przychodzi jednak moment, gdy siły 
podstawowe rozgrzewają się, gdy ra
miona kąta społecznego rozchylają się, 
dążąc ku 180 stopniom i psując cały 
mechanizm. Wtedy do głosu dochodź' 
bonapartyzm. 

W przeciwieństwie do legHymizmu. 
gdzie osoba ta stanowi tylko Jedno 
ogniwo w łańcuchu dynastycznym, po
jęcie bonapartyzmu wiąże się z jedną 
tylko osobą, która wybija s'ę, albo dzlę 
k' swym zdolnościom, albo przez szczę 
śliwy przypadek. Warunki te nie odpo
wiadają jakoś an' postać' Junikra ani 
hohenzollernowskieigo feldmarszałka. 

Hindenburg nie jest Napoleonem. Jeśli 
do zajęczego pasztetu potrzebny Jest 
zając, n'e znaczy to bynajmniej, aby 
bonapartyzm n'e mógł się obejść bez 
prawdziwego Bonapartego... Wystar 
czy tylko istnienie dwóch przeciwnych 
obozów, a rolę upełnomocnionego roz
jemcy zamiast jednej osoby, odegrać 
może cała klika. 

Przypomnijmy sobie- że Francja mla 

Ja nietylko Napoleona Pierwszego, pra wdziwegO' lecz również Trzeciego — 
fałszywego.-. Napoleon I miął własny 
miecz, którego ślady do dziś jeszcze 
pozostały na wielu ziemiach. Napoleo
nowi Ill-mu wystarczył cień mlecza 
rzekomego wuja, by wzb'ć się na 
szczyt władzy. 

W Niemczech bonapartyzm posiada 
właśnie ów niemiecki charakter. Przy 
tłumaczeniu na obcy ję>.yk zawsze za 
trącają się pewne wla>c wości orygi
nału. Podczas gdy Niemcy w różnych 
dziedzinach twórczości osiągnęli wzo
ry godne naśladownictwa, to bodaj w 
dwóch dziedzinach, a mianowicie — w 
polityce 1 rzeźblarsiwie — nie zdobył' 
się na n'c większego ponad marne na
śladownictwa. Nie bodziemy jednak 
zastanawiał' się nad historycznemi po
wodami tego stanu r-tecz-y: — wystar
czy, że jest tak, a nie inaczej. Hitler to 
n'e Napoleon. 

Konserwatyści, iiuJonal'ścJ i mouar 
clńści. jako wrogowie przewrotu listo
padowego, pierwsi wysunęli Hmdenbur 
ga na stanowisko prezydenta w 1925 
roku. Przeciwko hohenzollernr.wskie-
mu marszałkowi głosował' wówczas 
nietylko robotnicy, b e z również partje 
burżuazyjne. Mimo to Hindenburg zwy 
ciężył. Poparły go masy mieszczań
skie, zdążające ku Hitlerowi- Jako pre 
zydent, Hindenburg nie stworzy! nic 
nowego, ale też nic nie zniszczył, żoł
nierska wierność H'ndenburga uczyni
ła go w oczach jego wrogów Hitlerem 
konstytucji Weimarskiej- Wobec swego 
,.sumienia" ' „woli narodu" — dwóch 
nieuchwytnych 'nstancyj — Hinden
burg musiał zawsze stać na czele tych 
kól, którym zaprzysiągł wierność na 
całe życie. Polityka Hhidenburga była 
i jest polityką arystokracji niemieckiej, 
baronów przemysłowych i bankowych 
bez różnicy wyznań. 

LEO TROCKI. 

Kariera chińskiego generała. 
Od kulisa do wie lk iego w o d z a i marszałka 

armj i chińskiej . 
Jeden z dziennikarzy zagranicznych 

na krótko przed śmiercią sławnego 

gorączkowego rozwoju 
Ro"\,?JÍzm.u niemieckiego, odrzucającem u 
W ^ y s t k t e 
C ł u 

klasy pośrednie- drobna 
ívcÜI 1 8 2 " 8 . w Niemczech nie mogła 
lif.tyi PoHtycznein zdobyć takiego sta
zi,... s' {a> Jakie nnslaria lei s tnrsm k n -tyhu!** tek'e pos'ada je j starsza ku 
rofo, francuska. Zapoczątkowana w 
Sów 1 9 l 4 - y ™ epoka! wielkich wstrzą-
k\Z' dokonała wtśród pośrednich 
i!|e społeczeństwa niemieckiego znacz 
P r ^ e k s z e g o spustoszenia, niż we 

- wartość fuanka spadła o jed 
marki — do zera. Niezado-
francuskiego mieszczaństwa 

dało zwyclę-
Inaczej w Niemczech 

tlą 

!'f. 
v« u t a , 0 T i e m i torami 

" "erriotowi 
Ho M ^ ? 2 mieszczaństwa rozpaliła się 

u a " > ś c i i wzniosła; Hitlera oraz Jego 

generała chińskiego, marszałka Czang 
Gzun-Czanga, który zginął od skryto
bójczej kuli, miał okazie odbycia z 
tym dygnitarzem chniskim niezwykle 
interesującej rozm;>wy. 

Na wstępie marszałek oznajmił, 'z 
nie będzie mówił o polityce, woli bo
wiem opowiedzieć o swem życiu, któ
rego szczegóły wmny bardziej zainte
resować czytelników. 

Oto przyszły marszałek Chin po
chodzi z biednej rodziny wyrobmkow 
wiejskich, którzy naskutek panującego 
w rodzimym Szantungu głodu prze
nieśli się do Mandżurii. Tutaj młody 
Czang rósł jak dzikus, nie ucząc się 
niczego, albowiem, zdany na własne 
siły, mus<ał, jako kulis, ciężką pracą 
zdobywać swój chleb codzienny. Opa
nowany żądzą przygód, młodzieniec 
przystąpił do szajki bandytów mand
żurskich i został wkrótce jej hersztem. 
Po pewnym czasie połączył się z szaj
ką, na czele której stał Czang-Tso-
Lln. późniejszy generał chiński, ojciec 
marszałka Czang-Sue-Lianga, który 
niedawno zmuszony był do oddania 
Mandżurji w ręce japończyków. 

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej 
Czang-Czun-Czang walczy po stronie 
rosyjskiej, zaś Czang-Tso-Lln — po 
stronie Japońskiej. Po zawarciu pokoju 
obaj połączyli się ponownie • gdy 
Czang-Tso-Un został naczelnikiem 

części armji chińskiej, Czang-Czun-
Czang począł z zawrotna szybkością 
wspinać się po szczeblach karjery woj
skowej, aż wreszcie największe ma

rzenie jego życia zostało spełnione: 
zamianowano go gubernatorem rodzin 
nej prowincji Szantungu, którą rządził 
też następnie Jak absolutny dyktator. 

Prócz haremu, składającego s ! ę z 
40—50 kobiet, władca Szantungu po
siadał główną żonę. Nadlnę Yuan, cór
kę chińczyka I białej- Była to kobieta 

inteligentna, władająca francuskim, 
hiszpańskim, angielskim i chińskim, 
świetny szofer, pilot, jeździec 1 polityk. 
Nadina ub'era się po męsku, pragnie bo 
wiem odegrać rolę w żydu pol'tycz-
nem Chm i pragnie, aby chińczycy za
pomnieli, iż mają przed sobą kobietę • 
traktowali ją poważnie. Nadina zosta' 
je kapitanem armji Czang-Czun-Czan-
ga i prezentuje się w mundurze wyjąt 
kowo korzystnie. 

Gdy armja narodowa zwycięża woj 
ska Czanga. ten ostatni ucieka do J a -
ponji, gdzie proponują mu stanowisko 
w nowem państwie Mandżuko (Mand
żurji). Gorący patrjota chiński, Czang, 
odmawia, a wówczas rząd chiński, w 
uznaniu za ten gest patrjotyczny, po
zwala mu na powrót 1 przyznaje 5000 
do], chińskich miesięcznej gaży. Czang-
Czun-Czang zajmuje przepiękny pałac 
w Pekinie, uprawiając pokryjomu dzia 
łalność rewolucyjną i marząc o powro
cie do władzy. 

W czasie jego podróży marszałek 
został podstępnie zamordowany na 
dworcu kolejowym w Cz'nan-Fu. 

Na w'eść o tragiczncl śmierć' ma
leńkie żony Czanga popłakały s'ę ser
decznie, póczem. z mokreml jeszcze od 
łez oczyma, pobiły s '3 o spadek po 
swym zamordowanym panu l władcy. 

Kronika literacka. 
(lu). — W teatrze paryskim „Montparnas

s e " wystawiono ostatnio z wlelklem powodze
niem sztukę p. t. „Zbrodnia 1 k a r a " wedlufl slyn 
n.| powieści Dostojewskletfo. Od roku IgSl-go, 
fóy „Zbrodnia i k a r ą " po raz pierwszy pokaza
no na łoenle paryskiej, Jest to Już czwarta pró
ba transpozycji scenicznej powieści Dostojaw-
sklaflo, Tym razem przeróbki dokonał reżyser 
teatru, w którym sztukę, te wystawiono, Gaston 
Batie. 

Sstnka ta, wystawiona w 20 obrazach, ìytlta

ła sobie uznani, francuskiej krytyki. 

* 
Hitlerowcy nawet w dziedzinie literatury i 

sztuki t całą bezwzględnością przeprowadzają 
swój szowinistyczny program. Jak donoszą pis. 
ma, w Niemczech zabroniono produkowania u-
tworów dwuch kompozytorowi — Szopena i 
Mendelsohna. Szopen został „zdyskwaliiikowa. 
ny" przez hitlerowców jako Polak, Mendelsohn 
- Jako Żyd. 

V 
Moskiewski Teatr Artystyczny wysławił o-

stntnio z powodzeniem nową sztukę Mlnogeno-
wa p. t. „Kłamstwo", Jednocześnie dwaj inni 
pisarze sowieccy przygotowali nowe sztuki. Ra
wicz napisał sztuką p a t. „Herbata" , w które) 
zilustrowana |est na modłą bolszewicką walka 
klasowa wokół piantacyj herbacianych. Diugł 
pisarz sowiecki M. Kolosów napisał sztuką p. i. 
„Droga". 

Prezydent Roosevelt wydał ksiąikę n. t. — 
„Spojrzenie w przyszłość". Zaledwie jednak 
książka ta ukazała slą na pólkach, gdy natych
miast została skonfiskowana z polecenia samego 
autora, który zniszczył cały nakład. Prezydent 
Roosevelt zauwaiył pewne błędy w swej książ
ce , które ehce poprawić, poczem wyda swe 
dzieło poraź druki 
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HUGENBERG—CICHY DYKTATOR 
przez całe życie zwalczał namiętnie każdy rząd niemiecki. — Reprezentant ciężkiego prze

mysłu i właściciel największych wydawnictw. 

„Gdybym nie był optymistą, dawnobym nie ż y 
(lu) — Hasło „Deutschland erwa-

; h e ! " nie zostało stworzone przez Hit
lera. Poraź pierwszy ukazało się ono w 
1892 roku, jako tytuł całostronicowego 
manifestu związku wszechniemieckiego, 
który manifest swój wydrukował na ła
mach „Koelnische Żeitung". Jednym z 
opozycjonistów prawicowych, manifestu 
jących wówczas przeciwko „słabej" po
lityce młodego cesarza, był już wtedy 
„pan" Hugenberg, zajmujący stanowisko 
referendarza. 

Pojęcie „Trzeciej Rzeszy" („Das 
dritte Reich") , również nie pochodzi od 
Hitlera, ani od Moelera van den Bruc-
ka, który wskrzesił je w 1923 roku. W 
lipcu 1919 roku odbył się pierwszy zjazd 
partyjny niemieckich nacjonalistów. — 
Radca tajny Hugenberg, wygłosił na 
zijeździe przemówienie na temat polityki 
gospodarczej, mówiąc między innemi: 
„....chętnie widziałbym rozbicie państwa 
przez wroga, aby przynajmniej pozosta
ła tęsknota do Trzeciej Rzeszy"... 

Połączenie obydwuch pojęć: „naro
dowy i socjalistyczny" również nie po
chodzi od Hitlera. Gdy nikt jeszcze nie 
przeczuwał roli, jaką spełni w przyszło
ści Hugenberg w dziejach Niemiec, pi
sarz niemiecki Otto Eryk Hartleben w 
jednej ze swych nowel o guziku, wzniósł 
mu pedantyczny pomnik. Hugenberg był 
kolegą z lat dziecięcych Hartlebena w 
Hannpwerze i pisał wiersze o miłości i 
prawdzie. Obydwaj młodzi poeci stwo
rzyli wówczas określenie „narodowy i 
socjalistyczny", o czem dyrektor gene
ralny zakładów Kruppa, Hugenberg, zu
pełnie zapomniał. Dopiero gdy nazwa ta 

roku został radcą tajnym w minister
stwie skarbu. Przez cztery lata piasto
wał ten urząd, aż w 1907 roku otrzymał 
stanowisko dyrektora banku górniczo-
metalowego we Frankfurcie. 

Zawsze bronił się przeciwko trakto
waniu go jako „pięćdziesięciokrotnego 
miljonera". Niesłusznie może stawiano 
go w jednym rzędzie obok Kruppa i 
Thysena. W 1909 roku Krupp wyciągnął 
go z Frankfurtu, mianując go general
nym dyrektorem największych wówczas 
zakładów przemysłowych w Niemczech. 

W trzy lata później, został prezesem 
związku górniczego. W zarządzie związ
ku zasiadali ludzie, którzy dali następ
nie Hugenbergowi potrzebny kapitał na 
jego przedsiębiorstwa prasowe. 

Wszystkie więc owe przedsiębior
stwa, urabiające opinję publiczną — wy 
dawnictwo Scheda, Telegraphen-Union, 
Ufa — nie są wyłączną jego własnością. 

Podobno Stresemann domagał się od 
Kruppa wydalenia Hugenberga z fabryki 
Tak czy owak, dnia 31 grudnia 1918 ro
ku Hilgenberg pożegnał się z Kruppem 

wszedł do Reichstagu z listy niemieck9 

nacjonalistycznej. Wtedy dopiero roz*"' 
nął przy pomocy Stinesa swą potęj ' 
prasową na całej prowincji. W 1928 r°" 
ku stanął na czele partji, podporządk"' 
wując sobie wszystkich i wszystko. 

W artykule z dnia 15 grudnia 1932 f l 

w „Tag" Hugenberg pisał: 
— Nie może być wolą Boga, *W 

ludzkość straciła najlepszy swój n^ród;" 
Niechaj każdy przetłumaczy to sobi" 

na swój język... 
'Herman Budzis!awski< 
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W laboratorium wielkiego Edisona. 
Rezultaty negatywne badań mają taką samą wartość, jak p o z y t y w n e . " 

Największym „odkrywcą" jest Pan Bóg. 

Telefon został wynaleziony zupełnie przypadkowo. 
( , „ . ) _ Z Edisonem zetknatem A m i n ó w , ani przedstawiania « f e r e l ^ . & » d j - &*jg~J& 

konane!... Już moja głowa w »em, w] 
diOgie materiały zamienić i.a taiis* 
gwoli rozpowszechnienia wynalazku^ 

Gdy po uciążliwych ek>perymcij { 

t tch, wyczerpujących s!!y a gtówn-

przypadkowo, choć później stałem się 
jednym z jego najbliższych współpra
cowników. 

Pewnej soboty na początku 1903-go 
roku jeden z moich znajomych miał ja 
kąś sprawę do wielkiego wynalazcy 1 
zaproponował mi, aby wraz z nim po
jechał do jego siedziby w Orange. Chet 
nie przyjąłem-tę propozycję, gdyż pra
gnąłem poznać człowieka, o którym ty
le już wtedy słyszałem. 

Służący laboratoryjny zameldował 
-.Has., i zostaliśmy przyjęci. Znajomy 

ściągnęła jego konkurentowi, HHlerowi.Wżybico znlat\x1f csirk sprawę i Edison 
na mnie. 

Polegał całkowicie na swej nieomylnej 
zdolności wyczuwania inteligencji. Tak 
samo potem zauważyłem, że praca te
go wielkiego wynalazcy pozbawiona 
była wszelkiego formalizmu. Nie było 
długich, uciążliwych narad i posiedzeń, 
sztabu stenotypistek, rozporządzeń i in
nych formalności. 

Po powrocie z laboratorium Ediso
na opowiadałem przy kolacji wszyst
kim krewnym swe wrażenia z pierw
szej rozmowy z tym wielkim człowie
kiem. Gdy najbliżsi dowiedzieli się o 

nerwy, opuściłem bezradnie tece . 
świadczając Edisonowi, że ^traciłc^ 
już nadzieję 1 wszystkie rezultaty śa/i«| 
gatywne, „stary' 1 , odparł na to: 

— Nonsens... Rezultaty n e g a t y w -
są mi właśnie potrzebne... One maj.i ^ 
mnie taką samą wartość, jak w i " " : 

miliony zwolenników, przypomniał sobie 
że była ona własnością dwuch liryków z 
Hannoweru... 

Hugenberg wszystko właśnie przewi
dział i zgóry wszystko sformułował. — 1 

Przeciwnicy nie doceniali go. Teraz są 
zdumieni, że ten niedoceniany w ciągu j 
czterech dziesiątków lat prorok, poraź 
pierwszy w życiu nie zajmuje opozycyj
nego stanowiska, lecz ma w swych rę
kach poważną część tej władzy. 

Albowiem Hugenberg był zawsze 
opozycjonistą. — J a k o cesarsko-pruski 
urzędnik buntował się przeciwko cesa
rzowi. Znienawidził Btilowa za jego rze
komą ugodowość w stosunku do Polski. 
Oczywiście, że nie był jego ideałem rów 
nież Bethmann-Hollweg. 

Dzisiejsi przyjaciele Hugenberga za
pomnieli już jego walkę z Licbknech-
tem na terenie parlamentarnym w 1913 
roku. Hugenberg był wówczas general
nym dyrektorem zakładów amunicyj
nych Kruppa, a Liebknecht występowa! 
ostro przeciwko Kruppowi. 

Tak samo zapomniano już o bardzo 
tajemniczych tranzakcjach podczas woj
ny, nieodzownych w tym celu, aby zape 
wnić Hugenbergowi kierownictwo w wy 
dawnictwie Scheda. Jeden z najbliż
szych współpracowników Hugenberga, 
Leo Wegener, chcąc się przysłużyć swe
mu przyjacielowi i zdobyć mu jaknaj-
większą popularność, pisał o nim: 

— On nie pali. Nie gra w karty. Nie 
lubi sprośnych kawałów. Mimo to, po
siada poczucie humoru. Nigdy nie bie
rze udziału w plotkowaniu kolegów w 
kuluarach parlamentarnych. J e s t skrom
ny. I co wydaje się ludziom najbardziej 
niemożliwe: — nie jest próżny, ani am
bitny. Komplimenty nie czynią nań wra
żenia... Ponieważ nie jest próżny, ant 
chciwy, przeto nie umie nienawidzieć.,., 
(?!).. . Nie pije nawet dla zabicia czasu, 
co nie znaczy, że jest abstynentem... — 
Żyje oszczędnie i skromnie... Często po
wiada o sobie, że gdyby nie jego opty
mizm, dawnoby nie żył lub zwarjował... 

Hugenberg jest nietylko politykiem, 
lecz przedewszystkiem doskonałym kup 

propozycji Edisona, chcieli mnie żaka- pozytywne... B o jakże wyde jędę n a ! 
skierował badawczy wzrok na mnie. | trupić. Wytłumaczyli mi. źe mógłbym lepszy środek, skoro ule wyprdh 1^ 

, gdzie,studjowatem, co robiłem i .przecie prace nad encyklopedią, qdfo- przedtem wszystkich złych środkÓ/V?"j 
nad 'Ćżfem teraz pracuję. Opowiedzia 
łem mu o moich studjach chemicznych 
i pracach w Ameryce oraz w innych 
krajach. 

— Chemja to świetny zawód — 
zwrócił uwagę Edison. — Lubię ją naj
bardziej ze wszystkich nauk. B e z niej 
nie byłoby współczesnego przemysłu i 
handlu: Ale nauka ta spoczywa nara-
zie jeszcze w powijakach. Naszą wie
dzę ciągle przytłacza to, czego jeszcze 
nie wiemy... 

Wywiązała się ożywiona rozmowa, 
a na pożegnanie Edison zapytał, potrzą 
sając mą dłoń: 

— Może pan szuka zajęcia?. . . 
Podziękowałem mu za życzliwość I 

odmówiłem, gdyż zajęty byłem wów
czas pracą nad encyklopedią. 

— Poco tracić czas na opisywanie 
tego, co inni zrobili?... Czy nie chciał
by pan sam czegoś dokonać?.. . 

Odpowiedziałem, że nie mogę prze
cie przerywać rozpoczętej pracy. 

— Dobrze — zgodził się wreszcie.—-
Ale gdyby pan szukał kiedyś jakiegoś 
zajęcia, proszę przyjść do mnie. Mam 
dla pana pracę. 

T a pierwsza moja z nim rozmowa 
była niezmiernie ciekawa, albowiem 
charakteryzowała dosadnie sposób, w 
jaki Edison wybierał swych asysten
tów. Nie wymagał wypełnienia długich 
formularzy, nie żądał składania egza-

żyć na godziny wieczorne i przyjąć tak 
świetną propozycję asystowania wiel
kiemu uczonemu przy jego pracach. 

W poniedziałek zadzwoniłem do E -
disona, prosząc go ponownie o udziele
nie mi audiencji. Przyją ł mnie n a t y c h - , . 
miast i następnego dnia przystąpiłem czywistości zaś Edison tak był za\vs*{ 

niż do pracy. (pochłonięty pracą laboratoryjną, że " 
Przedewszystkiem prosiłem go, a b y ; miał poprostu czasu na zastanawia" 

zapoznał mnie z przepisami, obowiązu- się nad czemś, c o odbiegało od jego 1 , 0 

ąceml w laboratorium. Edison tupnął j malnych zaięć 

T o mnie podtrzymało na duchu 
w końcu osiągnąłem zamierzony c e l -

O stosunku Edisona do religji pisa"' 
bardzo wiele. Niektórzy uważali go f, 
ateistę. Inni twierdzą, że Edison ^ | C ' 
rzył w nieśmiertelność duszy. W P% 

nogą i zawołał : 
— Do stu djabłów, tu niema żad

nych przepisów!... Jes teśmy tu po to, a-
by pracować!. . . 

Wszystkie prace mechaniczne Edi-

Pewnego dnia Edison rzekł do win 
— Ludzie uważają mnie za wie"51". 

go wynalazcę.. . a le to co ja wynajd" 1 ; 
nie warte nawet gadania... Gdy poi"L 
ślę, że nie mogę wynaleźć jak ie - , 

ton wykonywał bardzo rzadko. Miał stworzenia, któro mogłoby wykonać l 
on do tej pracy specjalnie wykwalifi- kąś choćby głupią czynność, wtedy 
kowanego mechanika, który pracował dzę, że wynalazki moje są w gn>" 
' a niego, podczas gdy Edison opraco- jrzeczy wlelklem zerem, 
•jywal tylko teoretyczne szematy. Me
chanik ów, człowiek niezmiernie praco
wity, zdolny i uczciwy, nazwiskiem 

Treddie Ott, przysłużył mu $ic ogrom-
n : e . W s z y s c y współpracownicy nazy
wali Edisona, jak każdego szefa, „sta
rym", Edison zaś nazywał swych 
współpracowników „fuszeram 8 ", a sie-
b'e — „Głównym fuszerem"... 

Gdy miąłem pewne skrupuły co do 
ceny matet jałów, potrzebnych do róż
nych eksperymentów, Edison izekł : 

— Niech to pana nic nie obchodzi!... 
Bierz pan wszystko, co panti potrzebne, 

O, widzi P « 
On na górze — 1 ręka jego wskaZ" 
niebo — to jest wynalazca! 

9 

Historie, jakich mało... 
DOBRY DOCHÓD. 

Milicja faszystowska złożyła sprawozdanie z 
działalności oddziałów, przeznaczonych do nad
zoru nad ruchem pieszym i kołowym w mia
stach. Okazało się, ze w roku 1932 177.150 
przechodniów i szoferów zostało ukaranych 
grzywnami na sumę 4.527.955 lirów. 

DREWNIANE PIENIĄDZE. 
W wielu miastach w Stanach Zjednoczonych 

ukazały się w obiegu drewniane monety. Wy-
puszczała )e przeważnie kooperatywy pod kon. 
troia zarządów miejskich. Pieniądze U mają 

cem. Z posady urzędniczej przeszedł na j wartość drobnej monety obiegowej. Moneta x 
stanowisko dyrektora spółek rolniczych j drzewa zrobiona Jest na wzór monety metalo-
lecz nie utrzymał się tam długo i w 1903 iwej, z jednej strony odbito jaki* emblemat, z 

drugiej — cyfrę, a na kancie ząbki, jak w mo
netach metalowych. Ciekawe, że pieniądze owe 
giną i prawie nie widać ich w obiegu. Prawdo
podobnie kolekcjonerzy skupują je i chowają. 

O G R Z E W A N E B U T Y . 

Pewna niemiecka firma wypuściła nowy ro
dzaj obuwia z... elektycznemi ogrzewaczami. 
Pomiędzy dwie warstwy podeszew włożona Jest 
cienka płyta metalowa, którą ogrzewa się zapo-
mocą prądu, idącego od znajdującej się w obca
sie baterjl. Cena butów z ogrzewaczami wcale jdu Sił i in te l igenc j i ! . . . 
nie jest wygórowana, pomimo to publiczność i 
odnosi się do nowego wynalazku dość scep- [ 
tycznie. 

Innym razem zapytałem go, co ^ 
dzi o telefonie i jego wynalazcy, B e 

Edison odparł": 
— Telefon nie by ł żadnym wyn 3 '^ , 

klem. To było odkrycie. Czy pan 
w jak] sposób powstał telefon?... ^ \t 
nego dnia Bell manewrował w swej" » 
boratorjum drutami I membrana. ™tf 
usłyszał poprzez druty głos swego ^.j 
sten ta z drugiego pokoju. T o h'£ J 
gotowy telefon, o resztę nie było 
no. Nie był to więc wynalazek ^ ,y 
słownem znaczeniu, lecz skutek ?L'f 
padku. Wynaleźć coś to znaczy f 
dzić brak czegoś 1 systematycznie "|,r 
struować środki do wypełnienia teS 
ki. Bel l nigdy nie myślał o wyna» e 

ulu telefonu!... 
Sądziłem już, źe prace innycn 

nalazców nie sprawiają Edisonom'1 

dości, lecz „s tary" dodał: v 

— Wie pan, kto jest prawdo' 
wielkim wynalazcą?. . . Marconi!--. A( 
zawsze wie, czego szuka!... W y n a ' ^ 
nie telegrafu bez drutu było prac* J j j 

r*1 

dzo trudną, wymagało wielkiego 

M . A . ROZ ANO VV* fit 
ProL Chemii w PUts»"' 
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Niebezpieczny wiek mężczyzny. 
Do 45-go roku życia mężczyzna jest pewien siebie i nie myśli o starości i śmierci. — 
Strach przed „zamknięciem drzwi" ku przyszłości.—Ostatni wysiłek w celu zdobycia bogactwa 

Kiedy mężczyzna zdobywa sitfna czyny wielkie i bohaterskie 
Mężczyzna popełnia znacznie wię

c e j głupstw w życiu niż kobieta. Kobie
ta lest znacznie rozsądniejsza, moral-
nlejsza i chłodniejsza niż mężczyzna, co 
daje jej znaczną przewagę w walce płci. 

Tak twierdził Schopenhauer, opiera
n e swe twierdzenia na doświadcze
niach. Jednakże pobieżny nawet obser
wator naszych obyczajów z łatwością 
mógł chyba skonstatować, iż w icj dzie
dzinie nastąpiły po wojnie wielkie 
ttnlany. Kobiety domagają sle równo
uprawnienia nawet w dziedzinie moral
ności. 

— Dlaczego mężczyznom wolno na
wiązywać przelotne miłostki, a nam 
nie? — zapytuje w ostatniej powieści 
Werfla osiemnastoletnia Marga, córka 
uczciwych rodziców, którzy dali je j sta 
ranne wychowanie. 

A bohaterka innej powieści, 20-let-
nla Nora, przychodzi do hotelu i wyda
je demonstracyjny rozkaz numerowe
mu: 

— Proszę ml przyprowadzić męż
czyznę! 

Gdyby powieść te napisał mężczyz
na, można byłoby go oskarżyć o osz
czerstwo bohaterki, ale, niestety, Jest to 
autorka, Herminja Moulin, która, są
dząc z dotychczasowego je j dorobku 
literackiego, naogół dość pobłażliwie 
odnosi się do kobiet. 

Z powyższego widać, że współczes
ne kobiety starają się popełniać głup
stwa, które zdawały się b y ć dotychczas 
monopolem mężczyzn. 

Do niedawna ulubionym, tematem 
wszystkich pisarzy, szczególnie tych, 
którzy zajmowali stę potrosze psycho-
iogją, był tak zwany „niebezpieczny 
wiek kobiety". Nikomu jednak nie 
Przyszło na myśl, a b y zastanowić się 
nad niebezpiecznym, wiekiem w życiu 
mężczyzny. Nad zagadnieniem tern c -
statnio szczerze zastanowili się dwaj 
Pisarze: znakomita pisarka angielska 
Urszula Blum oraz beletrysta austriac
ki Oskar Marja Fontana. 

Urszula Blum utrzymuje, iż niebez
pieczny wiek mężczyzny przypada jed
nocześnie z niebezpiecznym wiekiem w 
^yciu kobiet. Z tą tylko drobną różni
ca, że u mężczyzny okres ten następuje 
nieco późnie] i t rwa znacznie dłużej. 
Powieściopisarka angielska twierdzenie 
s We motywuje w sposób następujący: 

W okresie młodzieńczym mężczyz
n a popełnia szereg głupstw, które trak
towane są jako „miłe żarty" . Naogół 
^ r t y te nie są niebezpieczne, albowiem 
P° niezdecydowanem błądzeniu r a ma
nowcach, mężczyzna wreszcie wycho-
a 2 i na prostą drogę życia. Mniej wię
c e j do 45 roku iyc la mężczyzna żyje 
^osunkowo nienagannie. Oczywiście, 
* e granice wieku nie są ściśle oznaczo-
^ e> i ale, opierając się na szerokiem do
świadczeniu, stwierdzić można. Iż w o-
» resle między 25 a 45 rokiem życia męż 
pVzna popełnia najmniej głupstw. Jeśli 
jest żonaty, wszystkie swe siły w tym 
Aresie składa w ofierze na ołtarzu do
mowego ogniska, rodziny, żony i dzie-

Jeśli jest kawalerem, wówczas, za 

piero na samej górze człowiek docho
dzi do wniosku, że dalsza droga prowa
dzi już wdół. Teraz dopiero zaczyna 
poważnie zastanawiać się nad tern, co 
go czeka. 

I mężczyzna o siwiejących skroniach 
postanawia wykorzystać resztę życia. 
Wie bowiem, że gdy nadejdzie starość, 
gdy zaczną wypadać włosy i zęby i gdy 
oczy tracą swój blask, a mięśnie mło
dzieńczą elastyczność, wtedy radość 
życia będzie już dlań niedostępna. 

Schopenhauer, zastanawiając się nad 
tern samem zagadnieniem, mówił o 
„strachu przed zamknięciem drzwi", to 
znaczy przed śmiercią, o strachu, który 
wyciska smutne piętno na psychikę 
człowieka. Szczególnie na psychikę 
mężczyzny. Kobieta pod tym wzglę
dem wykazuje większą ugodowość, 
większą rezygnację. J e s t spokojniej
sza i odnosi się do starości i śmierci z 
jakimś niepojętym, lecz tragicznym fa
talizmem. Jeśli jest matką żyje dla 
dzieci, i — poza niektóreml wyjątkami 
— nie obawia się niebezpiecznego wie
ku. 

Inaczej przedstawia się sprawa z 
mężczyzną. Strach „przed zamknię
ciem drzwi" jest u niego znacznie sil
niejszy, szczególnie poczynając f>d 
czterdziestego piątego roku życia. 

W okresie niebezpiecznego wieku 
mężczyzna niezawsze szuka zapomnie
nia w objęciach kobiet. Czasem stara 
się wypełnić lukę, spowodowaną sla
bem dotychczas zainteresowaniem spra 

też 
ca 

nie od uzdolnień, charakteru poświę-
się pracy społeczno - politycznej, 

S 2 t u c e , lub też Interesom. 
. Niebezpieczny wiek na.sicpuje mniej-
^ e c e j od 45 roku tycia , to znaczy o 

lat później niż u kobiety. Powie-
^'opisarka stara się obrazowo przed
stawić ów moment psychicznego zwro-
n w życiu mężczyzny. Mężczyzna, jak 
ttiyby wspina się ku szczytowi góry, 
?3d zaczyna się spadek aż do nieunik

nionego finishu. I oto w ostatniej chwili 
° r z e d snadanlem w dół, zatrzymuje się 
^ a chwilo, by rzucić okiem na przebytą 
^ r °gę. W trakcie wspinania się nic 

r z y s z ł o mu na myśl. aby sic oglądać: 
' C c , l szczyt góry z nieobjętą panora-

zdawało się, że droga jeszcze, dale-
a " *e dłtijrn jeszcze żyć badała Do-

| wami społeczno - politycznemi i ze 
' zdwojoną energią zabiera się do pracy. 
; Nie chce mu się odejść z tego świata, [ 
I nie zostawiając po sobie śladów powa- , 
żnej pracy i datego wytęża wszystkie . 
siły, by zdobyć sławę lub bogactwo. 

W tym właśnie okresie mężczyźni; 
są najlepszymi kierownikami na stano
wiskach handlowych, zdobywają na j - , 
większe laury w dziedzinie naukowe], 
stają na czele ekspedycy] naukowych i 
wsławiają się jako wodzowie party] po
litycznych. Niebezpieczny wiek w ży
ciu mężczyzny może więc b y ć dla ca
łego narodu wielkiem dobrodziejstwem. 

W życiu kobiety okres ten posiada 
charakter wyłącznie erotyczno-roman-
tyczny, podczas gdy mężczyzna w o-
kresie niebezpiecznego wieku zdobywa 
się nieraz na czyny wielkie I bohater
skie. 

Oskar Maurus Fontana przedstawił 
niebezpieczny wiek mężczyzny w ostat 
niej swej powieści p. t. „Henryk Stel
tzer" . 

Bohater powieści ukończył 46 iat. 
W zwykłem pojęciu mieszczańskiem, 
jest on człowiekiem szczęśliwym. Zaj
muje stanowisko dyrektora wielkiego j 
przedsiębiorstwa, ma wszystko, czego 
pragnie, niczego sobie nie odmawia. 
Żona jego, mimo czterdziestki, jest je

s z c z e kobietą dobrze zakonserwowaną, 
' o której względy ubiegają się koledzy 
jStel tzera. Syn i córka, oboje już doro
śli, świetnie się ucza i rokują jaknajlep-

Życzenie „zaszczytne! Śmierci 
o t r z y m a ł a kochanka b. cesarza chińskiego, 

obecnego p rezydenta M a n d ż u r j i . 
Naśladując swych przodków, którzy 

posyłali srebrne sznury nieprzyjaciołom 
jak uprzejme przypomnienie, że samo
bójstwo ich sprawiłoby przyjemność 
władcy, — Henryk Pu - Yi, były cesarz 
chiński, a obecnie prezydent nowego 
państwa Mandżurji, — przesłał polece
nie „zaszczytnej śmierci" swej dawnej 
kochance Wan-Siu. 

Wan - Siu piękna dwudziestoletnia 
dziewczyna chińska, była faworytą Pu-
Yi, w czasie gdy ten ostatni, korzystał z 
ochrony japońskiej w cudzoziemskiej 
dzielnicy Tientsinu. 

Pekinie. 
Niedawno pokazała ona jednemu z 

chińskich dziennikarzy list, podpisany 
przez brata byłego cesarza, w którym to 
liście wyrzuca się jej, że śmiała niepo
koić tego wysokiego dygnitarza niska 
prośbą o pieniądze. „Jego Wysokość" 
— opiewa list — życzy sobie, aby spły
nął na Ciebie zaszczyt śmierci". 

Jeszcze rok temu Wan-Siu żyła o-
toczona przepychem w pałacu Pu-Yi w 
Tientsinie. Doszło jednak do nieporozu
mień między nią, a jego żoną, skutkiem 
czego Wan-Siu musiała wyjechać. Przy 

Gdy Pu-Yi odjechał na pokładzie ja-. ' rzeczono jej jednak dożywotnią pensję w 
pońskiego okrętu wojennego, aby objąć wysokości 200 dolarów miesięcznie, 
prezydenturę Mandżurji, Wan-Siu za- Pensji tej Wan-Siu nie może się jed-
mieszkała w skromniutkim hoteliku w i nak doczekać. 

Każdy będzie miał kino w domu. 
Telewizfu o§iq^n^ła |uź inocinu 

d o s f i f o n a ł o k i . 
telewizji postępować będzie coraz szyb-
c ej naprzód ' za parę lat każdy dom 
będzie posiadał swe prywatne k'no. 
Gdy wynalazek ten będzie można eks
ploatować na szerszą skalę, powstanie 
aparat, skonstruowany nawzór automa
tów. Co wieczór nadawać się będzie na 
falach eteru pięć, sześć filmów dźwięko
wych, a każdy będzie mógł wybierać 
sobie film. jaki będzie chciał oglądać". 

„Przemysł kinematograficzny przej
dzie silny wstrząs. Producenci filmowi 
nie zostaną nim jednak dotknięci, gdyż 
popyt na filmy s j ę nie zmniejszy. Ucier
pią jedynie kinematografy, z których 
wiele zostan'e zamkniętych. Dobre fil
my, jak dobre sztuki, zawsze będą jed
nak przyciągały publiczność, szukającą 
rozrywki poza domem. Lecz z chwilą, 
gdy każdy będzie mógł oglądać u siebie 
w domu największe gwiazdy ekranu, 
przemysł filmowy będzie musiał zasto
sować sic do tego"- Z. 

Amerykański magnat firnowy, S a 
muel Goldwyn, który niedawno przy
był do Anglji, udzielił prasie londyń
skiej wywiadu na temat przyszłego 
rozwoju telewizji. 

»Od kilku już lat — oświadczył Mr-
Goldwyn — śledzę z zainteresowa
niem rozwój telewizji, ale dopiero nie
dawno przekonałem się, że telewizja 

osiągnęła już znaczny stopień doskona
łości. B y ł o to wtedy, gdy ujrzałem film 
mówiony, przesłany drogą powietrzna 
na dystans setek tysięcy kilometrów ' 
wyświetlany na małym -ekranie. Czy
stość dźwięku i obrazu była. równie do
skonała jak w najlepszem kinie, a na
wet djalog brzmiał lepiej, dzięki brako
wi wszelkich niepotrzebnych szmerów". 

„Pokaz ten, który widziałem.w New-
Yorku- stał się do pewnego stopnia re
welacja dla mnie. gdyż dotychczas od
nosiłem sia sceptycznie do zapowiedzi, 
przepowiadających ' triumf telewizji. 
Obecnie, jestem przekonany- że rozwój 

sze nadzieje, Steltzer posiada w banku] 
maleńki kapitał, przyszłość ma również | 
zabezpieczoną, słowem — trudno dopa
trzeć się przyczyny trosk... 

A jednak Steltzer wstępuje! 
w okres „niebezpiecznego wieku". P e J 
wnego dnia łapie siebie na spostrzeże-T 
niu, iż żona przestała mu się już p o d o J , 
bać, jako kobieta. Dowiedziawszy siej 
że syn jego zakochał się, nie może jua 
spać przez całą noc. Słodki czar miło
ści jest już dlań niedostępny!... 

— 46 lat... — rozmawia sam ze sobal 
— Schodzimy na dół... Nie będzie już| 
burz, ani rozczarowań... Skończone... 

Ale Steltzer nie może się pogodzić / 
tern. Nie może znaleźć ukojenia ani w 
interesach, ani w myśli o dzieciach, an 
wreszcie w przeświadczeniu, że starość 
jest przecie udziałem wszystkich ludzi 
że należy ją traktować jako zasłużonjl 
odpoczynek po wielkich burzach życia j 

— Co się z tobą dzieje, Henryku?. 
— pyta trwożnie żona, widząc, że mał-l 
żonka trapią jakieś wyrzuty, czy te?J 
czarne myśli. 

Steltzer milczy, lecz wkońcu nie w y ] 
trzymuje i wali prosto z mostu: 

— Nie budzisz już we mnie żadnycll 
uczuć, choć byłaś jedyną kobietą \*J 
mem życiu!... Rozumiesz, co to znal 
czy?. . . T o znaczy, że ja już jestem sta I 
ry, że życie Jest Już poza mną, a prze [ 
demną — chłodna, pusta, ciemna drog:| 
starość... 

Steltzer nie może się pogodzić z tyn 
stanem rzeczy, jako człowiek energiczj 
ny i pełen temperamentu. Postanawk 
stoczyć walkę z nadciągającą starością 
Rękoma i nogami chwyta się szc/.yti 
góry, na który wspinał się z takim rrtl 
dem, nie chcąc teraz stoczyć sic tu 
dół... 

Steltzer rzuca wszystko i ucieka d< 
Paryża , który wydaje mu się centrun 
świata, odświeżalnią serc i umysłów 
Rzuca się w wir beztroskiego życiaj 
szuka zapomnienia w ramionach kokot 
chcąc oszukać odwieczne prawa natul 
ry... 

Ale młodość jest tylko jedna w ży
ciu... 

Steltzer szybko dochodzi do tcg<j 
wniosku i składa broń. 

Wraca do domu. zgarbiony, przybij 
ty, wyczerpany moralnie i fizycznie. 

— Co się z tobą stało?.. . — pyta żofl 
na bardziej jeszcze zatrwożona. 

— Nic... — odpowiada cicho HenrylJ 
Steltzer. — Dziś kończę 47 l a t J 
• — m i m m — n u • H i u w i i i w m i m m 11 

Myśli i uwagi 
Łatwiej przyrzec komuś szczerość niż bez | 

stronnoić. 

# 
Nigdy nie jest się oszukanym, człowiek sen| 

siebie oszukuje. 

Najpewniejszym sposobem ukrycia prze< 
drugimi granic własnej wiedzy jest nieprzekra' 
etanie ich. 

# 
Ludzie, niestety, nic wstydzą się obelg, któ! 

re rzucają, lecz tych, których sami doznają. Dli 
tego też, żeby zawstydzić obrażających, trzeba 
ich obrażać. 

"' » * 
Są pewne prawdy, które odpowiednio użyte 

bardziej błyszczą niż cnota. 

Czasami mniej jesteśmy nieszczęśliwi, gd-
kochana osoba oszukuje nas, niż gdy otwieri 
nam oczy. 

# . 
Łatwo wybaczamy przyjaciołom wady, którt 

nas nie dotyczą. 

# 
Trybunę parlamentarną przyrównać możni 

do studni: — jeżeli wyciąga się jedno wiadro, U 
drugie się opuszcza,.. Ale prawda nigdy nie wyj 
chodzi na jaw. 

Wybrał — L « 
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Andre Maurois. 

PRZYJAZH JEST PODOBNA 00 MIŁOŚCI. 
Strzeż się przyjaciół, którzy z zadowoleniem mówią o twoich wadach.—Przyjaźń wymaga 
i szacunku i tkliwości. — Dyskrecja jest pierwszym warunkiem prawdziwe,1 przyjaźni. 

Zazdrość może rozwali? najsilniejszą przyjaźń. 
„Gdy zamęczają mnie pytaniem, dla

t e g o go lubię, czuję, iż nic innego po
siedzieć nie mogę ponadto: — bo to 
)a był, by to ja byłem". 

W ten sposób Montaigne tłumaczy 
/ielką przyjaźń w swem życiu, nie o-
łeś la jąc jej definitywnie, albowiem 
rzyjaźni, podobnie jak i miłości, wytłu-
laczyć dostatecznie nie można. Nie ro-
umiemy miłości innych osób i tak samo 
ie pojmujemy ich przyjaźni. Zresztą, 
.tnieje nietylko miłość, lecz również i 
rzyjaźń z pierwszego wejrzenia. Przy 
liłości jest to szczęśliwa niespodzianka 
mysłów, przy przyjaźni — nagłe poro-
umienie dwuch intelektów lub serc. 

Ale porozumienie takie zdarza się 
ardzo rzadkoI 

— Nie rozumiem, co oni ze sobą mo-
ą mieć wspólnego! _ powiadają o 
iwuch przyjaciołach obserwatorzy. 

Oni obydwaj bezwątpienia również 
ie wiedzą... 

Podobne myśli, wspólne skłonności 
iogą spowodować przyjaźń, ale nigdy 
ie wystarczą do jej podtrzymania. Przy 
iźń, podobnie jak miłość, wymaga do-
•rej woli tych, którzy ją zrodzą. Przy-
łźń należy hodować jak kwiaty. Niema 
ic niebezpieczniejszego niż mniemanie: 
To jest mój przyjaciel a więc mogę z 
im postępować jak mi się podoba"... 
tozecie traktować przyjaciela z zacho
waniem pewnej swobody, ale nigdy bez 
kliwosci, pewnych względów i szucun-
:u. 

Pożycie przyjaciół jest wygodniejsze, 
iż zakochanych. Zazdrość między przy-
łciółmi jest mniej • bolesna, choć istnie-
ile jej jest niezaprzeczalne. 

— Pozwalam ci mieć innych przyja-
iół, ale ja chcę mioó pierwszeństwo, — 
zekł ktoś. 

J e s t to uczucie naturalne i usprawie-
lliwione, Szukamy w przyjaźni pew-
lOści i zaufania, znajdując te obydwa 
zynniki tylko wtedy, gdy stoimy naj
niżej naszego przyjaciela. Czy można 
ryć szczerym wobec przyjaciela?... Czy 
zczerość ta nie może zburzyć bezlros-
ti, czyniącej z przyjaźni przystań spoko 
u i wypoczynku?. 

Szczerość jest pożyteczna i zdrowa, 
eśli tylko nie narusza szacunku. Znie-
jemy cierpliwie najostrzejszą nawet 
erytykę, jeśli pochodzi ona od osoby, 
ctóra kocha nas takimi właśnie, jakimi 

jesteśmy w rzeczywistości. Będziemy 
jej nawet za to wdzięczni. Ale strzeżmy 
się tego, kto odbiera nam odwagę, do ży 
cia i pracyl. Niebezpieczny i znienawi
dzony jest również ten, kto z całą dokla 
dnością systematycznie powtarza wszy
stko, to, co mówią, o nas złego. Widać 
wiadomości te sprawiają mu pewną przy 
jemność... 

Prawdziwy przyjaciel może nas o-
strzec przed nierozważnym krokiem, 
przed jakimś czynem, stojącym w sprze
czności z naszym charakterem, ale po

nieważ jest prawdziwym przyjacielem, 
więc potrafi najczulsze struny dotykać z 
odpowiednią tkliwością. 

Przyjaciel musi umieć być powierni
kiem naszych zwierzeń- Każda istota 
ludzka odczuwa czasem potrzebę wy
powiedzenia swych najtajniejszych my
śli. 

Miłość nie zezwala na intymne wynu 
rżenia, albowiem kochanek musi się po
dobać. Intymne zwierzenia byłyby nie-
bezpiecznem przyznaniem się do włas
nych słabostek. Ale przyjaciel może 

Wzorowy ziecinny 
wpływa dodalniona htifałtowaiiie 

Często dorośli ludzie nie zdają tobie 
zupełnie sprawy z tego, jak powinien wy 
glądać wzorowy pokój dziecinny. Nie
wiele osób orjentuje się, jak poważną ro 
lę odgrywa kształt i kolor przedmiotów 
:odziennego użytku i zabawek na for
mowanie się psychiki dziecka. 

Rozpocznijmy ód koloru ściany dzie
cinnego pokoju, 

Faworyzowane są kolory: biały, jas-
no-niebieski lub blado różowy. Barwy te 
odpowiednie są jednak tylko dla pewnej 
kategorii dneci. 

Dzieci rbyt spokojne, o usposobieniu 
flegmalycznem powinny czerpać godnie 
tę z bar w żywych^ jak c ję^won^ żółtą 
lub mocno różowa •— dzieci żywe, zbyt 
pobudliwe — należy otaczać barwnml 
wywierają*, emi wpływ uspokajający —• 
więc błękitną, blado zieloną 1 szarą. 

Najprostsze zabawki winny pobudzać 
fantazję dziecięcą i zmuszać jego u-
niysł do pewnej pracy. 

Zóbawki precyzyjne i skompl kowa
ne najczęściej nie spełniają swego zada
nia 

Przedmioty proste w pomyśle i 
kształcie najsilniej przemawiają do dzie
c i n n e j wyobraźni. Dziecko żyje w świe
cie własnej wyobraźni — a świat ten za 
ludniają zjawiska, często uajzup dniej dla 
dorosłych niezrozumiałe. 

Obeciie pokolenie docenia co.-az bar 
dl i * ' znaczenie atmosfery izezęścin i za 
dowolcnia dla ukształtowania ».<? cha-

ra';teru dziecka. Dawno już miną* okres 
gdy narzu: ono spokój i milczenia Obec 
ny pokój dziecinny winie.i rozbrzmiewać 
<mwlicm, e nauka i zabłwa winny iść 
w parze 

W Anglji rozpowszechniony jest o-
becn;e w pokojach dzieci nivch j l ł ł w 
kształcie ź c V i a , o ruchanej głowie i o-
gonle, inny dowcipny po :;ysł - - to wy
ścielany ?io!t,czek, naśladujący pająka 
lub rybę, wsparty na ukrytych gumo
wych kółk.-cu, który inoin.t ciągnąć zą 
sabą zapomocą. przymocowanego don 

- ;- w , - . «- •„,..... 
J ak v csolo wyglądać musi laki stołe 

=§#, . ^ąa^lddu.ący^ ^iędro^i u. W ? Y J * 'y 1 y 
citrwonem. nakrapianem biało płótnem 
z wynnlow<v,.ą główką i oczyma. 

Podobne pomysły widz mv w dają
cych 6vq łatwo prać dywanikach: zdobią 
ie naitozmaitsze zwierzęta, kwiaty i o-
woce. 

Wszystko to wpływa na ogólny wy
gląd pokoju dziecinnego, kt >r'y upodab-

|nia się do żywej i barwnej książki z ob
razkami, W pokoju takim dziecko całe 

go i zrównoważonego usposobienia. czajcie lak łatwo, albowiem jest on nie
zastąpiony!., 

RENA ZDANOWICZOWA. 

Krosta. 
Matka kochała Krystę najwięcej, cho 

:iaż ta była w gruncie rzeczy najgorsza, 
ipryskliwa szorstka, odzywała się tylko 
ło niej wtedy, kiedy czegoś potrzebowa 
a . Ale stara, niewiadomo dlaczego, do 
;ego dziecka najbardziej się przywiąza
ła i nie było na to rady od samego po-
szątku. Inne dzieciątka się jej bały, u-
ajiała trzymać krótko, a ta wiercipięta 
lic sobie z matki ani z nikogo na świe-
sie nie robiła. 

Aż tu naraz od niedawna taki la
ment. 

Krysta se znalazła frajera i zaczęła z 
lim latać po nocach, stara, bidma, próbo
wała na wszelki sposób temu zaradzić, 
ale dziewczyna nie chciała słuchać, od
powiadała hardo wciąż jedno i to samo. 

•— Nie wtrącaj się, mama, do moich 
interesów, co tam mamie do tego I 

Aż kiedyś, któregoś dnia, stara już 
ścierpieć tego nie mogła i wyrżnęła 
Kryztkę, swoje najukochańsze dziecko, 
w pysk. 

Ta poczęła krzyczeć w nieboglosy, 
że się zabije, otruje witrolejem, albo 
pod tramwaj jaki rzuci. Matce się żal 
Krysly zrobiło przesiała od tego czasu 
gderać i krzyczeć, ale złe przeczucia jej 
nie opuszczały. Aż tu nagle, niedaiej 
jak wczoraj, przywiózł Kryzkę bladą, 

szarą, zapłakaną ten sam jasny szcze
niak, co się z nią po nocach włóczył i 
spojrzawszy na starą, poszedł se precz., 
nie rzekłszy słowa. 

Ol był taki jeden moment, że kiedy 
tak patrzała w te jego obmierzłe ślipia, 
to go chciała strącić ze wszystkich scho 
dów z całych sił tak żeby mu ten głupi 
łeb rozwalić całkiem, ale jakoś się utem 
pęrowała i kiedy ten zamknął za sobą 
drzwi, podreptała do krysinego łóżka, a 
dziewczyna, tak jak to bywało za ma-
leńkości, ręce do niej wyciągnęła i krzy 
ozała boleśnie: „Mamo... o! mamo!". 

I stara już wiedziała, że jakoś trzeba 
dziecku pomóc, a Krycha pokornie, 
przymilnie matce wyznała krótko—ano, 
że si? '.':-łn,„ 

Trzeba Lvło psuć, a t e r ' c i ^ i e m ino 
krwawi i boli jakby z niej mulo życie 
całkiem już n? zawsze ulecieć. 

Stara nikomu nie rzekła słowa. C^r-
kę łagodnie po włosach pogłaskała z 
bidy wyratowała, postawiła ją na nogi 
ino ciągle, a ciągle przestrzegała, 

•— Rzuć go, dziecko, zapomnij, jemu 
tak źle z oczu patrzy. 

Krysta matuli przyrzekła, a cicha
czem w tajemnicy do Józka się wykra
dać zaczęła, a kiedy bldna starowina to 
zwąchała i poczęła na Krystę wjeżdżać 

ostro, znów usłyszała te same ostre, 
szorstkie słowa, jak dawniej. 

—r „Nie wtrącaj się mama do nie-
swoich interesów! 

Stara pod obuchem tych straszli
wych słów, gasła, kurczyła się w sobie i 
całkiem markotniała. Nie umiała sobie 
bidaczyna poradzić, tylko jej głowa od 
ponurych myśli wciąż coraz bardziej 
ciężyła, a w sercu coś bardziej strzyka
ło. 

Kiedy też Krysta nazajutrz znów z 
domu wychodziła, stara urażona milcza
ła jak gtób, a do siebie w cichości po
wtarzała „Nie wtrącaj się mamo do nie-
swoich interesów". 

Aż potem jakiś czas było znów tro
chę lep ej. Szczeniak poszedł se do woj 
ska, zabrali go w rekruty. Kryska zdo-
brzała, stalą się przymilna, wzięła się 
uczciwiej do pracy w fabryce, ale jej 
tylko dziwnym blaskiem oczy gorzały, 
kiedy listonosz, omijał ich dom, nie 
wręczając listu, a kiedy widziała go zda-
leka z białą kopertą, biegła jak szalo
na naprzeciw, 

Tak minął może rok. Aż pewnego ra 
zu, kiedy stara jeszcze spała, przyszedł 
prosto z wojska i uwalili się tak razem 
? Krystka na łóżko, jakby im całkiem 
rozum odebrało, 

Stara tymczasem posłyszawszy sze
lest, przebudziła się. W pierwszej chwi
li znieruchomiałą, a patem dziko krzy. 
czałn, lżyła jedno i drugie, aż wreszcie 

usłyszała te same słowa, co dawniej' 
jakby trochę obce, a przecież te same-

„Nie wtrącaj się mama..." 
I znów straciła rezon, skuliła się ^ 

wszystkiego wysłuchać, nie zmieniają 6 

o tobie swego zdania. Dyskrecja jest n a ) 
konieczniejszą właściwością tego, kto 
chce uchodzić za przyjaciela. 

— Milczę, jak grób... —• oto zasada 
przyjacielska. 

Czy możliwa jest przyjaźń między 
mężczyzną j kobietą?.. . 

Nieraz już starano się rozwiązać to 
zagadnienie. Mówiono, że zmysły przy 
fłaczające uczucie przyjaźni, że ZRZ' 
drość może w gruzy rozwalić najsilniej
szą przyjaźń, że wreszcie umysł kobiecy 
nie jest stworzony do uciążliwych wa-
runków, stawianych przez przyjaźń. Mi' 
mo to, wierzę w przyjaźń między kobie; 
tą i mężczyzną, albowiem sam przyjaźń 
taką poznałem. 

Nie widzę w tern bynajmniej żadne
go zła, jeśli przyjaźń odsuwa zmysły n» 
plan dalszy. Nie uznaję również za nie* 
przezwyciężona przeszkodę różnicę 
mentalności między obojgiem płci, Urny 
iły mężczyzny i kobiety uzupełniają się 
wzajemnie, Niema między niemi rywali
zacji, jest natomiast ciągle odkrywanie 
nowych światów. Szczególnie, jjdy nd* 
łość stopniowo i nieznacznie przeradza 
się w przyjaźń, co zdarza się w małżeń
stwach najszczęśliwszych- Wtedy pow
staje jedno z największych i najpięk" 

jniejszych uczuć, jakie zna ludzkość. 
Czy należy pozostać wiernym nie

godnemu przyjacielowi? 
Na, ten temat .istnieje cudowny wiersz 

Kiplihga, Treść tego wiersza jest naste/ 
pująca: 

y — 'Zpośród tysiąca ludzi dziewięćset 
dziewięćdziesiąt dziewięć przejdzie O-
bok nas obojętnie, gdyż każdy z nici1 

zajęty będzie swemi osobistemi spra-
wami, tylko tysiączny gotów będzie n» 
największe dla nas ofiary, Będzie na* 
mężniej podpierał, nit brat. Pójclzi* 
wraz z nami na dno, jeśli nie zdoła na ' 
wyratować. Przejdzie do porządku 

| dziennego nad naszymi słabostkami 1 

mi godzinami może się bawić samo, nie ! błędami, a gdy dziewięćset dziewiędzie 
odczuwając nawet samotności. j sięciu dziewięciu opuści nas, on jeden po 

Przez umiejętny dobór otaczających zostanie, towarzysząc nam nawet nP 
przedmiotów, matka może stworzyć swe szubienicę! 
mu dziecku jaknajlepsze warunki dla Jeśli więc będziecie mieli szćzęśoi* 
dalszego jego rozwoju i umożliwić mu | spotkać tego tysiącznego, zatrzymajcie 
zdobycie najważniejszej zalety: wesołe- j gq, przytulcie go do siebie i nie wypusz 

sobie, jakby obity pies, owinęła się ^ 
chustkę, zatrzasnęła czemprędzej drzw1 

i poszła z chałupy, by nie patr ieć i 0 

ten wstyd i hańbę córczyną. 
Znów mijał ozas. Nie gadały obydw' e 

ze sobą, Nie miały o czom. Młoda wcia.* 
szalała, nie mając nawet czasu spojrze c 

na starą, stara powoli zdziecinniała, zga r 

biła się, schyliła do ziemi i i uporefl1 

manjaka powtarzała te słowa truciznii' 

„Nie wtrącaj się mama do nieswoic" 
interesów 1 ' . 

Pewnej nocy Kryska już wcale do d° 
mu nie wróciła. Stara napróżno patrzą' 
ła noc całą na drzwi, nadsłuchiwała fl8 

schodach, a potem w mroźny ranek wY" 
szła wciąż powtarzając uparcie, a j \ l 2 

bezrozumnie całkiem: „Nie wtrącaj * ' ? 

mama" 
Kryska leżała tymczasem w szpitala 

dla wenerycznie chorych i darła się ł V 

nieboglosy, jak dwuletnie dziecko; < 
,,MamoL. o mamo". 

Napróżno ręce do starej wyciągał*' 
o pomoc żebrała. 

Ale starowina jej krzyku dosłysz 
nie mogła, jej serce wypalił ból, iei rnć-zs 
stępiali chodziła .samotna, śmieszna, ° ' 
błąkana wzdłuż ciemnych ponurych u ' 
lic. 

t 



DZIEŃ ZMARTWYCHWSTANIA. 
WIELKANOC. 

wiosna t a k się łączą zc 
* duszy naszej, że gdy myśl imy o 
^jnocy, to oczekujemy wiosny, 
Jujeray j e j z upragnieniem, wi tamy 
Jop -
lic 

i C 1 ą. I nawet nasze codzienne tro-
^ogą przytłumić myśli, że cie-

e słońce rozbudzi uśpioną przyro
d a rozweseli oko i duszę piękno-
l i e dająca się niczem zastąpić. 

w życiu radosne chwile, kiedy 
^ k prostuje zmęczone plecy, od-
oczy od ziemi ku niebu i, rozciąga 

^roko ramiona, czuje w sobie sil
ą c e 

życie, czuje, że zrobił wszyst 
6 0 powinien był zrobić, — i zrobił 

kiedy nikt krzyw nie jest, kiedy 
^wszystko dobrem widzi, ku każ* 
'^S śmieje i kocha ludzi za wszyst
kie i za W S Z y s t ł o złe nawet, kocha 
% swoje cztery ściany, swoją pra-
*j*ń dzisiejszy i jutro. 
, k'ego Wam życzę — SZCZĘŚCIA! 
"Icśrny, jak gospodarze, którzy 
""^zą, by zbierać plony. Trzeba 
' 4 ć do pracy, krzątać koło swego 
^musimy mieć silne do czynu ręce 

duszę. Wszyscy w nas widzą 
\ marzą o miodem, zdrowcm po-

11 z jasnem wejrzeniem i zdrową 
czekają, kiedy młodzieńcze na-

V u l y 
rozwalą mur zła i ciemno-

.vele nasze budować zaczniemy na 
i,,' krzepkich barkach, 
"fc życzę Wam — ZDROWIA! 

W najdrobniejszem naszem poczyna
niu widzieć powinniśmy dobro innych. 
Wzrastamy, kształcimy się, przystępuje
my do pracy dla społeczeństwa. Tyle 
nas czeka trudu, tyle roboty — orać 
ugór wzdłuż i wszerz, chwasty rwać, 
ziarno siać — jakże długa droga przed 
nami — tak ciągle naprzód, naprzód 
iść! 

W tej pracy życzę Wam — PO
MYŚLNOŚCI! 

Jerzy Bilis. 

PISANKI. 
Z a r a z po śniadaniu poszedł J a ś na 

miasto o g l ą d a ć w y s t a w y . W domu nic 
c i e k a w e g o : święto poznać tylko po czy
stym obrusie na stole i po firankach w 
oknach, k tóre Stefka sama w y l a t a ł a . A-
by tylko było porządniej . 

Coby robił w d o m u ? M a t k a stała 
przy kuchni, pitrasiła jakoweś tam przy 
smaki (Niech dzieciska raz w roku m a 
ją! — mówiła) , ojciec spał w ubraniu na 
łóżku. (Żle b y ć d o z o r c ą nocnym) . K r z y 
c z e ć nie wolno, n a w e t w gonitwę po po
koju z a b a w i ć się nie wolno. P a t r z e ć w 
sufit i siedzieć jak t rus ia? — c o to za 

J U L J A N E J S M Ó N D . 
Poeta polski, wielki przyjaciel 
dzieci, zmarł przed treema laty. 

Hymn d o Bogg 
Nie błagam Ciebie o rosy rzeżwiące 
dla róż królewskich, Boże litościwy... 
Błagam Cię dzisiaj o radość i słońce 
Dla ostów marnych i dla złej pokrzywy. 

Nie błagam Ciebie o słodkie kochanie 
dla gruciiających miłośnie gołębi... 
Modlę się dzisiaj gorąco, o Panie, 
o miłość dla tych, których los pognębi. 

Słońce codziennie rój motyli złoci, 
który z kielichów kwietnych miody pije, — 
niechajże czasem choć oromyk dobroci 
oświeci rdzawe w wężowiskach żmije... 

W pachnących ziołach gra muzyka pszcze\a 
hymny radości, hymny szczęśliwości... 
Niediajźe czasem choć iskra wesela 
w duszy złośliwych pająków zagości. 

Szczęśliwi pija dobroci Twej miody — 
Każdy z nich rano z uśmiechem się budzi... 
Błagam Cię, abyś choć chwilę pogody 
dal przeżyć duszom posępnym złych ludzi... 

* r — ¡ 7 0 * 

a k u p y z p r z e s z k o d a m i 
k ^ n S i l a c z k o w s k i i s z y n k a w i e l k a n o c n a . 

r m o p a n Silaczkowski nosił 
P l e nazwisko, które lęk budził w 

j ' Panów Słabenszów, Mizernoc-
ilj. Chuderkowskich. Pan Si lacz-

' W kiedyś atletą, występują-
k CYRKU, mógł bez trudu unieść 
\\Judzi. Dziś jeszcze nazywają go 

V | e m - Lubił płatać figle, nigdy jed 
l i f t a c h nie posunął się zadaleko, 
krW-£ t e m komuś przykrość albo 
W k r z y w d ę 

LU Lwiętami 
Ty! ,CZKOWSKI na miasto po za-

D świętami wielkanocnemi udał 
ISiłaczkowski n a miasto P° z a " 

( 'rzeba stół świąteczny przy-
(j/8o.ści uraczyć, no — i rumem po 
>l>sie uczciwie. 

' .^p ię szynki! Tak tradycja każe. 
^ iednie j wędliniarni dolatywały 

aczkowski wszedł. 

W ; 

— Paniusiu kochana, proszę pół ki
lo wędzonej! 

Nasz herkules rozejrzał się dokoła: 
ach! te smakołyki! i w jakich ilościach 

Nagle wpadła mu świetna myśl do 
g łowy: 

L pomniał sobie dawne, dobre 
„? l e d-y to w towarzystwie przy-
. orkowych przebywał. Chwycił 

f>!k-Ta ł y s z y n k i > obrócił się na pię-
, razy i — : Prawa, lewa, — 

- a — Prawa, lewa. 
k\J n)^ się już lepiej. Sprawdzimy 

'ialf'0.1'1 Położył sobie stukilowego 
% 1 ^ k piórko uniósł go w górę, 

wysoko— 
W r a s z o n a kupcowa pod stół się 
k C tak silnego człowieka nie wi 
h Ś i f^ze nigdy. 

• ry jestem, prawda? — śmiał i 
<*jak| zwinny, zaraz pani z o b a - ' 

t 

— Nie gimnastykowałem się dziś 
jeszcze. Zanim otrzymam obstalunek, 
przerobie kilka ćwiczeń. 

Porwał pół metra kiełbasy z haczy
ka i nuż nim wywijać w prawo i w le
w o : Raz, dwa, raz, dwa., raz. dwa... 

czy. Ze sznura kiełbasek zrobił skakan- począł. 
kę i jak mała dziewczynka podrygiwać — Rozprostowałem trochę kości ! 

\ 

a ' n ' e jeszcze ćwiczenie 
ł ą ^ s z ę się nie gniewać. Odrobi-
k a i P i e n i e k sobie przysunę. Ot, tak. 

raz, dwa i... t rzy ! Hop! 
Ky d

n i e Przeskoczył potężny pień, 
^ stą dbania mięsa i z niewinną 
l nju" przed wylęknioną kobie-

łh j \ v C n i c ] ' przepraszam, że nie
l l i t i s i a ' ° y m cały dzień wyrzuty, 

^ Q t p j , u e gimnastykował. Będę 
e ] do pani przychodził -r tu 

sa wspar.iałeN przyrządy gimnastyczne, ukłonił i swobodnym krokiem wyszedł 
Zapłacił za sprawunek, grzecznie sic na ulice 

iwięta. 
P a r a d o w a ł przez ulice. Buty miał wy 

\ s m a r o w a n e pas tą , świeciły się jak słoń-
' ce , ubranie porządne (trzy razy w roku 
je wdziewał : na B o ż e Narodzenie, na 
W i e l k a n o c i na swoje imieniny). Niktby 
nie poznał, że to ten sam J a s i e k , co to 
wieczorami gazety sprzedaje. 

W y s t a w y podobały mu się. 
— Skąd ludzie biorą na te śliczno-

ś c i ? 
Rozglądał się dokoła : 
Szedł, szedł i nagle stanął zdumiony: 
— A tu k o l o r o w o ! J a j e c z k a w y s m a 

rowali farbami, że o c z y bolą. Czerwone , 
zielone, niebieskie, z łote , we w z o r y roz
maite , nakrapiane , centkowane . . . Żeby 
t a k ą sztukę jedną mieć , na środku stołu 
us tawić — toby święta były. Albo n a 
sznurku u lampy zawiesić , niechby tak 
w powietrzu była kolorowa bomba. Ku
pić nie mogę, chyba drogie. 

W głowę się stuknął, rozjaśniły mu 
się oczy . 

P ę d e m puścił się do domu. 
Nic nie gada, do kredensu zagląda i 

z a c i e r a r ę c e z uciechy. 
— D o b r a ! Zdążyłem. — M a t u ś ! z t e -

mi jajkami zrobię cud. Rodzona kura 
ich nie pozna. Tylko mi jedną skorupkę 
daj, ale ca łą . T o w y d m u c h a ć t rzeba. 
Szpilką dziurkę zrobisz z jednego koń
ca , z drugiego — i już. 

T r z y spodeczki sobie p r z y g o t o w a ł , — 
na k a ż d y po kilka kropel wody nalał, 
niebieski i czerwony a t r a m e n t rozcień
czył, żeby różne były odcienie. 

Skorupki calutkie , jakby nietknięte. 
— T o się Stefka zdziwi! — myślał 

J a ś . 
Ostrożnie, powoli pendzclkiem po 

gładkiej powierzchni jajka prowadził , to 
w takim, to w innym kolorze maczał . 

Oczy mu się śmieją, dusza się radu
je, — maluje zapamiętale , o bożym świe 
cie zapomniał, nic nie widzi, nic nie sły
szy. 

— Pisaneczki , pisaneczki ! — pod
śpiewuje i c o r a z to oddala i zbliża do 
oczu swe arcydzieło , by lepiej mu się 
przyjrzeć . 

— C u d a c z n e ! Może ładniejsze od 
tych kupnych. Lepsze napewno, bo moje 
sam zrobiłem, sam — samiuteriki. 

Dmucha z c a ł y c h sił, żeby prędzej 
wyschło . 

— T e r a z zawiesić muszę. A to się 
zdziwią dopierol 

T e r a z to są już święta 1 

Figielek. 
Potrafisz •' M i ę s n e ? 

Zł. . ...:k ułożył z dziesięciu zapałek 
figurę, wyobrażoną na powyższym 
rysunku. 

— Ile tu jest trójkątów? — pyta 
Staśka. swego starszego brata. 

— Nic trudnego obliczyć! Zaczekaj., 
raz, dwa... osiemnaście! 

— A widzisz, że to nie jest takie ła
twe. J a tu znalazłem 74. 

— Niemożliwe! Jak na dłoni widzę 
osiemnaście. Wszystkie przecież wzią
łem pod uwagę. 

— Zaczekaj ! — i obaj pochylili się 
nad tajemniczą figurą. Zbyszek długo 
coś objaśniał, wskazywał palcem, li
czył... 

— No więc — już doszliśmy do czter 
dziesttt — 

— Masz rację! Szukajmy ' reszty — 
przyznał S taś . 

Pomyślcie i W y nad tern. Spróbuj
cie starszym pokazać, tę sztukę. Zoba
czymy, kto szybciej dojdzie do dobrego 
wyniku 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Tajemnica szóstego zmysłu. 
Na lOO telepatów jest 9 5 szarlatanów. — A jednaK są 

ludzie. Którzy posiadają dar jasnowidzenia. 
Lepiej nie wiedzieć, co będzie jutro. 

w Do wiedeńskiego urzędu tele- miotu. Koperta znajdowała sie rzeczy- 'niedostępnych dla przeciętnego oka 
znego przybiega pewnego dnia .wiście w kasie restauracji. | ludzkiego.' Gdy obserwuję hindusów, 

Stowarzyszenie psychologiczne w . mimowoli wierzę, iż prócz zwykłych 
Wiedniu zaprosiło na swe posiedzenie ! pięciu zmysłów, posiadają zmysł szó-
pewnego telepatę - jasnowidza, który sty. 

i'ze zdumiewającą dokładnością wymię-i Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 

starsza pani i w najwyższem zdenerwo 
waniu prosi o natychmiastowe telefoni
czne połączenie jej z Innsbruckiem. 

— Tam jest moja córka, przytrafiło 
się jej nieszczęście. Śniło ml się, i e 
odwieziono ją do szpitala... 

Rozmowa telefoniczna potwierdza 
obawy matki: córka Je] złamała nogę 
na ślizgawce i leży w szpitalu. 

A oto drugi wypadek: W studjum 
stacji radjowej poważny felietonista 
czyta swą nowelę, w której główną po
stacią męską jest radca stanu Sievert 
(nazwisko rzadko spotykane), jego cór
ka zaś nazywa się Dorota. Wtem do 
sekretarjatu stacji dzwoni telefon: 

— Tu mówi radca stanu Sleyert . W 
imieniu własnem oraz córki moje), Do
roty, protestuję przeciwko odsłanianiu 
przez autora noweli szczegółów mego 
rodzinnego życia. 

Skonsternowany powieściopisarz za
pewnia jednak, że nie miał najmniejsze
go pojęcia o istnieniu rzeczywistego 
radcy Śieyerta 

** 
* 

nił zawartość kieszeni każdej i obec
nych osób. Wszak trudno byłoby w 
tym wypadku posądzić szanownych 

że z czasem telepatia stanowić będzie 
jeden z działów nauki, podobnie, jak 
psychologja czy biologja. Czcigodni u-

profesorów o zmowę z telepatą! T e n ż e ! czeni, którzy dziś pogardliwie odzegny 
jasnowidz oświadczył woźnemu towa- wuja się od wszystkiego czego nie mo-
rzystwa, że w najbliższym czasie uda; żna ubrać w konkretne formy, zabiorą 
się do Ameryki, gdzie od dłuższego cza się do badania tej dziedziny z taką sa-
su przebywa jego syn, który wysłał mu, mą zawziętością, z jaką obecnie badają 
już kartę okrętową. Przepowiednia t a , fizjologiczne funkcje ciała ludzkiego, 
wydała się woźnemu zgoła fantaśtycz- ! B y ć może. iż w dalekiej, bardzo da
ną, sprawdziła się jednak po upływie , lekiej przyszłości jasnowid 
kilku dni, 

I oto jeszcze jeden zdumiewający 
przykład jasnowidzenia: Staruszka, któ 
ra utraciła swego syna na wojnie, znaj
duje Jedyną pociechę w clągłem odczy
tywaniu listu swego jedynaka, napisa
nego w przeddzień jego śmierci. 1 oto 

się udziałem wszystkich. A. tymcza
sem telewizja i widzenie na odległość 
coraz większe czynią postępy. Danem 
nam jest widzieć — narazle zapomocą 
aparatów i rozmaitych przyrządów — 
to, co się dzieje w Paryżu, Nowym Jor 
ku 1 San Francisco. Może kiedyś ludz-

Z piśmiennictwa. 

„Polstyks narotióti 
W dobie obecnej, która J», 

przekonywująco uzasadnia odv' 
prawdę: Panta rey, wszystko P' 
Zmienia się, czynione są, przy" 8 

przez niektóre społeczeństwa ^ 
aby w pewnych bodaj dziedzin* 
płynną masę ukształtować i w o*, 
ne łożysko ideowe skierować. ™°j 
to przedewszystkiem zagadnień * . 
dżiny gospodarczej oraz polityc5 
stosunków międzynarodowych. * 
ostatniej dziedzinie cechuje nasza . 
ję publiczną dziecinna naiwność ', 
tantyzm, aczkolwiek co drugi n l { , 
obywatel czuje się powołany do 
władania sądów o „polityce zag 
nej". Pozatem panuje całkowita 
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Czyżby w przytoczonych faktach 
zachodził jedynie przypadkowy zbieg 
okoliczności? Czy też należą one do 
kompleksu zjawisk przyrody, zwanych 
telepatją? 

Profesor wiedeński Dessoir wygło
sił na ten temat niezwykle interesujący 
referat, który odezwał się szerokiem e-
chem wśród społeczeństwa wiedeń
skiego. 

W okresie szalejącego kryzysu eko
nomicznego zbiedzona 1 nieszczęśliwa 
ludzkość chętnie ucieka od swojej rze
czywistości, od sfery zjawisk, dostęp
nych naszemu poznaniu jedynie przy 
pomocy pięciu zmysłów. Badanie u-
krytych, niedostępnych dziedzin przy
rody łączy się bezpośrednio z wiarą 
człowieka w lepsze jutro. . * ., . 

Lecz świat nauki oficjalnej nie uzna
je telepatii, pragnąc widzieć w niej w y 
łącznie pokazy sprytnych szarlatanów 
lub mistrzów sztuki kuglarskiej. Ponie
kąd słusznie — gdy na 100 telepatów 
przypada conajmniej 95 szarlatanów, 
korzystających z łatwowierności ludz
kiej. 

Nie należy jednak wyciągać z tego 
fałszywego wniosku, iż zgoła niemożli
we jest przenoszenie myśli l uczuć na 
odległość, albowiem możliwość taka 
istnieje, nie została jednak dotychczas 
naukowo zbadana. 

Tak twierdzi prof. Dessoir. Od wie
ków wiedza popełnia pierworodny 
grzech nadmiernego sceptycyzmu, po
gardza bowiem wszelkiem zjawiskiem, 
które wykracza poza granice jej nauko
wej kontroli. 

Wielka świątynia przyrody zawiera 
po dziś dzień tysiące tajemnic. ,v:tóre 
genjusz ludzki zgłębiać będzie jeszcze 
przez długie wieki. Telepatją — to je
dna z tych nieprzeniknionych dotąd ta
jemnic. Profesor Dessoir. na zasadzie 
swych długoletnich obserwacyj , twier-

. dzi, iż istnieją nieliczni ludzie, obdarze
ni zmysłem przenikania w głąb cudzej 
myśli. Na dowód swego twierdzenia 
przytacza liczne przykłady ze swe j 
praktyki. Oto kilka najciekawszych: 

Pewien telepata (profesor nie wy
mienia jego nazwiska, gdyż nie chce 
go reklamować) wystosował do dzien
nika wiedeńskiego list, w którym pro-
ponule, aby którykolwiek z członków 
redakcji napisał kilka słów na arkuszu 
papieru 1 papier ten w zapieczętowanej 
kopercie ukrył, nawet na drugim krań
cu miasta. 

Nazajutrz o umówionej porze tele
pata przybył do redakcji, wskazał bez 
wahania współpracownika, który ukrył 
kopertę, aczkolwiek w pokoju było kil
kanaście osób, popatrzył na niego prze
nikliwie, poczem wraz z całym perso
nelem redakcyjnym ruszył do miasta 
na poszukiwanie koperty. Szybko mi
nął kilka ulic i zatrzymał się przed pe
wna restauracja, wskazując ją jako 
miejsce przechowania ukrytego przed-

list ten, najdroższy skarb nieszczęśliwej kość potrafi dostrzec to wszystko za 
matki, zaginął. Zrozpaczona kobieta u- pomocą jakiegoś szóstego zmysłu, któ-
daje się do telepaty, który oświadcza ry z biegiem czasu dosięgnie odpowied-
jej , iż zaginiony list znajduje się w 9-m niego rozwoju. 
tomie encyklopedii Mayera. Prof. Des - , Czy ludzkość zyska na tern — to py-
soir udaie się wraz ze staruszką do jej 
mieszkania i rzeczywiście znajduje w 
tym tomie encyklopedii list swego sy
na. 

— To wszystko — twierdzi prof. 
Dessoir — nie blaga i nie szarlataneria. 
Telepatia istnieje — jest to jakaś zagad
kowa, niezrozumiała, tajemnicza zdol
ność przenikania zapomocą pięciu zmy
słów tego, co jest ukryte, zamknięte na 
7 spustów. Dar ten jest wyjątkowo 
rozpowszechniony wśród narodów 
wschodu. Tysiące hindusów posiada 
zdolność widzenia na odległość głębin 

tanie pozostaje otwarte. Niewiedza jest 
udziałem szczęśliwych. Gdy wiemy 
zbyt wiele, odczuwamy niezadowole
nie, przesyt. 

— Nie wiem — kończy prof. Des
soir swe wywody — czy należy sobie 
życzyć, abyśmy posiedli z czasem dar 
jasnowidzenia, gdyż byłby to dar nie
bezpieczny, który kryć będzie w sobie 
przykre i nieobliczalne w skutkach nie
spodzianki. Kto wie, czy ludzkość nie 
zwróciłaby się wówczas do siły wyż
szej, w pokornem btagnniu o przywró
cenie jej dawnej i l epotv? . . 

Wróżbiarstwo trzeba tępić. 
Neurastenicy poddają się łatwo szkodliwej sugestii. 

Profesor Pierre Vachet, jeden z ko
ryfeuszów psychjatrji współczesnej, po 
dzielił się w rozmowie z pewnym dzień 
nikarzem francuskim swemi spostrzeże
niami na temat wróżbiarstwa i jasno-
widztwa, masowo uprawianego zarów
no na prowincji francuskiej, jak i w sa
mym Paryżu. 

— Gdybym był ministrem sprawie
dliwości — oświadcza znakomity uczo
ny — zabroniłbym pod groźbą surowej 
kary więziennej wszelkiego przepowia
dania przyszłości. 

W związku z powyższemi oświadczę 
niem, dzienniki paryskie podają sensa
cyjną wiadomość, jakoby pewna wróż
ka przepowiedziała rychłą śmierć by
łemu ministrowi, Andrzejowi Paisaut. 
Zmarły minister, z zawodu adwokat, z 
powołania poeta-liryk, ulegając namo
wom przyjaciół, zgodził .się w 1919 r. na 
wystawienie swej kandydatury, pro
sząc ją o opinję w tej sprawie. Przepo
wiednia wróżki niezmiernie ubawiła 
Paisauta, usłyszał bowiem, że otrzyma 
wkrótce nletylko mandat poselski, lecz 
również tekę ministerialną. 

Traf chciał, iż przepowiednia ta 
ziściła się co do Joty. W konsekwencji 
minister Paisaut stał się częstym goś
ciem wróżki, szukając w trudnych chwi 
lach życia jej rad i wskazówek. I pewne 
go dnia usłyszał z jej ust ponurą prze
powiednię, iż, krocząc po drodze swej 
świetnej karjery politycznej, potknie się 
i wpadnie do ciemne] otchłani. 

W kilka dni później minister Paisaut 
zmarł nagle skutkiem ataku apopletycz 
nego. . 

Prof. Vachet, któremu doniesiono o 
tym niezwykłym fakcie, wyraził zda
nie, iż niesamowita tragedja ministra 
utwierdza go tylko we wrogim stosun

ku do wszelkiego wróżbiarstwa. Mcdy 
cyna współczesna wciąż jeszcze nie do 
cenią olbrzymie] roli sugestii, która w 
pewnych wypadkach spowodować mo
że nieobliczalne skutki. . Neurastenicy 
z łatwością ulegają przemożnym wpły
wom sugestii — i tylko doświadczo
nym lekarzom wolno korzystać z tego 
środka w celach leczniczych. 

Prof. Vachet przytacza szereg nader 
interesujących przykładów ze swej 
praktyki lekarskiej. Opowiada on, że 
niejaka pani Lenormand, popularna chi-
romantka paryska, ostrzegła swą kli-
jentkę, iż grozi Jej niebezpieczeństwo 
ze strony człowieka, posiadającego 
wielka szrama na twarzy. Bezpośrednio 
od wróżki pani owa udała się do restau 
racji na obiad. Ku jej przerażeniu zbli
żył się do stołu kelner, którego twarz 
zdobiła olbrzymia szrama — pamiątka 
po wojnie. Nerwowa kobieta dostała 
ostrego ataku histerycznego. Paniczny 
strach przed zasugerowanem niebezpie
czeństwem w tak silnym stopniu odbił 
się na słabym systemie nerwowym nie
szczęśliwe] kobiety, iż zmuszona była 
poddać się długotrwałej kuracji neurolo 
gicznej. 

— Mógłbym przytoczyć mnóstwo 
analogicznych przykładów — kończy 
swe wynurzenia znakomity psychjatra 
francuski. — Nie znałem coprawda or
ganizmu ministra Andrzeja Paisaut, nie 
wątpię jednak ani a chwilę, że ponura 
przepowiednia wróżki pośrednio oddzia 
lała na ]ego zdrowie w sensie znaczne 
go osłabienia jego systemu nerwowego, 
a tern samem zmniejszyła odporność na 
nurtującą jego organizm chorobę. 

— Powtarzam raz jeszcze — wróż
biarstwo należy tępić bez litości, jak 
szkodliwe i niebezpieczne robactwo. 

rancja co do charakteru zadań i 
służby zagranicznej, czyli t. zw>'< 
macji. Niezdrowe zainteresowań'^ 
warzystwa" koncentruje się na zn" 
personalnych, na odgadywaniu • 
Zbyś Pieśkowski zostanie radcą, ^ 
Snobkiewicz konsulem, przyczem ! 
szość interesujących się temi sp r 8 

nie ma pojęcia, na czem poleź* ' 
urzędnika dyplomatycznego, 

wdzięcznej roli zjadacza tajenu1' ^ 
„diner et dejeuner". Jedną z Vrt^m 
tej ignoracji jest nasze ubóstwo ^ 7 
dżinie poważnej literatury p o l i t y k 
czasopiśmiennictwa, poświęconego -
wianiu zagadnień międzynarod\l 
oraz pracy państwowej na odcina 
granicznym. 

Lukę w tej dziedzinie wypełni 9 

sięcznik p. t. „Polityka Narodów j 
rego dwa perwsze zeszyty ukaz 8 ' 
w roku bieżącym. Już z tego co 1 

raja pierwsza numery, widać, iż r 8 i ł 
cja czasopisma postawiła sobie c * 
lebne zadanie ujęcia, pod kątem v . 
nia polskiej racji stanu, w pewne 
chaosu kłębiących się zagadnień 
dzyna-odow/ch i ustalenia teor*, 
nych podstaw dla współczesnej P° 
dyplomacji. Przedewszystkiem w. 
nić nnlcźy artykuły: Olgierda Cà^\ 
„Ddejowa Rzeczywistość, a racja ' 
Polski na południowym Wscho 
(nr. 1—2), Adama Rosego „Wscb» 
europejskie państwa rolnicze 
światowej konferencji gospod 8 

(Nr. 3), oraz dwa c i e k a w e studja 
rzewskiego „Zasadzki psychiczne Jl 
by zagranicznej" (Nr. 1—2) i ,M r 
służby zagranicznej". Bogaty dział 
nik I przeglądów zawiera pewną i f 

cję, a mian. chronologiczne zestav 

wydarzeń politycznych za miesia c ^ 
gły. Rubryka ważna dla każdego FJ 
ka, czy badacza, powinna jednak * % 
rać tylko najważniejsze wydarz^p 
dziedziny polityki zagr. R e d a k ^ 
zdecydowała się widać jeszcze co °., 
go, jaki materjał winien być grup 0 > 
bowiem np. w zeszycie marcoVTl 
więc w „zestawieniu" za luty ob° J 
kich ważnych faktów, jak ratyWiK 
nie przez Z.S.R.R. paktu z Franci 8-^jP 
wa ministra Becka na Radzie Lig1 \M 
dów w sprawie nadużywania p r ° c , r 

mniejszościowej, redaktor działu * j 
wał datę przyjazdu posła Beczka 
do Rygi, decyzję rządu polskiego | 
ciwko obniżeniu płac górniko"1' 
obrania De Valéry p r z e w o d n i c z ą c 
dy wykonawczej i t.p.. Z b y t e c z ^ M i 
last... Oczywiście ta drobna VMJB 
uwaga na marginesie nie zmieni 8 . j , / 1 

iż „Polityka Narodów" jest wyi 8 ¿(1 
pożytecznem i świetnie zapo^' À 
cem się pismem, a rękojmią jego r M 
ju są nazwiska ministra J . Mat u

 ( 

skiego jako redaktora n a c z e l n e g o ! 
dr. Starzewskicgo jako s e k r e t a r z * ' 
ralnego. 

rio 
eh 
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Pirotechnicznych W • I T I U F J W S R W T W 

TFTAIIBFIRHBHBBNHHABBBFLBFLBIFLBFLFLFLBEBBBFLBBBBBFLFLBBBBFLFLFLIIFLBBFLFLFLAB 

(dawniej Zawadzka 10) obecnie Z A W A D Z K A 4 , t e l . 1 4 2  4 1 
poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju m ; i t e r ] a 5 y 
E L E K T R O T E C H N I C Z N E I R A D J O W E h u r t o w o I d e 

t a l i c z n i e P O C E N A C H P R Z Y S T Ę P N Y C H . 

S P Ó Ł K A A K C . D L A M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O T R A N S P O R T U 

w Warszawie 1 
W 

oddział 
L O D Z I 

mieści się obecnie P R Z Y ul. 

P I O T R K O W S K I E J N R . 2 1 1 

S P E C J A L N Y D Z I A Ł E K S P O R T O W Y , S K Ł A D Y Z B O C Z N I C Ą K O L E J O W Ą . 8 
J25-H0 

B B B B B B B B B B B B B B B H B B B B I B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B I B B B B B B B B B B B B i 

MÓJ P R Z Y J A C I E L K R Ó L 
n Wspania ły dramat sensacy jny 

W roli g łówne) : 

T O M M I X 
m 

Kł.r~n,.yasz bezkonkurencyjny 0 r a z w roli króla groźny konkurent J a c k a C o o p e r a cudowne dziecko 
R ^ £ N Y P R O G R A M . miki miki. MIKI MIKI 

RD<M K a ż d e dziecko otrzymuje Film „Mól przyjaciel k ró l " został zabroniony przer cenzurę niemiecką — 
™ a » lanke wielkanocna. narówni z lllmem „Na zachodzie b e i zmlon". Wspaniała era . Przepiękna treść . 

Kiib-ui-

I W M M B J M 

Przypominamy JJPQ$|Y 
N A J T A N I E J dostarcza Hurtownia 

oraz P 
BJ 

si 

W roli g łówne j : Jadwiga Smoaarska.WItold Conti, C h ó r y : Dana 
skich kozaków. 

Ceny mie jsc na pierwsze seanse znacznie zniżone. — Początek w 
święta o godz. 12-e). w pozostałe dnie o godzinie 2-ej po pol. 

SCI ZAMIENNE 
N A R U T O W I C Z A 16 EltOWU 

»11 spawa 

francuskie wszystkich ^tifnów,^ całko
wicie wykonane • pcztr •(abr.yke. wy-
sprzedaje po b. xii s k i c h c e n acn. 

H . D R U T O W S K I 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 78. 15-4 

T R W A L S Z E 
W Y T W O R N I E J S Z E 
M O D N I E J S Z E 

O B U W I E 
p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h t y l k o w S a l o n i e 

L . F U L D E 
P I O T R K O W S K A 1 2 1 , T E L . 1 7 1 - 2 0 . 5 o - 4 

R O 

d r i t t a 

r * u m a t y z m 

N A L N 

c z y ś c i n e r k i 
o c z y s z c z a 
w ą t r o b ę 
i s t a w y 
ł a g o d z i 
a r t e r i e 
i zwalcza 
otylott 

I 0 ° o nabycia we wszystkich aptekach i akt. apt 
p o d s t a w c i e l s l w o W a r s z a w a , Fredry 4» 

|4,'ł>iie'fHo4ci: rolne, traw, drzewj 
KSt l k w l a t ó w . cebulki i kłącze 

c ?Hśv,, r ?sdzla I przyrządy ogro 
- • , : c*eli)icze. nawozy I prepara 

e*Vch) < W y l r ' - z n I e d l a ; e l ó w | 

składy 

Oli 870 r. w Łodzi, ul. 
168156, w Łęczycy , 

3U, tel. 125. Cenniki 
2l|;i|iska N,! 

S T Y T U T de B E A U T E 
S Z K O L Ą K O S M E T Y C Z N A 

zaloź. 1924 r. i za tw. przez W l . Pań 
stwowe 

A N N A R y D E L 
P I O T R K O W S K A 111, tel . 163-77 
Ś R Ó D M I E J S K A 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka . Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualno stosowa 
nie hyg.-kosm. preparatów ' „lHAR 1 " 

Przy jmuje od 10 rano — 8 wiccz. 
Ceny kryzysowe. 

S łoneczne pokole. w majątku Pila, w 
piękne], zdrowej okolicy > 

5 kim. od M M M 

P a ł a c y k , w którym mieszczą się po 
ko je letniskowe, położony na wzgó
rzu wśród ogrodów owocowych. O-
świetlenle e lektryczne ; telefon, radjo, 

kanalizacja . 
Przez park, przoplywa rzeka Czarna 
plaże , tarasy , rybackie łódki, plac te> 
nlsowy, s iatkówka, koszykówka, krę
gielnia. W bezpośrednim sąsiedztwie 

olbrzymie lasy Spalskie. 
Wygodna komunikacja : z Piotrkowa 
T r y b . odchodzą autobusy co godzinę 
do Suleiowa, oraz Kole jka Dojazdo 
wa. Zarząd w y s y ł a na żądanie do 
Sule jowa własny samochód, który w 
ciągu 10 minut dowozi gości do let 
niska. P o k o j e wyna jmuje się oddziel
nie lub z calkowitem utrzymaniem po 

b. niskich cenach. 

Adres: M A J Ą T E K P I Ł A , poczta Dą 
orowa nad Czarną . — Telefon: Dą 

browa nad Czarną Nr. 2. 

P O S Z U K U J Ę 

2 N I E D U Ż Y C H 

P O K O I z kuchnią 
z wygodami, w śródmieściu, w przy
zwoitym, czys tym domu, niewysoko, 
bez odstępnego. 

Oferty sub „T. K. 1 ' w adm. „Repu
bliki' 1 . 40-2 

S A M O Z A T R U C I £ 
NA T L E W Ą T R O B Y . 

S A M O Z A T R U C 1 E bywa przyczyna wiciu dolegliwości (bóle artre 
tyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbij.i 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzeni: 
skóry, skłonność do obstrukcji , plamy, zmarszczki i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości, język obłożony) . TRUCIZNY wewnętrzne wy
twarzające sie we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm 1 przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia i zlt-i 
przemiany materji LECZĄ NIE L E K A R S T W A . A K R E W CZYSTA 
Wątroba 1 nerki »t\ organami o c z y s z c z a j ą c e m i ' krew i soki ustroju 
Najracjonalnlejszą i zgodna z znaturą kuracją jest unormowani! 
czynności wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe od
znaczenia wykaza ły , że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" H. Nieiiiojewsklego 
lako żólclo - moczopędne są Jedynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T . NIEMOjEW 
S K l E O O otrzymać można w labor. flz.-chcm. „CHOLEKINAZA" H. 
N I E M O J E W S K I E G O . W a r a z a w a . N.-Śwlat S - (R) na prowincję wy 

svłka pocztą. 
Dr. med. T . N l E M O J E W S K l przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie z ul. Litewskie] Nr, 3, na ul. Koszykową Nr. 1 (róg. Al. Ujaz

dowskie j ) . 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ns 8 C . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOI LCg5U» 
LEKARZA D E N T Y S T Y 30—4 

A . Ż A D Z I C W I C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J Ni 1 6 4 , parter, Telefon Nt 127-83. 

I N S T Y T U T K O S M E T Y K I L E K A R 
S K I E J I F I Z Y K A L N E J T E R A P J I 

IV! I V H A R 
LÓDŻ, ul. Prez . N A R U T O W I C Z A 9, 

Tel . 122-09 
pntl (ach kierów, lckarsk. przyjmuje 

od 1 1 - 2 I od 4 - 8 
od 1—2 przyjmuje lek specj . 

30-21 

Lecznica 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

dla przychodzących chorych 
przy ulicy 

Z a c h o d n i e ! 11 
przyjmuje chorych we wszyst

kich specjalnościach 

Porada zł. 4.— 

P I E L Ę G N I A R K A 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne, 

Telefon 230-79 30-2 

P I O T R K O W S K A 17S, tel. 138-76. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 

Leczenie defektów cery. Regulac ja i 
trwałe przyciemnianie brwi i rzęs . 
Maquillage. Porady bezpłatnie. Ceny 
kryzysowe. 20—2 

L A K I E R M I K - N A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, Jak: samochody, powozy, 

meble 1 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7, m. 1, parter (Koziny) , 
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Teat r 

ś r ó d m i e j s k a 15, 
tel. 232-33. 

Przedsprzedaż 
w kasie teatru 

od godz. 11-ej . 

O s t a t n i e % d n i ! 

R E R I 
Z u p e ł n a z m i a n a p r o g r a m u w niedz. 16, poniedz. 17 i wtorek 18 kw. codziennie o g. 6, 8 i 10 w i e c z . 

Znakomita gwiazda „Paramountu" egzotyczna tanct 1*'™ 

ulśnl 
i zachwyci 

ś w i e t n y a r t y s t a 
i conférencier 

picrwszorzędn. 
p i e ś n i a r k a 

i wodew. 1 

a r t y s t a 
t e a t r u 

.Morsk ie 
Oko" 

świat , 
s ł a w y _j 
duct I 
tan. 

Niezrównany 

. n i t a t o r 
Zwiększona orkiestra 
pod dyr. D. B a j g - e l n ^ J 

w niedzielę 
SPLENDID dn. 16 b. 

premjera 
m. 
!!! 

Z A W S Z E m , o d ^ o uroczy 
porywający 

H0VARR0 
ñaua 

kochać 
C/3 

" O 

S ' 

B 

w pozostałych 
rolach urocza: 

M A D G E EVANS 
i męski 

R A L P H GRAVES 
O miłości 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o 
godz in ie 12 -e j . 

O d 12—4 ceny miejsc 
z n i ż o n e . 250—5 

O wesołym życiu studen

tów amerykańskich opo

wiada czarujący rozśpie

wany film. 

P a s s e p a r t o u t s , b i le ty 
wo lnych we jść i k u p o 
ny u l g o w e , b e z w z g l ę d 
nie n i e w a ż n e . 

m mmi iiwim i i w i i m m i m W 

urocza czeszka 

ANNY UNl/KA 
odtworzy najlepszą ze swych 
kreacyj w najpikantniejszej i 
najweselszej komedji produkcji 
1933 r., reżyserji sławnego Ka

rola Lamaca p. t. 

( 1 Z1EWCZATKO) 

m 

. ri s 
N a d p r o g r a m : T y g o d n i k d ź w i ę k o w y P a r a m o u n t ' " 
o r a z a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . P o c z ą t e k o g. 4 p o p o ' ' 
w s o b o t y , n i e d z i e l e i ś w i ę t a p o r a n k i o a . 1 2 w p o ' 1 

Passe-partout, bilety bezpłatne i bilety ulgowe prócz „passepar 
tout miłośników Luny" bezwzględnie nieważne. 2 5 0 - 5 

h o 

G A B I N E T F I Z Y K A L N E J T E R A P J I 
Pogotowia Nocnego przy Tow. Linas 
Hacedek w Lodzi. ul. Cegielniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych 
Lampa k w a r c o w a zł . 1 . — 
Diatermia ,. 2.50 
Sollux ., 2 — 
Minimax „ 2 . — 
Oablnet Jest czynny codziennie 

prócz sobót od godz. 11—1 i od 4—6 
wiecz. i jest pod stałym nadzo-em or
dynującego lekarza. 50-2 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

JiiiiizOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne Jamy ustnej , 

przeprowadzi! się 
P I O T R K O W S K A 72. tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 

S T A R S Z Y F E L C Z E R 

S SuszKiewicz 
U L I S T O P A D A IS 

Tel . 155-45, 
przyjmuje od 8-ej do 12-ej 

i od 18 do 20. 
W y k o n y w a wszelkie zalecenia lekar 
skie po cenach umiarkowanych, uspo
kaja bóle przy kam. żółciowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. 

L E C Z N I C A Z Ę B Ó W 
L e k . D e n t . H. PRUSS 

Pio t rkowska 145 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

B i M b e w i n s o n o w e i 
przeniesione na P I O T R K O W S K A 86 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i ) o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A . 

"M 

k' 
'ill 

W I E L K A W Y P R Z E D A Ż 
Ś W I Ą T E C Z N A 

k w i a t ó w 

egzotycznych 
Niskie ceny. Ostatnie nowości 

Ż E R O M S K I E G O 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 5 0 -

S A N A T O R I U M 
D r ó w I. I Z Y G S O N A 

Z . R A K O W S K I E G O 
w sosnowym lesie 

C H E Ł M Y pod Ł O D Z I E 
ZAKŁAD O T W A R T Y C A Ł Y ROK 
Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo
czesny komfort. . Centralne ogrze
wanie. Świat ło , telefon, kuchnia 

dietetyczna. 
Wiadomość w Che łmach : teleion 
Zgierz 56, lub w L o d z i : tel. 127-81 

l 122-60. 50—2 

D o k t ó r 

L u d w i k F A L K 
Choroby skórne i w e 

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 

H. M o w y s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

P O W R Ó C I Ł 
C H O R O B Y S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E 

I M O C Z O P Ł C I O W E . Conicilin i n n - s KTn A 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. ^ C g i C l I I I d fi «3 J l S *t 

Przy jmuje od 8.30—10 r„ 1 do 2 i pól telefon 216-90. 
i od 6 do 8 l pól wiecz . W niedziele S p e c l a l l s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h i s k ó r n y c h 
P R Z Y J M U J E Ol) ( iOI)Z. 8 - 2 . 5 - 9 

L A B O R A T O R j y ^ 
Analiz L e k a r s k U * 

Dr. Med. 

Tadeusza F 
zostało przeniesione "" 

Zielona 
fr. I p.. tel. 131-°»' ; cń 

Czynne przez cały 0 

LEK. DENT. - | | 

L . G E C O W 
P R Z Y J M U J E 

Z I E L O N A 
I P. fr., tel. 1 3 1 - 9 1 ' 

od 11 — 1 i 3—8 w. (dawniej v 

V I T A " ) . 'jL 

n 
r . 
przyjmuj 

L E K A R Z - D E N T V s 1 M 

K o p c i o 0 ! 
mule codziennie od 9 

Gdańska 3' 
lllll |W WĘDZILI 1 i S W I E T A 

OZINY 9 - 1 . 

tel. 232-5= pi«!' 
OD GO-|od -l-cl do 7-ej w leczm£&, 

ska 294. tel. l # ' b y ' 


